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Uroczystości z okazji 115, rocznicy urodzin W. 1. Lenina z udziałem Jerzego Romanilca,

Stanisława Opałki i Waldemara Świrgonia

LENINOWSKA POLITYKA POKOJU -

NIGDY WIĘCEJ WOJNY!
® KRAKÓW: Zgromadzenie członków PZPR w Nowej Hucie • Wystawa w Muzeum Lenina

H TARNÓW: Występy radzieckiego zespołu „Horoszki" B PORONIN: Manifestacja WOW

(Inf. wł.) Wczoraj w 115.
rooanicę urodzin W. L Le­
nin* ora* 40, rocznicę pod­
pisania Układu o Przyjaźni,
Współpracy i Wzajemnej
Pomocy między PRL i
ZSRR pad pomnikiem wo­
dza WiieiMej Socjalistycz­
nej Rewolucji Paźdtaienni-

I«w®j zgromadziło się kil­
kanaście tysięcy mieszkań­
ców Krakowa, oddając hołd
twórcy pierwszego państwa
socjalistycznego. W manife­
stacji uczestniczyli między
innymi: członek Biura Po­
litycznego KC PZPR Jerzy
Romanik, sekretarz KC
PZPR Waldemar Swlrgoń,
I sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz; władize politycz­

ne i administracyjne Krako­
wa: sekretariat KK PZPR,
prezes KK ZSL Stanisław Mi-
aur, wiceprzewodniczący KK
SD Tadeusz Roman, przewo­
dniczący KR PRON Ryszard
Zieliński, przewodniczący Ra­
dy Narodowej m. Krakowa
Apolinary Kozub, prezydent
m. Krakowa Tadeusz Salwa,
szef WUSW gen. Jerzy Gruba,
zastępca szefa WUSW pik
Wiesław Działowski, przedsta­
wiciele krakowskich zakładów
pracy, środowisk naukowych,
twórczych, działacze kultury.

Na uroczystość przybyli tak­
że radzieccy goście: radca —

minister pełnomocny Ambasa­
dy ZSRR w Polsce Lew Wach-
ramiejew, konsul generalny,
minister pełnomocny Konsula­
tu Generalnego ZSRR w Kra­
kowie Gieorgij Rudow i kon­
sul Enn Liimets.

Tradycyjne zgromadzenie
członków PZPR, mieszkańców
Nowej Huity, Krakowa, przed­
stawicieli organizacji politycz­
nych i społecznych, młodzieży
szkolnej, rozpoczęło Się wpro­
wadzeniem Sztandaru Krako­
wskiej Organizacji' Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Odegrano hymny pań­
stwowe Polski i ZSRR.

.Tako pierwszy głos zabrał
sekretarz KC PZPR Walde­
mar Swlrgoń. Powiedział- m.

in.: „Włodizimierz Lenin, jego
dzieło, jego myśl, która prze­
kształciła się w konkretny
kształt państwa robotników 1
chłopów, stworzył partię no­
wego typu, partię komunistów,
która wypowiedziała wojnę
wyzyskowi, uciskowi narodo­
wemu... To przecież sam Wło­
dzimierz Lenin określił Rosję
carska jako wielkie więzienie
narodów. Uznał, że rozbicie
aparatu władzy carskiej pro­
wadzić musi do -wyzwolenia
olbrzymiej energffl tkwiącej w

masach ludowych. Mamy
szczególne powody, dla których
my, Polacy odnosimy się do
Włodzimierza Lenina, Jego
teoretycznej myśli i dzieła, z

szacunkiem i niesłabnącą z u-

pływem czasu wnikliwą uwa­
gą... Odwołujemy się również
do zasad leninowskich i wte­
dy, gdy miusiimy naprawić
błędy lepiej wsłuchać się w

głos mas. I teraz, gdy Polska
weszła na drogę socjalistycz­
nych reform, gdy powodowa­
ni myślą Lenina, sięgamy do
wielkiego śkarbu — jego do­
robku, m. im. w sprawach cen­
tralizmu i demokratyzmu par­
tyjnego. Czas nasz jest cza­
sem trudnym... Zahamowanie
■wyścigu zbrojeń jest gorącym

Manifestacja pod pomnikiem W. I. Lenina. Wśród przedstawicieli władz politycznych i państwowych m. in. J. Romanik,
Fot. Otto Link

Dni Kultury Kraju Rad

Plastycy radzieccy z wizytą w Krakowskiej
Kuźnicy i Galerii „Pryzmat" ■ Ogólnopolski

konkurs piosenki radzieckiej w Tarnowie
(Inf. wł.) Jak jut informo­

waliśmy w Krakowie przeby­
wa delegacja plaityków ra­
dzieckich, którzy przyjechali
do Polski aby wziąć udział w

obchodzonych właśnie w na­
szym kraju Dniach Kultury
Radzieckiej.

Wczoraj goście zwiedzili Ko­
palnię Soli w Wieliczce i u-

czestniczyli w dwóch spotka­
niach — podejmowani byli w

Krakowskiej Kuźnicy przez
przedstawicieli Wydziału Kul­
tury i Sztuki UMK i dyrek­
cję Krakowskiej Kuźnicy. Po
południu, w Galerii „Pryzmat”
spotkali się z przedstawiciela­

mi krakowskiego środowiska
plastycznego.

Radzieckich artystów inte­
resowały głównie sprawy pla­
styki, choć w rozmowach wy­
łoniło się wiele tematów i pro­
blemów ogólniejszych, wiążą-
cych się z polityką kulturalną,
ruchem związkowym w środo­
wiskach twórczych, ochroną
zabytków Krakowa. Podczas
popołudniowego spotkania w

Galerii „Pryzmat” goście ra­
dzieccy zapoznali się m. in. z

profilem działalności przed­
siębiorstwa „Sztuka Polska” i
ruchem wystawienniczym.

W skład delegacji wchodzą

przedstawiciele różnych poko­
leń, każdy z uczestników miał
więc zapewne własne związa­
ne * pobytem w Krakowie re­
fleksje. ale znamienne jest to,
co powiedział prof. Andriej
Wozniecow — sekretarz Zwią-
ku Plastyków Radzieckich, Za­
służony Artysta ZSRR:

— Po raz pierwszy byłem w

Krakowie jako żołnierz i bra­
łem udział w wyzwalaniu te­
go miasta. Jakże miło być po
latach znów w Krakowie i to
to charakterze gościa. Zwie­
dziliśmy wiele wspaniałych
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Wizyta rektora

Uniwersytetu Kijowskiego
prof. dr. W. Skopenki

Z 2-dniową wizytą w

Krakowie przebywał rektor

Uniwersytetu Kijowskiego
prof. dr Wiktor Skopenko.
Gościa podejmowali sekre­
tarz KK PZPR Kazimierz

Augustynek oraz rektor U-

niwersytetu Jagiellońskiego
prof. dr Józef Gierowski i

I sekretarz KU PZPR UJ
dr Andrzej Kazanecki. Na

spotkaniu omówiono per­
spektywy i formy współ­
pracy między obu uczelnia­
mi.

dążeniem wszystkich naro­
dów świata. Porządkujemy
nasz dom rodzinny w nadziei,
że świat ten będzie spokojny,
wolny od wyścigu zbrojeń,
narzuconego prze* imperiali­
styczną politykę amerykań­
skiej administracji. Walka o

pokój, o pokojowe- współ­
istnienie między narodami
jest trwałym elementem poli­
tyki wszystkich państw socja­
listycznych s ZSRR na czele.
Świadczy o tym dobitnie je­
dnostronne moratorium na

rozmieszczenie rakiet w Eu­
ropie, ogłoszone przez przy­
wódcę państwa radzieckiego
tow. Michaiła Gorbaczowa”.

Następnie głos zabrał rad­
ca-minister pełnomocny Am­
basady ZSRR w Polsce
Lew Wachramiejew. Powie­
dział m. in.: „W rewolucyj­
nym czynie Lenina — myśli­
ciela, nieustraszonego bojow­
nika z imperializmem, wodza
ruchu robotniczego ważne

miejsce zajmuje okres życia i
działalności na ziemi polskiej.
W Krakowie, Poroninie i in­
nych miejscowościach Podha­
la napisał Lenin ponad 300
prac, tu zbierali się często
członkowie bolszewickiego Ko­
mitetu Centralnego, postępo­
wi robotnicy, rewolucjoniści.
Stąd W. I. Lenin w latach
1912—1914 kierował partią,
rewolucyjnym i robotniczym
ruchem w Rosji, zespalał in-

ternacjonalistyczne, postępowe
siły w walce przeciwko świa­
towemu imperializmowi, prze­
ciwko przygotowaniom i roz­
pętaniu I wojny światowej.
Lenin był w stałym kontakcie
z polskimi robotnikami, chło­
pami, inteligencją, wypowia­
dał się o „wolną i niezawisłą
republikę polską”... Obchody
40-lecia Układu w sposób wy­
mowny łączą się z 40-leciem
zwycięstwa nad hitlerowskim
faszyzmem. Są to dwa wiel­
kie święta dla narodów ra­
dzieckiego i polskiego. W za­
ciekłych zmaganiach z faszyz­
mem o wyzwolenie naszego i
Waszego kraju, krew żołnie­
rzy radzieckich i polskich ce­
mentowała braterstwo broni,
sojusz bojowy naszych krajów
i narodów... W 1917 roku rząd
radziecki pod kierownictwem

W. Świrgoń i J. Gajewicz (zdjęcie po prawej)

Aniela Topolnicka 1 Helena Pająkowa zwiedzają wystawę
otwartą wczoraj w Muzeum Lenina w Krakowie.

Fot. Otto Link

W. Lenina przyjął jako jeden
z pierwszych „Dekret o poko­
ju”. Tą właśnie drogą, drogą
walki o pokój kroczymy na­
dal. Związek Radziecki propo­
nuje zamrożenie arsenałów
nuklearnych, zaprzestanie roz­
mieszczania rakiet i osiągnię­
cie redukcji nagromadzonych
zbrojeń”.

Na zakończenie swojego wy­
stąpienia Lew Wachramiejew
złożył wszystkim zebranym
serdeczne życzenia, czyniąc to

tymi oto słowy: „Pozwólcie
złożyć na Wasze ręce dla
wszystkich mieszkańców Wa­
szego pięknego miasta życze­
nia zdrowia, wszelkiej po­
myślności, twórczej pracy w

warunkach pokoju i spokoju
dla dobra socjalistycznej Pol­
ski”.

W dalszym ciągu uroczysto­
ści delegacje złożyły wieńce i
wiązanki kwiatów pod pomni­
kiem wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Jako pierwsza złożyła wień­
ce pod pomnikiem Włodzi­
mierza I. Lenina delegacja
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

List W Jaruzelskiego
do związkowców

przemysłu lekkiego
WARSZAWA (PAP). Z o-

kazji święta pracowników
przemysłu włókienniczego,
odzieżowego i skórzanego
oraz 30-lecia klasowego ru­
chu związkowego w prze­
myśle lekkim, gen. armii
Wojciech Jaruzelski skiero­
wał do Rady Federacji
NSZZ Przemysłu Lekkiego
list gratulacyjny.

List nawiązuje do rewo­
lucyjnych tradycji związ­
kowców, ich skutecznej re­
prezentacji interesów świa­
ta pracy oraz dtziałań na

rzecz zwiększenia efektyw­
ności gospodarowania.

24 kwietnia

Plenum KK PZPR
W środę, 24 bm., o godz.

10, w sali konferencyjnej
Komitetu Krakowskiego
Partii przy ul. Solskiego,
rozpocznie się Plenum KK
PZPR. Tematem posiedze­
nia będą zadania partyjne
i społeczno-produkcyjne,
dotyczące dalszego rozwoju
przemysłu rolno-spożywcze­
go, rolnictwa i gospodarki
żywnościowej w wojewódz­
twie miejskim krakowskim
w świetle realizacji Uchwa­
ły XI Plenum KC PZPR 1
NK ZSL.

Międzynarodowa sesja naukowa w UJ

Skutki zwycięstwa nad faszyzmem
w opinii uczonych

(INF.
’

WŁ.) „Zebraliśmy
się tutaj nie tylko dla odby­
cia jeszcze jednej konferencji
naukowej, ale dla upamięt­
nienia ofiar tych wszystkich,
którzy swą walką i życiem
przyczynili się do zwycię­
stwa nad faszyzmem i któ­
rym zawdzięczamy, że mo­
żemy tu spotkać się. Zebra­
liśmy się dla zastanowienia
się nad skutkami zwycięstwa:
nad nową organizacją życia
ekonomicznego, nad nowymi
ideami, a zwłaszcza dla za­
stanowienia się mad naszymi
obowiązkami wobec tych,
którzy przyczynili się do zwy­
cięstwa i wobec pokoleń
przyszłych, które mają prawo
oczekiwać od nas, że nie doj­
dzie do zaprzepaszczenia do­
robku ludzkości. Nie przy­
padkowo spotykamy się w

Uniwersytecie Jagiellońskim.
Nasza uczelnia ma specjalne
prawa, by przypominać, a na­
wet żądać, aby nie doszło do
powtórzenia tragedii, Wiado­
mo bowiem, że jej profesoro­
wie w okresie okupacji za­
płacili wysoką cenę za obronę
prawa do wolności, za wier­
ność zasadom prawdy” — ty­
mi słowami rektor UJ prof.
dr Józef Gierowski otworzył
wczoraj w Auli Collegium
Novum międzynarodową sesję
naukową na temat „Zwy­
cięstwo nad faszyzmem i je­
go skutki”.

Udział w niej biorą uczeni
z ośrodków akademickich
Cluj, Jeny, Kijowa, Paryża,
Pees, Pragi, Skopje, Wielkie­
go Tyrnowa, współpracują­
cych z UJ. Stronę polską re­
prezentują naukowcy z uni­
wersytetów w Łodzi i Lub­
linie, Wojskowego Instytutu
Historii, Wojskowej Akademii
Politycznej, Instytutu His­
torii PAN i krakowskich
uczelni.

W uroczystym otwarciu
sesji uczestniczyli przedstawi­
ciele władz krakowskich z

sekretarzem KK PZPR K.
Augustynkiem, prezesem KK
ZSL S. Mazurem i wiceprezy­
dentem J. Nowakiem Obecny
był konsul Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR w Krakowi*
Enn Liimets.

Rektor UJ poinformował,
iż uczestnikom konferencji —

za pośrednictwem członka
Biura Politycznego H. Kubia­
ka — życzenia owocnych
obrad przesłali I sekretarz
KC PZPR gen. armii W. Ja­
ruzelski, minister MON gen.
armii F. Siwicki i szef GZP
LWP gen broni J. Baryła.

Dzisiaj uczeni kontynuują
obrady w trzech sekcjach:
I—' problemy polityczne
i ekonomiczne, II — proble­
my światopoglądowe, III —«

problemy militarne.
(wok)

Mówiq delegaci na IV Zjazd ZSMP

ZSMP w środowisku szkolnym,
akademickim i wiejskim

Poprosiliśmy e wypowiedź
delegatów na IV Zjazd ZSMP
— Jaraego Jaskiernię, wice­
przewodniczącego ZK ZSMP i
reprezentanta młodzieży szkol­
nej Bogdana Janika, przewod­
niczącego Zarządu Szkolnego
ZSMP w Zespole Szkół Łącz­
ności.

— Jakie tematy chcecie po­
ruszyć podczas obrad IV Zja­
zdu ZSMP?

J. Jaskiernia — Funkcjono­
wanie ZSMP w środowisku
akademickim, w środowisku
młodej inteligencji, to głów­
ne tematy, którymi chciałbym
się zająć. W Krakowie uczy
się 36 tysięcy studentów, z te­

go do ZSMP należy tylko 430.
Dlatego też musimy zaofero­
wać młodzieży interesujący
program działania, który by
był równocześnie zachętą do
pracy w organizacji. Nie najle­
piej wygląda też nasza baza.
Wymaga jeszcze wiele pracy.
Myślę, że rozpoczęcie — już
niebawem — działalności stu­
denckiej spółdzielni pracy „No-
vum” będzie interesującą dzie­
dziną działalności ZSMP w

uczelni. Nawiązaliśmy także
współpracę z zagranicą. Może
ona przynieść wiele ciekawych
propozycji i ofert. Podczas
obrad chciałbym wnioskować
stworzenie możliwości lepszej

reprezentacji interesów stu­
denckich we władzach uczelni.
Jak na razie reprezentacja ta

jest znikoma.
— B. Janik — Chciałbym w

swoim wystąpieniu podczas
obrad zjazdowych przekonać
wszystkich, iż środowisko mło­
dzieży szkolnej jest społeczno­
ścią, na którą trzeba zwracać
dość dużą uwagę. Możemy być
partnerami do dyskusji i roz­
wiązywania różnych proble­
mów. Chociaż powszechnie
zwykło się narzekać, że mło­
dzież mą konsumpcyjne podej­
ście do życia, myślę że w wie-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Posłowie 1 radni w zakładach przemysłu

rolno-spożywczego

Za kulisami marnotrawstwa
(Inf. wł.) Wczoraj członko­

wie krakowskiego Zespołu Po­
selskiego i Radnych Komisji
Rolnej Rady Narodowej m.

Krakowa wizytowali zakłady
przemysłu rolno-spożywczego.
14 maja odbędzie się wspólne
posiedzenie posłów i radnych,
którzy debatować będą nad
problemami rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej w aglome­
racji krakowskiej. Wczorajsze
wizyty były swoistym rozpo­
znaniem aktualnej sytuacji tej
tak ważnej dziedziny gospo­
darki. Zespół pod przewodni­
ctwem Tadeusza Maja odwie­
dzał krakowskie Zakłady

Chłodnicze „Igloopol”. Stano­
wią one obecnie jedyną bazę
magazynowo - przechowalni-
czą ludności dla Krakowa. O-
bie krakowskie chłodnie ;,Iglo-
opolu” mogą obecnie pomieś­
cić zaledwie czwartą część za­
pasów żywności

'

niezbędnych
dla potrzeb Krakowa i okolic.
Z konieczności wykorzystuje
się chłodnie w innych regio­
nach. Powoduje to określone
konsekwencje rzutując: nieko­
rzystnie dla zaopatrzenia mia­
sta.

Aktualne problemy Zakła­
dów Chłodniczych obszernie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Mówi szef festiwalu

Janusz Andrzejewski
Niecodzienne zdarzenie

Program

Już prawie gotowy
(luf. wł.) Krakowskie środo­

wisko studenckie, jak co roku,
przygotowuje się intensywnie
do majowego Studenckiego
Festiwalu Piosenki. Z ramie­
nia organizatora RO ZSP, sze­
fem przedsięwzięcia jest JA­
NUSZ ANDRZEJEWSKI. „Ga­
zeta” poprosiła o najświeższe
informacje na temat tej im­
prezy.

— W tym roku festiwal bę­
dzie nieco inny od poprzed­
nich. W dwu ostatnich latach
główny nacisk kładziony był
na imprezy towarzyszące i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W dniu 22.04.85 o godz. 15.30
oficer dyżurny Dzielnicowego
Urzędu Spraw Wewnętrznych
Kraków — Krowodrza został
telefonicznie poinformowany
przez przeora klasztoru OO
Kamedułów o. Jana Niedź­
wiadka o zdemolowaniu przez
nieznanego osobnika kapliczki
usytuowanej obok bramy kla­
sztoru.

Natychmiast interweniujący
funkcjonariusze MO zatrzy­

mali sprawcę czynu Sławomi­
ra S. mieszkańca Krakowa.
Wymieniony od kilku lat jest
pacjentem Szpitala Psychia­
trycznego w Krakowie-Kobie-
rzynie. Przewieziony karetką
pogotowia do Szpitala im. Ba­
bińskiego został umieszczony
tam na dalsze leczenie. Lekarz
dyżurny stwierdził u Sławomi­
ra S. psychozę maniakalno-
depresyjną. W stanie psycho­
zy może być groźny dla oto­
czenia.

Z Tarnowa do Krynicy przez Gorlice lub

Nowy Sącz

Pociąg uszkodził wiadukt

drogowy w Bobowej

Wyskoczył z 11 piętra
(Inf. wł.) Wczoraj rano

RUSW w Tarnowie odebrał a-

larmujący meldunek o tragi­
cznym wypadku przy ul. Mon­
te Cassino. Informowano, że

przed jednym * wieżowców

leżą iwłoki mężczyzny. W to­
ku wstępnych czynności do­
chodzeniowych stwierdzono, iż
popełnił on samobójstwo wy­
skakując przez okno z 11 pię­
tra klatki schodowej. Więcej
informacji udzieliła przebywa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wł.) Najkrótsza droga z

Tarnowa do Krynicy prowadzi
przez Tuchów, Bobową, Gry­
bów, Berest. Na znacznej dłu­
gości droga ta biegnie niemal
równolegle do torów kolejo­
wych linii tarnowsko-lelu-

chowskiej. Jak wiadomo, już od
wielu miesięcy specjalne eki­
py kolejarzy prowadzą moder­
nizację i elektryfikację tego
żelaznego szlaku. Wymaga -to

często poruszania się po to­
rach specjalnych pociągów ro­
boczych, 'transportujących m.

Sn. wielkie maszyny do robót

przy torowisku i jego najbliż­
szym otoczeniu. Taki właśnie
pociąg roboczy, przewożący
m. in. dużą koparkę nie zmie­
ścił się w „światło” wiaduktu
po którym szosa Tarnów —

Krynica przechodzi ponad to­
rami w miejscowości Bobowa.
Wiadukt uległ poważnemu u-

szkodzeniu. Konieczne okazało
się zamknięcie go dla ruchu
wszelkich pojazdów. Natych­
miast podjęto prace przy jego
remoncie i prowadzi się je

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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LENINOWSKA POLITYKA POKOJU
NIGDY WIĘCEJ WOJNY!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

władz politycznych i państwo­
wych: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — Jerzy Ro-
manik, sekretarz KC PZPR
Waldemar Swirgoń, I sekre­
tarz KK PZPR Józef Gaje-
wicz, prezes Krakowskiego
Komitetu ZSL — Stanisław
Mazur, wiceprzewodniczący
Komitetu Krakowskiego SD —

Tadeusz Roman, przewodni­
czący Rady Narodowej m.

Krakowa Apolinary Kozub i
prezydent m. Krakowa Ta­
deusz Salwa. Następnie wie­
niec złożyła delegacja Prezy­
dium Krakowskiej Rady
PRON z przewodniczącym Ry­
szardem Zielińskim na cziele.
Wieńce od Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR w Krakowie
złożyła delegacja na czele z

radcą-ministrem pełnomoc­
nym Ambasady ZSRR w War­
szawie Lwem Wachramieje-
wem oraz konsulem general­
nym, ministrem pełnomocnym
Konsulatu Generalnego ZSRR
w Krakowie Gieorgijem Ru-
dowem. Kwiaty złożyli rów­
nież delegacja Zarządu Kra­
kowskiego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej z jej
przewodniczącym, sekretarzem
KK PZPR Janem Czepielem
oraz Marianem Koniecznym
twórcą pomnika W. I. Lenina.
Wieńce i wiązanki kwiatów
złożyły delegacje Krakowskie­
go Garnizonu Wojska Polskie­
go, Wojewódzkiego Urzędu
Spraw Wewnętrznych z sze­
fem WUSW, gen. brygady Je­
rzym Grubą, organizacji mło­
dzieżowych ZSMP. ZMW,
ZHP, ZSP, władz politycznych
i administracyjnych najmłod­
szej dzielnicy Krakowa Nowej
Huty, reprezentanci załogi
Huty im. Lenina — najwięk­
szego Kombinatu Metalurgicz­
nego Polski noszącego imię
wielkiego przywódcy świato­
wego proletariatu.

Podczas manifestacji zebra­
ni wysłuchali montażu poe­
tyckiego wierszy rewolucyj­
nych w wykonaniu aktorów
scen krakowskich: Andrzeja
Kozaka i Janusza Sykutery.

Na zakończenie spotkania
odegrano Międzynarodówkę.
Przy sygnale fanfar wypro­
wadzono Sztandar Krakows­
kiej Organizacji PZPR.

(ip, mol)

(Inf. wł.) Z przedstawiciela­
mi zespołu folklorystycznego
Białoruskiej SRR „Horoszki”
spotkał się wczoraj w Tarno­
wie członek Biura Polityczne­
go KC, I sekretarz KW PZPR
w Tarnowie Stanisław Opałko
oraz wojewoda tarnowski Sta­
nisław Nowak i I sekretarz
KM PZPR w Tarnowie Hen­
ryk Kozioł. W imieniu kiero­
wnictwa polityczno-admini­
stracyjnego województwa ze­
branych przywitał bardzo ser­
decznie Stanisław Opałko.
Poinformował o przyjaciel­
skich kontaktach wojewódz­
twa tarnowskiego z okręgiem
żytomierskim, o wspólnych wi­
zytach, wymianie kulturalnej
i naukowej. Następnie zapo­
znał radzieckich gości z osiąg­
nięciami województwa w za­
kresie nauki, techniki, kultu­
ry i sztuki. W imieniu zapro­
szonych gości za miłe przyję­
cie podziękowała Walentyna
Gajewaja, kierownik artysty­
czny, choreograf zespołu, za­
służona artystka białoruskiej
republiki. Przekazała serdecz­
ne życzenia dużo, dużo szczę­
ścia wszystkim mieszkańcom
województwa tarnowskiego.
Na jej ręce I sekretarz KM
PZPR w Tarnowie Henryk
Kozioł wręczył pamiątkowy
puchar. Radzieccy goście o-

trzymali też drobne upominki.

Zęspół Pleśni i Tańca Biało­
ruskiej SRR „Horoszki” swoją
nazwę wziął od niewielkiej
wsi białoruskiej, słynnej z roz­
śpiewania i roztańczenia. Na
podstawie zapisków oryginal­
nych tańców zrodził się pierw­
szy kształt programu nowego
zespołu. Publiczność ów kon­
certowy debiut przyjęła z du­
żym aplauzem i od tej pory
gdzie się nie pojawią ich wy­
stępy cieszą się dużym zain­
teresowaniem. W skład zespo­
łu wchodzi 9 par tanecznych,
nieduża grupka instrumental­
na i żeński kwartet wokąlny
„Kupalinka”. Obdarzone sub­
telnymi głosami pieśniarki in­
terpretują najpiękniejsze pieś­
ni białoruskie. Solista — Mi­
chaił Pacuk — wykonuje pie­
śni narodowe. Wykorzystując
muzyczno-taneczne tradycje
narodu białoruskiego, kierow­
nik artystyczny i główny balet-
mistrz zespołu, zasłużona ar­
tystka Białoruskiej Republiki
—■Walentyna Gajewaja dąży
przy pomocy scenicznego o-

pracowania do nadania każde­
mu tańcowi współczesnego
kształtu. Pragnie wnieść świe­
ży powiew dzisiejszego życia,
ciągle pulsujący rytm, szybką
zmianę nastroju. Narodowy
charakter nadaje zespołowi
muzyka. Każdy z muzyków
potrafi grać na kilku instru­
mentach, również na starych
białoruskich gwizdkach, cym­
bałach, lirach, bastelach. Ich
wprowadzenie pozwala wier­
niej ukazać charakter folklo­
ru.

W repertuarze zespołu „Ho­
roszki” znajduje się mieniący
barwami białoruskimi folklor
taneczny m. in. zabawny ta­
niec „gusariki” i niezwykły
pod względem struktury ryt­
micznej „kryzaczok, wiejska
polka”, „wiesełucha” i pełna
wdzięku liryczna „krutucha”.
Od momentu rozpoczęcia dzia­
łalności artystycznej w 1974 r.

zespół dał setki koncertów.
Był uczestnikiem popularnych
w kraju festiwali sztuki. Suk­
cesem zakończyły się występy
zespołu za granicą: w Danii,
Syrii, Jordanii, Finlandii, Wiel­
kiej Brytanii i Polsce.

Zespół „Horoszki” da wspa­
niały popis tańców, śpiewu i

muzyki dla mieszkańców Tar­
nowa dzisiaj o godz. 19 w Do­
mu Kultury Zakładów Azoto­
wych w Tarnowie. Natomiast
we środę, 24 kwietnia wystą­
pią w Dębicy. Tam też spotka­
ją się s władzami administra-
cyjno-politycznymi miasta,
dyrekcją kombinatu „Igloopol”
i zespołem „Igloopolanie”,

Wczoraj członkowie zespołu
złożyli wiązanki kwiatów pod
Pomnikiem Mauzoleum Ofiar
Faszyzmu przy, starym cmen­
tarzu w Tarnowie. Nato­
miast wieczorem byli gośćmi
znanego nie tylko w Tarno­
wie, ludowego zespołu „Porąb-
czanie” z Porąbki Uszewskiej.

Dzisiaj rano zespół zwiedzać
będzie najbardziej ukwieconą
wieś w Polsce — Zalipie.

(wisz)
*

prezydentem m. Krakowa Ta­
deuszem Salwą, sekretarzem
KD PZPR Śródmieście Edwar­
dem Kiełtyką.

Obecny był konsul general­
ny Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Gieorgij
Rudow.

Prizyibyli weterani ruchu, ro­
botniczego,. młodtaież. przedsta­
wiciele bratnich stronnictw
politycznych, a także członko­
wie Towarzystwa Przyjaciół
Muzeum Lenina w Krakowie
z przewodniczącym Zenonem

Grelą, jak też krakowscy nau­
kowcy. szefowie pokrewnych
placówek muzealnych z dyrek­
torem Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu pmotf. dr Je­
rzym Szabłowskim i dyrekto­
rem Muzeum Histarycznego
m. Krakowa mgr.- Andrzejem
Szczygłem.

— O Leninie, jego życiu,
walce, dizaalalności można mó­
wić, pisać wiele z różnych
aspektów, podobnie tę walkę,
działalność, dzieła rozmaicie
prezentować — powiedział m.

in. otwierając wystawę dyrek­
tor Muzeum Lenina mgr Jerzy
Segda. — Nasze Muzeum pra­
gnie przede wszystkim przybli­
żać, upowszechniać leninow­
skie idee, przerzucać pomost
między dawnymi, a naszymi
laty, między okresem działal­
ności Lenina., a naszą, współ­
czesną rzeczywistością. A na­
sza współczesna rzeczywistość
to przede wszystkim walka o

utrzymanie, utrwalenie świa­
towego pokoju.

Niezwykle pięknie skompo­
nowana wystawa, składa się z

trzech części, obrazujących:
® przebieg i znaictzenie Wiel­
kiej Rewolucji Socjalistycznej,
ze szczególną prezentacją do­
kumentów dotyczących poko­
ju wojnę narodową Związ­
ku Radzieckiego przeciwko hi­
tlerowskiemu faszyzmowi, bo­
haterstwo ludzi radzieckich, a

także wikład Polski w rozgro­
mienie hitlerowskiego faszyz­
mu # dzień teraźniejszy, do­
konania i osiągnięcia Kraju
Rad, a także Polski oraz wal­
kę o najwyższe dobro — świa­
towy pokój.

Otwarcie wystawy, poprze­
dziło otwarcie ekspozycji do­
tyczącej powołania j działal­
ności Muzeum Lenina w Kra­
kowie.

W ciągu 35 lat istnienia ma­
ss przy ul. Topolowej, Kró- wygłosili gen. brygady Antoni

Inwej Jadwigi w Krakowie
oraz w Poroninie i w Białym
Dunajcu (w latach 1950—80)
zwiedziło 4.235.067 osób. Mieli
możność aapoanawana* się z

ekspozycjami, a tekźe wysłu­
chania okolicznościowych pre­
lekcji, obejrzenia okolicznoś­
ciowych filmów. Wielu gości
pozostawiło swe wpisy . do

ksiąg pamiątkowych.
— Ówczesny gafcyjstki Kra­

ków dał Lenin,owi i jego naj­
bliższym emigracyjną przystań
— przypomniał wczoraj uczes­
tnikom otwarcia wysitaw dy­
rektor Muzeum Lenina Jerzy
Segda. — Te dwa lata Lenin
wypełnił twórczą rewolucyjną
działalnością. Stąd bowiem kie­
rował tak teoretycznie, jak i
organizacyjnie pracą partii
bolszewickiej, stąd przygoto­
wywał robotników i chłopów
rosyjskich do zbliżającego się
światowego przełomu, tu Uicze-

na tym spotkaniu znajdował
się Gieorgij Rudow. Mówił o

życiu i działalności Lentaa.
Zaakcentował wielką rangę,
dorobeik Muzeum Lenina w

Krakowie. Wręczył dla tego
Muzeum — dyplom honorowy.
Podobnie dokonał wręczenia
dyplomów honorowych dyrek­
torowi Jerzemu Segdzie, kie­
rownikowi Działu Naukowo-
-O światowego Muzeum Sta­
nisławowi Urbańczykowi oraz

gronu najbardziej zasłużonych
pracowników Muzeum, a tak­
że przewodniczącemu Towa­
rzystwa Przyjaciół Muzeum
Lenina w Krakowie Zenonowi.
Greli. Wręczone zostały rów­
nież regionalne odznaczenia
oraz odznaczenia „Zasłużone­
go działacza kultury”. Tymi
odznaczeniami uhonorowano
również szczególnie zasłużo­
nych członków i działaczy To­
warzystwa Przyjaciół Muzeum

' Lenina.
(bp)

*

(Inf. wł.) Do tradycji pracy
wychowawczej Warszawskiego
Okręgu Wojskowego należą
manifestacje w Poroninie, w

którym mieszkał i pracował
W. I. Lenin. Tegoroczna ma­
nifestacja miała wyraz szcze­
gólnie ważny; 40. rocznica wy­
zwolenia spod faszyzmu, 40.
rocznica podpisania Układu o

Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej między PRL
a ZSRR. Na spotkanie poro­
nińskie WOW przybyli m. in.
zastępca dowódcy gen. bryga­
dy Antoni Siluk, I sekretarz
Komitetu PZPR WOW płk dr
Leonid Bujan, przewodniczą­
cy Rady Młodzieży WP kpt.
Andrzej Ciereszko. Obecne by­
ły delegacje Armii Radziec­
kiej, Armii Czechosłowackiej i
NRD na czele z przedstawi­
cielem wojsk Układu War­
szawskiego w Polsce genera­
łem lejtnantem Władimirem

Szaryginem.
Udział w manifestacji wziął

również I sekretarz KW
PZPR w Nowym Sączu Józef
Brożek, wojewoda nowosąde­
cki Antoni Rączka, I sekre­
tarz KM PZPR w Zakopanem
Andrzej Wargowski.

Manifestację rozpoczęto ode­
graniem hymnu państwowego
przez orkiestrę
Przemówienia

wojskową.
okolicznościowe

Leonid Bujan,
Północnej Gru-

(Inf. wł.) „Nigdy więcej woj­
ny —■nigdy więcej! Leninow­
ska polityka pokoju.”

...oto tytuł i temat wystawy
przygcJtowasniej przez Central­
ne Muzeum Lentaa w Moskwie .

_ ,

i Muzeum Lenina w Krakowie stataył w redagowaniu „Praw-
b okazji 115. rocznicy. urodan dy”. Tu., u nas w Kraikoiwie i
W. I. Lenina oraa 40. roczni- na Podhalu zajmował się m.

cy zwycięstwa nad hitlerow- im sprawami narodowościowy-
sWtm faszyzmem. Wczoraj w

'’

oitwaireta wystawy w Muzeum
Lenina prasy ul. Topolowej
uczestniczyli przedstarwiciele
włada partyjnych i administra­
cyjnych Krakowa z członkiem
KC PZPR Marianem Majem,
przewodniczącym RN m. Kra­
kowa Apolinarym Kozubem,

Ogłoszenia ekspresowe

ml, które znalazły swe od-
Ewterciedilenie w jego pracach
naukowych i publicystycz­
nych. w wydanych dekretach.
Ale w życiu Lenin*, wypełnio­
nym intensywną pracą, nie. za­
brakło czasu także dila. kontak­
tów z ludźmi — mieszkańcami
Krakowa i Podhala,

Z otwarciem ekspozycji obra­
dującej 35 lat działalności' Mu­
zeum Lenina w Krakowie po­
łączone zostało spotkanie z je­
go kierownictwem i pracowni­
kami. Wśród zabierających głos

Siluk, płk dr
przedstawiciel
py Wojsk Armii Radzieckiej w

Polsce ppłk Konstantin Ko-

rowajew. Plac muzealny zgro­
madził żołnierzy WOW, dele­
gacje szkół Podhala, organiza­
cji ZSMP Nowego Sącza i
Krakowa oraz ZHP. Grupie 50
żołnierzy WOW wręczono le­
gitymacje kandydackie PZPR.
W imieniu kandydatów PZPR

podziękował ppor.
Zieliński.

Szczególny akcent
stacji stanowił fakt
tytułu Zasłużonego
Partyjnego WOW. Otrzymali
go dowódcy i wychowawcy
wielu pokoleń żołnierzy LWP.
Manifestację zakończono ode­
graniem Międzynarodówki. De­
legacje wojsk Armii Radziec­
kiej, CSRS i NRD zwiedziły
Muzeum W. I. Lenina.

*

(Inf. wł.) Wczoraj w Skawi­
nie odbyła się manifestacja
mieszkańców miasta pod pom­
nikiem wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej Włodzimierza I.
Lenina. Przemówienie okolicz­
nościowe wygłosił przewodni­
czący Zarządu Miejsko-Gmin­
nego Towarzystwa Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej dr Czesław
Drożdż. U stóp pomnika zło­
żono wieńce i kwiaty od władz

polityczno - administracyjnych
miasta I gminy Skawina, or­
ganizacji społeczno-młodzieto-
wych, zakładów pracy, insty­
tucji i placówek oświatowych.

Mirosław

manife-
nadania

Działacza

odstąpię zezwolenie na nadbu­
dowę. Tel. 37-17-72, w godz. 18—20.

g-60354

MOTOROWER „Jawa” — sprie-
dam. Tel. 11-05-15, wiaezorem.

g-60171

RADIO samochodowe, stereofoni­
czne, 3-zakresowe, marki „Sony’*
z odtwarzaczem, dwoma głośnika­
mi i kompletem, instalacji zasila­
jącej oraz frezarkę do drewn^
marki Bosch — sprzedam. Tar­
nów, tel. 840-37, po godz. 20.

T-57908

SILNIK VW 1500, kompletny B
blokiem napędowym 32.000 ta,
opony 145X13, 155X13, 175/70X13.
185/70X13, 155 do 205/70X14, prod.
zachodniej — sprzedam. Eugeniusz
Ptak, Zbylltowska Góra 188a, k.
Tarnowa. g-80479

Prymas Polski

powrócił

BŁAM karakułowy łapki, popiela­
ty i tiul — sprzedam. Brzesko-
-Okocim, teł. 306-49 po godz. 16.

T-57908

STARA 38 skrzyniowego, po kapi­
talnym remoncie — sprzedam. Tel.
44-55-44. g-60524

FLIPPER mechaniczny — sprze­
dam. Limanowa, tel. 11—12, wie­
czorem. S-55662

OBORNIK kurzy — sprzedam.
Ferma drobiu, Zbylltowska Góra
181. T-5736T

PARKIET — buk, czereśnia I kla­
sy — sprzedam. Skinder, Nowy
Sącz, ul. Sucharskiego 11/61.

S-55660

WOŁGĘ, 1981 — sprzedam. Tar­
nów, tel. 193-17. T-S7868

FIATA 126, stan bardzo dobry —

sprzedam. Nowy Sącz, tel. grzeez.
517-18. S-55658

STRUGAKKĘ do drewna, grubo-
ściówkę i wyrównlarką 30 cm —

sprzedam. Andrzej Legutko, Po­
ręba Mała, ul. Podbielowska 104,
Nowy Sącz. S-55639

GARSONIERĘ, mieszkanie do 40
mt, w Myślenicach — kuplę. Ofer­
ty 60390 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

KRAKÓW — spółdzielcze, 68 m»,
trzypokojowe — zamienię na rów­
norzędne, Nowy Sącz. Oferty
60381 „Prasa” Kraków, Wiślna 1.

JELCZA 315, wywrotka, skrzynio­
wy — sprzedam lub zamienię na

osobowy diesel. Nowy Sącz, tel.
517-15. S-55654

MYSLENICB — dom sprzedam.
Kraków, teł. 48-47-91, wieczorem,

g-60219

WZMACNIACZ 190 W, kamere po­
głosową marM „Sochor”, wzmac­
niacz z kolumną 40 W, »pawarkę
wirową EW 32a 500 — pilnie sprze­
dam, pierwszemu klientowi. Wia­
domość: Tarnów, tel. 57-93. T-57927

do Warszawy
WARSZAWA (PAP). Po ty­

godniowej, roboczej wizycie
we Włoszech 22 bm. powró­
cił do Warszawy prymas
Polski kardynał Józef Glemp.
W trakcie wizyty kardynał
Glemp został przyjęty przez
Jana Pawła II. Przeprowa­
dził szereg rozmów w Wa­
tykanie, odwiedził także Me­
diolan i kilka innych miast
włoskich.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie prymasa powitali
przedstawiciele Episkopatu
Polski z sekretarzem arcy­
biskupem Bronisławem Dą­
browskim. Obecny był kie­
rownik Urzędu do Spraw
Wyznań min. Adam Łopatka.

PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNE „AWERPOL1

zatrudni
4 kwalifikowane KRAWCOWE

Zgłoszenia: Zakład Krawiecki, Grębałów, ul. Gra­
bałowska 87.

Redaktorowi

Olgierdowi
Jędrzejczykowi

Głębokie wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci
ŻONY NATALII składa­
ją przyjaciele, koledzy,
współpracownicy Redak­
cji „Gazety Krakow­

skiej”.
SE

PRON w trosce o książkę
WARSZAWA (PAP). 22 bm.

odbyło się plenarne posiedze­
nie zespołu PRON ds. Pro­
gramu „Książka” działającego
pod przewodnictwem członka
Biura Politycznego, sekretarza
KC PZPR, wiceprzewodniczą­
cego Rady Krajowej PRON
Józefa Czyrk*.

Zebrani uchwalili
wnioski mające na

towanie produkcji
czej przed groźbą
w roku 1985,

Stwierdzono zgodnie, że dla
dochowania zobowiązań o dal­
szym wzroście produkcji ksią­
żek niezbędne jest zapewnie­
nie dostaw papieru w potrze­
bnej na ten cel wysokości m.

in. przez przemieszczenie do
dyspozycji MKIS i RSW „Pra-
sa-Książka-Ruch” na potrze­
by wydawnicze pewnej ilo­
ści papieru od innych dyspo­
nentów. przez przyspieszenie
planowanego dla MKIS i dla
RSW „Prasa-Książka-Ruch”
na 1985 r. importu papieru na

produkcję książek, przez wpro­
wadzenie reżimów oszczędno­
ściowych i zapobieganie stra­
tom. Niezbędne też jest
lizowanie bez żadnych
nień przydziału dewiz
znanego dla MKIS i dla
„Prasa-Książka-Ruch”

konkretne
celu ura-

wydawni-
zalamania

zrea-

opóź-
przy-
RSW

na 1985

rok, niemal w całości przezna­
czonego dla poligrafii.

Zaapelowano do Prezydium
Rządu o uchwalenie w try­
bie możliwie pilnym progra­
mu rozwoju poligrafii na la­
ta 1986—1999,

Zatwierdzono tekst wystą­
pienia do władz partyjnych i
państwowych o powołanie
przy Prezydium Rządu pełno­
mocnika ds. gospodarki pa­
pierem — ze względu na brak
kompleksowych zasad dotyczą­
cych produkcji, importu i u-

żytkowania papieru, uwzględ­
niających szczególną rolę
książki w życiu kraju.

W zebraniu uczestniczyli:
przewodniczący RK PRON
Jan Dobraczyński, sekretarz
generalny RK PRON Jerzy
Jaskiernia, minister kultury i
sztuki Kazimierz Zygulski,
zastępca przewodniczącego
Komisji Planowania przy RM
Ludwik Ochocki, prezes Za­
rządu RSW „Prasa-Książka-
-Ruch” Wiesław Rydygier,
przedstawiciele władz m. st.

Warszawy, resortów, od któ­
rych w praktyce współzależy
produkcja książek,, sejmowej
Komisji Kultury, Narodowej
Rady Kultury, ZLP. PTWK,
ZZ Poligrafów i OPZZ. Zw.
Bibliotekarzy i Zw. Księgarzy
oraz działacze PRON.

Wystawa w Amsterdamie

„Kraków
światowe dziedzictwo kultury”

(Inf. wł.) Wczoraj, w zabyt­
kowym „Domu pod głowami”,
w którym w 1656 roku zamie­
szkał Jan Amos Komeński, a

który jest obecnie siedzibą
miejskiego konserwatora za­
bytków w Amsterdamie, o-

twarto wystawę fotograficzną
o Krakowie. Licznie przyby­
łych przedstawicieli świata
niaulki i kultury zaszczycili E.
Heernia asystent do spraw o-

ahtrony zabytków burmistrza
Amsterdamu oraz ambasador
PRL J. Wojtecki.

Wystawa zrealizowana dzię­
ki staraniom Społecznego Ko­
mitetu Odnowy Zabytków Kra­
kowa potrwa do końca ma­
ja, a jej obecny pokaz jest
już trzecim na terenie Holan­
dii.. Wcześniej ekspozycję obej­
rzeli mieszkańcy Delft i Niij-
megen. Właśnie w Nijmegen

znajduje się główna siedziba
Pplslko-Nidcrlaindzikiego Sto­
warzyszenia Kulturalnego, któ­
ry za jedno z zadań o'-xrała.
sobie popularyzację idei odno­
wy zabytków Krakowa i crga-
nliizowania dlań materialnej
pomocy. Dlatego też wystawie
towarzyszy miniatura skarbon­
ki takiej, jaka znajduje się na

Rynku Głównym.
Szczególnie umiłował

ków wiceprzewodniczący
warzyszenia G. Adang
mu przede wszystkim
dzięczamy powodzenie wysta­
wy, gdyż to właśnie on zaraża

swym uczuciem do naszego
grodu swoich ziomków. Już za

kilka tygodni pod jego prze­
wodnictwem przybędzie do
Krakowa około 40-osobowa
grupa działaczy stowarzysze­
nia, (rok)

Kra-
sto-

i je­
żaw-

■
Za 3—5 lat zastosowanie tworzywa

w powszechnej praktyce klinicznej

Sztuczne zęby z... AGH
(Inf. wł.) Utrata zęba jest

dla każdego z nas przeżyciem.
Któż lubi chodzić do dentysty?
A jednak miejsca po własnych
usuniętych zębach, można by
przecież zapełnić. Nie tylko za

pomocą tradycyjnych dotąd
technik dentystycznych, a więc
mostka i protezy, ale... przy
pomocy wszczepu. Co to jest?
Wszczep, to po prostu nowa

sztuczna kość, na której mocu­
je się zęby. Opracowanie two­
rzywa na wszczep nie jest
sprawą prostą. Wszak na

wszelkie tworzywa stosowane
w chirurgii kostnej, obowiązu­
ją specjalne normy ISO
(Międzynarodowej Organizacji
Standardów), zawierające wie­
le warunków i parametrów u-

mieszczania go w żywym or­
ganizmie.

Ale na wszczepy zębowe nie
ma jeszcze takich norm. Bada­
nia biologiczne, polegające m.

in. na eksperymentach ze

zwierzętami, prowadzi Akade­
mia Medyczna w Warszawie
i Szczecinie. Natomiast Insty­
tut Inżynierii Materiałowej
AGH od 3 lat pracuje nad o-

pracowąniem tworzywa na

wszczepy. Obecnie ukończono
już te badania I uzyskano
tworzywo, którego głównym
składnikiem jest tlenek glinu
(o b. wysokim stopniu czysto-

Program już prawie golowy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wydawało się, że konkurs pio­
senki studenckiej jest dodat­
kiem do innych koncertów od-
bywającyh się w hali Wisły,
teatrach i klubach studenc­
kich. Obecnie te proporcje
pragniemy wyrównać. Nadto

drugie nowum. Festiwal orga­
nizują studenci a nie jak daw­
niej działacze, którzy ukończyli
studia bardzo dawno.

— Ilu wykonawców zobaczy­
my w tegorocznym festiwalu?
.

— W ciągu trzech dni festi­
walowych w Rotundzie podda
się ocenie jurorów 55 piosen­
karzy . studenaklich. Będą to

przedstawiciele wszystkich śro­
dowisk w kraju, a nadto lau­
reaci Przeglądu Piosenki Au­
torskiej w Warszawie, i Prze­
glądu Piosenki Aktorskiej we

Wrocławiu 1 Przeglądu Piosen­
ki Turystycznej w Łodzi. O-
prócz tego pierwszy raz w hi­
storii organizujemy giełdę od­
rzuconych. Będą więc mogli
jeszcze raz zaśpiewać ci wszy­
scy, którzy odpadli w giełdach
środowiskowych.

— Kto będzie reprezentował
Kraków?

— Dowiemy się o tym w

najbliższą niedzielę. W Rotun­
dzie odbędą się od godz. 13
eliminacje. Chciałbym przy o-

kazji zareklamować ten prze-

gląd studenckich piosenkarzy
naszego środowiska. Zaprasza­
my zarówno wykonawców jak
i widzów. Tradycyjnie Kra­
ków odgrywał wiodącą rolę na

festiwalu, miejmy nadzieję, że
będzie tak i w tym roku.

— Nie sposób jednak wyobra­
zić sobie festiwalu bez im­
prez towarzyszących...

— Tafcie będą, ale nie na

taką skalę jak dawniej. W Ro­
tundzie wystąpi Zbigniew
Książek, który zaprosi na ten
koncert kilkunastu laureatów
dawnych festiwali, zorganizu­
jemy koncert w Bagateli m. in.
1 udziałem Marka Grechuty i
Andrzeja Sikorowskiego oraz

być może dużą imprezę w hali
Wisły. Nadto jak zwykle bar­
dzo atrakcyjny będzie koncert
laureatów.

— I chyba wybór najmilszej
studentki Krakowa?

— Wytbory będą, ale nie w

ramach festiwalu. Tradycyjną
tę imprezę planujemy na dzień
2 czerwca.

— A termin Studenckiego
Festiwalu Piosenki?

,
— Trwać będzie cztery dni

od 15 do 18 maja.
— Dziękujemy za rozmowę.

Jak zwykle nasza redakcja
funduje jedną z festiwalowych
nagród i będzie współpatrono-
wać tej pięknej imprezie.

Rozmawiał: (zs)

naści). Tworzywo to pozwala
różny kształt wszczepu. Swoi­
stą barierą wdrożeniową w za­
stosowaniu tego nowego ma­
teriału jest w tej chwili brak
koniecznych badań klinicznych
1 biologicznych, a także nie­
zbędnej normalizacji prawnej.
Naukowcy z AGH twierdzą, że

stopień zaawansowania prac i
analiz jest na takim poziomie,
iż można sądzić, że za 3—5 lat
wszczepy z proponowanego
przez nich tworzywa mogą
wejść do praktyki klinicznej.

Opracowuje się również pro­
jekty specjalnych narzędzi do
wykonywania operacji wszcze­
piania zębów — w AGH pra­
cuje się nad stworzeniem

kompletnych niezbędnych na­
rzędzi (świdrów, wierteł i
wiertarek).

AGH jest już przygotowane
do produkcji kilku tysięcy
wszczepów rocznie i tylko brak
pełnej atestacji biologicznej
jest barierą do jej podjęcia.
Jak ważny to problem i '

jak
cenny to wynalazek świadczy
olbrzymie zapotrzebowanie na

wszczepy i sztuczne zęby. Tyl­
ko w krakowskiej AM w Kli­
nice Chirurgii Szczękowo-
Twarzowej miesięcznie do

wszczepiania potrzeba 150 zę­
bów.

Pociąg

(Pa)

uszkodził

wiadukt...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

możliwie najszybciej, ale prze­
rwa w ruchu potrwa około
miesiąca (wypadek miał miej­
sce w minioną sobotę 20 kwiet­
nia).

Zanim więc wiadukt znów
zostanie włączony do ruchu
wszystkie pojazdy obowiązuje
objazd. Z Tarnowa do Kryni­
cy należy więc jechać przez
Tuchów, Gorlice. Grybów lub
przez Zakliczyn, Nowy Sącz.

<sś)

Wyskoczył z 11 piętra
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jąca na miejscu zdarzenia
sprzątaczka. Zaniepokojona
niezwykłym zachowaniem się
mężczyzny kilkakrotnie pró­
bowała odwieść go od samo

bójczych zamiarów. Bezskute­
cznie. Samobójca spadł na

drewnianą ławkę, a następnie
na beton. Mimo natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej zmarł
na miejscu. Ustalono, że ofia­
rą tragicznego wypadku jest
43-letni mieszkaniec Tarnowa

(wąs)

©SPORT ©SPORT®

Dobry sezon „Szarotek”

Potrójna złota korona (juniorów)
i brązowy medal (seniorów)

Powoli dobiega końca sezon hokejowy. Jaki był ten sezo*
dla nowotarskiego Podhala? — na ten temat rozmawiam * s«e»

fem wyszkolenia w klubie > mgr. MARIANEM PYSZEM.

— Uważamy, że był to dla
nas dobry sezon. Drużyna se­
niorów zdobyła jak wiadomo

brązowy medal. Oczekiwaliśmy
trochę wyższej lokaty (trener i

zawodnicy planowali srebrny
medal), ostatecznie skończyło się
na III lokacie. O wszystkim za­
decydowały I i II faza rozgrywek
(przed play off). Do pełni
szczęścia zabrakło n>am 2 punk­
tów, kto wie czy nie tych stra­
conych w Krakowie z Craco-
vią. Startowaliśmy do play
off z 3 pozycji, bardzo nieko­
rzystnej, bo musieliśmy wygrać
z Polonią Bytom aż 3 mecze,

podczas gdy rywal tylko 2, w

dodaiku poloniści mieli handi­
cap własnego lodowiska.

Nic udało się przeskoczyć Po­
lonii, choć szczególnie 3 mecz w

Bytomiu miał dramatyczny
przebieg 1 przy lepszefl dyspo­
zycji strzeleckiej mogliśmy po­
kusie się o zwycięstwo. W su­
mie nie jest jednak źle, zespół
jest młody, perspektywiczny, za

rok kiedy nabierze doświadcze­
nia powinien grać lepiej.

— Same tukcesy odnieśliście
tu kategoriach juniorów...

— Tak, zdobyliśmy 3 złote me­
dale. Nasza drużyna do lat 15
(trener Jan KUDASIK) wygra­
ła pewnie rywalizację sparta­

kiadową (pokonała w finale Po­
lonię 3:2, Znicz 12:1). Najlepsi w

kraju okazali się juniorzy młod­
si prowadzeni przez Kazimierza

KOSTELĘ. Pokonali w finale
MP Jaaiów 7:4, GKS Katowice
8:3 i Stoczniowca 3:1. Gra w tym
zespole wielu utalentowanych
chłopców, w sumie 10 reprezen­
tantów kraju w tej kategorii
■wiekowej.

— Złoty medal zdobyła takie
w lidze centralnej drużyna pro­
wadzona przez pana...

— Tak, wygraliśmy turniej
finałowy choć po szalenie trud­
nej walce, w decydującym me­
czu -.remisowaliśmy z Polonią
Bytom 5:5. Mam w drużynie 11

reprezentantów kraju, kilku za­
wodników (Matras, Kowalczyk,
Tętnowski) było już próbowa­
nych yr I drużynie seniorów. Czy
na stałe zadomowią się w ka­
drze Walentego Ziętary — to

już zależy od nich samych.
Reasumując mamy powody do

zadowolenia, mamy dość szero­
kie zaplecze, w klubie trenuje
wyczynowo blisko 200 zawod­
ników, współpracujemy na co

dzień ze Szkołą Sportów Zi­
mowych. „Szarotki” nie powin­
ny więc zwiędnąć.

Rozmawiał: ANS

Hokeiści Zagłębia —

mistrzem
Hokeiści Zagłębia Sosnowiec

.po na>z piąty zdobyli tytuł mis­
trza P.alski. Sprawa rozstrzy­
gnęła się w poniediziatek, w

drugim meczu Zagłębia z o-

brańcą tytułu bytomską Polo­
nią. Po zwycięstwie u siebie
6:1, w drugim meczu finąło-
wym, w Bytomiu. Zagłębie
wygrało z Polonią 5:3 (2:0, 3:2,
0:1). Bramki zdobyli: dla Polo­
nii — Piecko, Krawczyk i Swo­
boda: d.la Zagłębia Zabawa 2,
Cholewa. Morawi-Cki i Job-
czyk.

Ostatnie dni zgłoszeń
do 1-Majowych

turniejów piłki nożnej
Krakowskie TKKF organizuje

kolejne turnieje piłki nożnej
dla zakładów pracy, z bkazji
Święta Pracy. W turniejach,
które będą rozgrywane syste­
mem pucharowym, na boiskach
asfaltowych, biorą udział druży­
ny 5-osobowe, składające się z

zawodników mających więcej niż
17 lat i nie uczestniczących w

żadnych rozgrywkach PZPN po
1. I. 1983 r.

Pisemne zgłoszenia (zawiera­
jące do 10 nazwisk), muszą być
potwierdzone przez jednostkę
zgłaszającą i lekarza.

Podgórskie TKKF (ZD i Ogni­
sko „Opty”) urządza turniej (28.
IV., 1. V.) dla zakładów pracy
własnej dzielnicy na boisku Szk.
Podst. nr 117, ul, Kurczaba 15
(Prokooim). Zgłoszenia w ZD

Rynek Podgórski 9 (I p., godz,
14—16).

Ognisko TKKF „Stara Krowo­
drza” UD Krowodrza, zaprasza­
ją zakłady pracy i Ogniska
TKKFna27., 28.IV.i1.V.

(boisko Szk. Podst. nr 106, ul.
Litewska 22). Zgłoszenia: UD

Krowodrza, al. Słowackiego 30,
pokój nr 15 (godz. 9—14).

Organizatorzy fundują dla

najlepszych puchary f nagrody.
Ilość miejsc ograniczona, decy­
duje kolejność zgłoszeń, które są
przyjmowane tylko do 25 bm.

(a)

Nowy trener

piłkarzy Igloopoln
Na stanowisku pierwszego tre­

nera piłkarskiej drużyny Igloo-
polu Dębica nastąpiła w tych
dniach zmiana. Po porażce ze

Stalą Mielce 0:2, dotychczaso­
wy szkoleniowiec Jan Złomań-
czuk wziął urlop, ale faktycznie
oznacza to rezygnację z pracy.
Pierwszą drużynę od ostatniego
zwycięskiego meczu z Resorią
2:0 prowadzi Grzegorz Bakalar-
czyk, dotychczasowy II trener.

Ping-pong w TKKF
ZD TKKF Kraków Śródmieś­

cie zorganizował cykl turniejów
ping-ponga. Oto klasyfikacja
drużynowa: 1. Energoprzem, 2.
MPO, 3. MPWiK, 4. Biprostal, 5.
AWF, 6. Energoprojekt, 7. AGH,
8. TKKF Wesoła, 9. Krak.

Spóldz. Mieszkaniowa, 10. Wago-
nownia PKP Prokocim. Indywi­
dualnie pierwszy — T . Szopa,
sklasyfikowano 108 graczy, kie­
rownik imprezy A. Kożlak. (s)

Nagrody „Wisły”
i „PS”

GTS „Wisła” wspólnie z re­
dakcją „Przeglądu Sportowego”
ustanowiły nagrody, których ce­
lem było uczczenie pamięci by­
łych wybitnych zawodników klu­
bu, reprezentantów kraju: Zdzi­
sława DĄBROWSKIEGO, Ta­
deusza PACUŁY i Stefana WÓJ­
CIKA.

Nagrodę im. Z . Dąbrowskiego
dla najlepszego Strzelca minio­
nego sezonu otrzymał Eugeniusz
Kijewski (Lech), nagrodę im. S.

Wójcika dla najlepszego rozgry­
wającego — Dariusz Szczubial

(Zagłębie) i nagrodę im. T . Pa­
cuły dla zdobywcy największej
ilości koszy za 3 punkty — Ja-

• cek Międzik (Wisła). fts)

Podziękowanie
dla mistrzyń

Wcaoraij w UrEędzie m.

Krakowa odbyła się miła
uroczystość, władze miej­
skie podejmowały 16-krot-
ne misitirzynde Polski, ko-
szyfcatrki WISŁY, które
przed kilkunastoma dniami
znowu sięgnęły po prymat
w kraju, W tanieniu władz
serdeczne podaiękowanda i
życzenia dalszych sukcesów
złożył wiceprezydent Jan
Nowak.

Kapitaika sespołu Lucy­
na Januszkiewicz odebrała
ofc.araały puchar, ponadto
zawmdlnicżki i kadrą tire-
nensika uhonorowani eosteli.
Złotymi, Srebrnymi Odzna­
kami „Za pracę społeczną
dla m. Krakowa”. W {imie­
niu- wńśląekiego klubu po
■dziękował za zaszczytne
wyróżniente wiceprezes Wi­
sły Józef Biel. (S)

Wygrana Hutnika

Wczoraj w rewanżowym me­
czu I ligi piłki ręcznej mężczyzn
Hutnik pokonał AZS Gorzów
23:22 (12:14). Najwięcej bramek

zdobyli Tomaszewski 7, Garpiel
6, dla gości Górski 1 Pękalski
po 5. Inne wyniki: Śląsk — Ani-
lana 22:21, Korona — Pogoń Za­
brze 21:30.

Z życia TKKF
e ZD Śródmieście przyjmuje

zgłoszenia do ligi piłki nożnej
w Mutrze, ul. Podzamcze 2, tel.
22-53-44 w. 3 w godz. 8—15.
Pierwszeństwo mają drużyny o-

gnisk zakładowych TKKF.

#
$ Ognisko „Sabat” przyjmu­

je zapisy na aerohic w Pałacu

Młodzieży, ul. Krowoderska 8,
przed zajęciami w: poniedziałki,
środy i czwartki o godz. 20. In­
formacje teł. 22-53-44 w. 3 w

godz. 8—15.
*

Q ZD Podgórze przyjmuje
zgłoszenia drużyn (tylko z Pod­
górza) do ligi piłki nożnej do
25 bm. w hiurze. Rynek Pod­
górski 9, I p.

*

d Zatrząd Ogniska „Wieczy-
sta-Ugorek" przyjmuje zgłosze­
nia do sekcji: karate, gimnasty­
ki dla pań i strzeleckiej, a dla
zakładów pracy do ligi szacho­
wej i strzeleckiej. Informacje,
teł. 11-78-08 w godz. 17—21 prócz
sobót i ntedaiel.

*

• Po 22 rundach zakończyły
się rozgrywki ligi szachowej
84 / 85 w Śródmieściu. I miejsce
zajęła drużyna „Domar” .przed
„Wieczysta I” i „Wieczysta U”
oraz „P.T.S.Ł.” .

*

Q W zakończonym szacho­
wym turnieju o Puchar Zimy,
organizowanym przez Ognisko
„Wieczysta—Ugorek” oraz Wydz.
Oświaty, Wychowania, Kultury
Piz. i Turystyki zwyciężył Ła-
doS — 91 pkt. przed Dulatem —

78 pkt. i. Rysiem — 72 pkt. Star­
towało 49 zawodników.

KLASA MIĘDZYOKRĘGOWA

NOWY SĄCZ — TARNÓW

Poroniec — Wierchy 1:2. Ry­
tro — Chemik 2:2. Dunajec —

Unia II 0:2. Błękitni — Start 0:3.
Tuchovia — Glinik II 0:2. Oko­
cimski—Kolejarz 0:0. Grybovia
— BKS — nie odbył się. Wisło­
ka II — Jadownaki 1:2.

1. Wisłoka II 18252619
2. Start 18343018
3. Chemik 18223017
4. Okocimski 17212723
5. Jadowniki 18213330
6. Poroniec 17203332
7. Kolejarz 18201615
8. Błękitni 18182523
9. BKS 17173224

10. Glinik II 18172121
11. Dunajec 18162425
12. Grybowa 17152127
13. Rytro 18142137
14. Wierchy 18132540
15. Tuchoria 18112344
16. Unia II 18102133
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Przeciw wizjom wojennych koszmarów

Konsekwentnie drogę pokoju
Świat źyje, od zakończenia

II wojny światowej, przez
czterdzieści lat w pokoju. Przez
wszystkie te lata różne kraje
na różnych kontynentach wi­
kłały się w lokalnych konflik­
tach politycznych i wojsko­
wych, jednakże siły military-
•tyczne nie ośmieliły się w

tym okresie sprowokować
„wielkiej wojny”, takiej, któ­
ra — w ich imperialnych za­
mysłach — miałaby doprowa­
dzić do poddania świata bez
reszty kapitalistycznemu dyk­
tatowi. Te czterdzieści lat po­
koju stanowią i zasługę, i zdo­
bycz wspólnoty socjalistycznej,
tej siły politycznej, ekonomicz­
nej i militarnej, która trwa­
le i konsekwentnie dąży do
realizacji leninowskiej wizji
świata bez wojen.

Cały okres istnienia naj­
pierw Kraju Rad, a potem
wspólnoty państw socjalistycz­
nych wypełniany jest dążenia­
mi do poszukiwania i znale­
zienia takich rozwiązań, któ­
re zdołałyby zapobiec możli­
wości wybuchu niszczyciel­
skiego konfliktu, które umożli­
wiłyby uwolnienie ludzkości
od wizji wojennych koszma­
rów. Już samą Rewolucję
Październikową nazwał swego
czasu Włodzimierz Lenin
„pierwszym zwycięstwem dzie­
ła zniszczenia wojen”. Ta re­
wolucja przecież nie tylko wy-

. sunęła idee budowy trwa­
łych struktur pokojowego
świata, ale także podjęła trud
wcielania ich w życie.

Z tej idei i praktyki wywo­
dzą się zasady pokojowego

ZSMP w środowisku szkolnym,
akademickim i wiejskim

współistnienia państw o 'róż­
nych ustrojach społeczno-poli­
tycznych, w tej idei kryje się
źródło niestrudzenie ponawia­
nych inicjatyw o charakterze
rozbrojeniowym, takich, które
by obniżały aż do zera progi
możliwych konfliktów zbroj­
nych, które torowałyby drogę
likwidacji arsenałów militar­
nych. Dla realizacji tych idei
ZSRR i kraje wspólnoty so­
cjalistycznej z cała mocą za­
biegają o tworzenie klimatu
wzajemnego zaufania i współ­
pracy, o budowę w każdej
możliwej skali i zasięgu infra­
struktury pokoju.

W czterdzieści lat po II woj­
nie światowej ziemskie siedli­
sko ludzkości wciąż zagrożone
jest perspektywą wybuchu
konfliktu, mogącego spopielić
do korzeni cały nasz glob i

życie na nim. Rozwija się na

coraz nowe obszary i w coraz

rozleglejszych wymiarach wy­
ścig zbrojeń, sięgając już blis­
kich i dalekich okołoziemskich
orbit kosmicznych. Imperiali­
styczne i militarystyczne koła
Zachodu lansują wciąż nowe

doktryny agresywnego dyktatu
zmierzającego do zmiany ukła­
du sił, ukształtowanego w wy­
niku II wojny światowej. Ilu­
stracją tego narastającego w

miarę poszerzania kręgu no­
wych zbrojeń zagrożenia, mo­
że być chełpliwe wyznanie
jednego z. amerykańskich eks­
pertów, który stwierdził, że

„mamy dostateczną ilość bro­
ni jądrowej, by zorganizować
600 tysięcy Hiroszim i 2400 ta­
kich wojen jak II wojna

światowa*. W obliczu takich

zamysłów rośnie odpowiedzial­
ność 1 znaczenie pokojowej po­
lityki krajów wspólnoty socja­
listycznej za przyszłość, za sa­
mo istnienie ludzkości.

Problemy pokoju i bezpie­
czeństwa stanowiły i stanowią
najważniejszą część całej an­
tywojennej strategii krajów
socjalistycznych, są przedmio­
tem najwyższej wspólnej tro­
ski bratnich państw naszej
wspólnoty. Idee rozładowywa­
nia napięć i kreowania no­
wych inicjatyw rozbrojenio­
wych rozwijane są podczas
kolejnych spotkań na szczycie
przywódców państw socjali-
styczjwch. Tym większego zna­
czenia nabiera zapowiedź ko­
lejnego takiego spotkania w

Warszawie — mieście, które
stało się jednym ze świato­
wych symboli wojennych nie­
szczęść i udręki, które z ta­
kim heroicznym wysiłkiem
podnosił z ruin cały naród po
ostatnich antyhitlerowskich
zmaganiach narodów z faszyz­
mem. Przywódcy wspólnoty
socjalistycznej, wychodząc z

wnikliwej, wszechstronnej ana­
lizy sytuacji we współczesnym
świecie, bez wątpienia pono­
wią wysiłki w celu poszuki­
wania dróg wyjścia z obsza­
rów niszczycielskich zagrożeń,
ponieważ cała — i jedyna —

nadzieja ludzkości leży dziś
w zapobieżeniu wojnie.

STANISŁAW KISIECKI

(Krajowa Agencja Robotnicza)

WARSZAWA (PAP). Przed
Sądem Najwyższym w War­
szawie zakończyła się 22 ten.

rozprawa rewizyjna w proce­
sie o uprowadzenie i spowo­
dowanie śmierci ks. Jerzego
Popiełuszki. Sąd Najwyższy u-

trzymał w mocy wyrok Sądu
Wojewódzkiego w Toruniu w

tej sprawie.
Tego dnia jako pierwsi za­

brali głos pełnomocnicy oskar­
życieli posiłkowych.

Mec. Edward Wende pełno­
mocnik Józefa Popiełuszki 1
Waldemara Chrostowskiego
polemizował z uzasadnieniem
rewizji wniesionej przez o-

brońcę Adama Pietruszki w

części dotyczącej wiarygodno­
ści wyjaśnień G. Piotrowskie­
go, roli oskarżonego A. Pie­
truszki, zamiaru pozbawienia
życia ks. Popiełuszki. Nie zgo­
dził się także ze stanowiskiem
obrońców G. Piotrowskiego,
jakoby w procesie naruszono

prawo tego oskarżonego do o-

brony.
Kontroli instancyjnej stało

się zadość — powiedział mec.

Krzysztof Piesiewicz, pełno­
mocnik procesowy W. Chros-
towskiego. Sąd Wojewódzki
dostrzegł wszystkie aspekty tej
sprawy, nie działał pod wpły­
wem emocji i pośpiechu, wy­
ważał racje i dlatego wyrok
sądu I instancji powinien zo­
stać utrzymany w mocy.

Z kolei mec. Jan Olszewski
pełnomocnik M. Popiełuszki
nawiązał m. in. do sprawy
wiarygodności wyjaśnień skła­
danych w śledztwie i przed
sądem przez oskarżonego G.
Piotrowskiego, a dotyczących
A. Pietruszki. Uważam —

stwierdził —iż słowa oskar­
żonego Piotrowskiego w tym
■względzie wsparte są logicz­
nym zespołem innych dowo­
dów i poszlak.

Zarzuty rewizji są niesłusz­
ne — zaznaczył mec. Andrzej
Grabiński reprezentujący in­
teresy procesowe matki zmar­
łego ks. Popiełuszki — ponie­
waż naruszają zasadę, iż pod­
stawą wyroku może być tylko
ocena całokształtu materiału
dowodowego. W swym wywo­
dzie pełnomocnik odwołując
się dp materiału dowodowego

Sąd Najwyższy utrzymał w mocy
wyrok Sądu Wojewódzkiego w Toruniu

podkreślił, iż zamiarem oskar- godzących — wymierzając o-

żonych od początku było po­
zbawienie życia ks. Popiełusz­
ki. Wyrok sądu I instancji u-

względnił wszystkie dowody 1
są one wystarczające dla usta­
lenia winy oskarżonych. W
konkluzji mec. Grabiński
wnioskował o nieuchylanie
wyroku tak w zakresie przy­
jętej kwalifikacji prawnej, jak
i winy.

Następnie zabrali głos oskar­
życiele publiczni. Prok. An­
drzej Korzeniewski szczegóło­
wo wykazywał prawidłowość
ustaleń dowodowych dokona­
nych przez Sąd Wojewódzki.
Podkreślając, iż sąd ten wni­
kliwie przeanalizował wszy­
stkie zebrane dowody i wydał
słuszny wyrok — oskarżyciel
publiczny wniósł o nieuwzglę­
dnianie rewizji i utrzymanie
w mocy orzeczenia Sądu Wo­
jewódzkiego.

Prok. Leszek Pietrasiński
odnosząc się w swoim wystą­
pieniu także do kwestii o

charakterze ogólnym podkre­
ślił, iż wyrok Sądu Najwyż­
szego spełni doniośłą rolę w

kształtowaniu i upowszech­
nianiu jednej z naczelnych za­
sad ustrojowych socjalistycz­
nego państwa — zasady pra­
worządności. Kategoryczny na­
kaz poszanowania prawa,
zgodnego z prawem postępo­
wania wszystkich organów
władzy, funkcjonariuszy . pu­
blicznych i obywateli, stanowi
fundament umacniania pań­
stwa i rozwoju demokracji so­
cjalistycznej. Wyrok Sądu Wo­
jewódzkiego w Toruniu spot­
kał się ze społeczną aprobatą.
Sąd ten przy pełnym respek­
towaniu prawa oskarżonych
do obrony dokonał wszech­
stronnej oceny materiału do­
wodowego, przyjął prawidło­
wo kwalifikacje prawne i spo­
łeczne niebezpieczeństwo czy­
nów zarzucanych oskarżonym
oraz rozważył całokształt o-

koliczności obciążających i ła-

skarżonym uzasadnione, suro­
we lecz sprawiedliwe kary. W
zakończeniu prokurator wniósł
o utrzymanie zaskarżonego
wyroku w mocy.

Z prawa do repliki skorzy­
stali obrońcy oskarżonych:
mec. mec. Jacek Kondracki,
Mirosław Brych i Jacek Wa­
silewski. Z ich twierdzeniami
ponownie polemizowali pełno­
mocnicy oskarżycieli posiłko­
wych: mec. mec. E. Wende i
A. Grabiński.

Po kilkugodzinnej naradzie
Sąd Najwyższy w składzie:
Józef Mikos — przewodniczą­
cy oraz Sabina Pawelec i Wi­
told Gruber, ogłosił wyrok, w

którym utrzymał w mocy wy­
rok Sądu Wojewódzkiego w

Toruniu z dtiia 7 lutego br.

Przypomnijmy, iż Sąd
'pierwszej instancji skazał:
Grzegorza Piotrowskiego na

karę łączną 25 lat pozbawie­
nia wolności oraz pozbawienie
praw publicznych na okres 10
lat; Leszka Pękałę na karę łą­
czną 15 lat pozbawienia wol­
ności, a Waldemara Chmielew­
skiego na karę łączną 14 lat
pozbawienia wolności; Ada­
mowi Pietruszce Sąd Woje­
wódzki wymierzył karę 25 lat
pozbawienia wolności i karę
pozbawienia praw publicznych
przez 10 lat.

Jak wynika z treści wyroku
— wskazano — Sąd Najwyż­
szy nie podzielił zarzutów za­
wartych w rewizjach obroń­
ców oskarżonych oraz w ich
przemówieniach ustnych. Zda­
niem Sądu Najwyższego traf­
ne są bowiem ustalenia Sądu
Wojewódzkiego w Toruniu co

do poszczególnych czynów
przestępczych przypisanych o-

skarżonym. I tak, nie można
skutecznie kwestionować tego,
że oskarżeni G. Piotrowski, L.
Pękala, W. Chmielewski po­
wzięli zamiar zabójstwa ks. J.
Popiełuszki i zamiar ten chcieli

najpierw zrealizować w dniu
13 października 1984 r. na szo­
sie Ostróda — Olsztynek, a

gdy do zrealizowania tego za­
miaru z przyczyn od oskarżo­
nych niezależnych nie doszło
— ponowili go z 19 na 20 paź­
dziernika 1984 r. w miejsco­
wości Górsk (woj. toruńskie)!
wtedy osiągnęli już zamierzo­
ny skutek w postaci śmierci
ks. J. Popiełuszki. Dlatego też

mając na* uwadze te ustalenia
należało także zgodzić się z

przyjętą przez Sąd Wojewódz­
ki kwalifikacją prawną czy­
nów poszczególnych oskarżo­
nych. Sąd Najwyższy podzie­
lił także w całości ustalenia
Sądu Wojewódzkiego co do
czynu przypisanego oskarżone­
mu A. Pietruszce. Należy bo­
wiem zauważyć — zaznaczono
— że dogłębna analiza zebra­
nego materiału dowodowego
wskazuje na to, iż inicjatorem
zamachu na życie ks. Popiełu­
szki był właśnie Pietruszka i
to jego pomysł realizowali na­
stępnie oskarżeni G. Piotrow­
ski, L. Pękala i W. Chmie­
lewski. W sytuacji tej trafne
.jest więc stanowisko Sądu
Wojewódzkiego w Toruniu, że
zachowanie się oskarżonego A.
Pietruszki wyczerpuje znamio­
na podżegania i pomocnictwa
w uprowadzeniu i zbrodni za­
bójstwa ks. J. Popiełuszki.

Kary wymierzone wszystkim
oskarżonym — stwierdził prze­
wodniczący — są wprawdzie
surowe — ale przy uwzględ­
nieniu wszystkich realiów ni­
niejszej sprawy, nie na tyle aby
w postępowaniu rewizyjnym
mogły być złagodzone. Sąd
Wojewódzki wymierzając ka­
rę za poszczególne czyny oraz

kary łączne swoje stanowisko
w tym zakresie w sposób na­
leżyty uzasadnił i to uzasad­
nienie w całości podzielił Sąd
Najwyższy.

Po tej ogólnej charaktery­
styce wyroku oraz zarzutów
rewizji, Sąd Najwyższy przed­
stawił stanowisko co do po­
szczególnych rewizji oraz za­
rzutów w tych rewizjach za­
wartych.

Wyrok Sądu Najwyższego
jest prawomocny.

Nowy lek

przeciwzapalny
„NaproxenH

ŁÓDŹ (PAP). W zakłado­
wych komórkach naukowo-
badawczych pabianickiej „Pol­
fy” prowadzane są prace ma­
jące na celu rozszerzenie kra­
jowego asortymentu leków o

wartościowe odpowiedniki pre­
paratów zagranicznych. Ostat­
nio opracowano tu technolo­
gię wytwarzania nowego le­
ku o działaniu przeciwzapal­
nym, o nazwie „Naproxen”.
Główny specjalista zakładów
ds. rozwoju i postępu mgr inż.
Stanisław Pięta powiedział
dziennikarzowi PAP: „Napro-
xen” — to dobry specyfik o

działaniu przeciwbólowym,
przeciwgorączkowym i prze­
ciwzapalnym, nie produkowa­
ny do tej pory w kraju. Nasa
sposób produkcji tego prepa­
ratu jest na tyle oryginalny,
że pabianicka „Polfa” posia­
da patent na technologię wy­
twarzania „Naproxenu”.

Uzyskano również zdolność
patentową w Finlandii. Pre­
parat posiada komplet badań
farmakologicznych i klinicz­
nych, wymaganych do jego
rejestracji w Ministerstwie
Zdrowia i Opieki Społecznej.
Podjęcie produkcji „Naproxe-
nu” będzie możliwe po znale­
zieniu w kraju wytwórcy
podstawowego półproduktu do
tej technologii.

Pożar kościoła

Metodystów we Wrocławiu
WROCŁAW (PAP). W no­

cyz21na22bm.weWroc­
ławiu powstał pożar w znaj­
dującej się w zwartej miej­
skiej zabudowie kaplicy ko­
ścioła Metodystów przy ulicy
Worcela we Wrocławiu. Ogień
gasiło 6 sekcji zawodowej
straży pożarnej. Spaliła się
część dachu i więźby dacho­
wej. Straty szacuje się na po­
nad 200 tys. zł. Śledztwo w

toku.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lu przypadkach wynika to

głównie z traktowania nas ja­
ko młodych, nie mających wie­
le do powiedzenia. To powo­
duje, że zwracamy więcej
uwagi na sprawy konsumpcyj­
ne, niż na pracę społeczną czy
działanie w organizacji. Mija­
jąca kadencja była pierwszą
kadencją funkcjonowania or­
ganizacji w środowisku szkol­
nym. Powróciliśmy do szkoły,
po okresie przerwy i nie od
razu zostaliśmy zaakceptowa­
ni przez środowisko. W szkole,
do której uczęszczam — wraz

z kilkoma kolegami — w 1980
r. zakładaliśmy koło ZSMP. Po­
czątkowo było nas. zaledwie
kilku, dzisiaj. jest nas jpż 50.
Mamy swój zarząd szkolny i
6 kół. Za rok zdaję maturę.
Myślę jednak, iż udało mi się
— przez te lata pracy —•

stworzyć dobrą atmosferę w

organizacji, . sprzyjającą
współzawodnictwu. Na pewno
znajdzie się dobry następca,
który przejmie ten dorobek. Z
rozmów z działaczami organi­
zacji, rówieśnikami, wynika, jż
ZSMP musi stworzyć interesu­
jący program. W skali kraju
stanowimy 1/3 organizacji
ZSMP. To dużo, jednakże uwa­
żam, iż byłoby lepiej, gdybyś-
my jakość pracy i działania
przedkładali nad tę masowość.

(ip)
Zaledwie kilka dni pozosta­

ło do rozpoczęcia IV Krajowe­
go Zjazdu ZSMP. Nowosądec­
ką wojewódzką organizację re­
prezentować będzie na nim 29
delegatów. W ich gronie są
m. in. Małgorzata Okońska —

uczennica Liceum Ogólno­
kształcącego w Krynicy oraz

Komunikat w sprawie
wprowadzenia

sezonowych cen mleka

i niektórych
przetworów

mleczarskich

Urząd Cen informuje, że w

związku z wprowadzeniem let­
nich cen skupu mleka z dniem
1 maja br. dokonuje się sezo­
nowej obniżki Cen detalicznych
mleka spożywczego, serków i
serów twarogowych. Cenę de­
taliczną mleka spożywczego o

zawartości 2 proc, tłuszczu o-

bniżasięo1złza1litr,a
mleka o zawartości 3,2 proc,
tłuszczu o 2 zł za 1 litr.

Ceny detaliczne serów’ twa­
rogowych sprzedawanych na

wagę obniża się następująco:
ser pełnotłusty do 90 zł za 1

kg,sertłustydo76złza1kg,
aserchudydo48złza1kg.
Ceny detaliczne serów twa­
rogowych w opakowaniach
oraz serków twarogowych o-

bniża się o 10 proc. Przykła­
dowo podaje się nowe ceny
niektórych serków twarogo­
wych:

Q Serki o zawartości 25

proc.tł.ws.m.zcukremido­
datkami smakowymi 38 zł za

opak. 250 g
• Serek homogenizowany o

zawar tości 30 proc. tł. w s. m.

27 zł za opak. 250 g.

Zakłady przetwórcze mleka i

przetworów mlecznych oraz

organizacje handlowe zabez­
pieczą wprowadzenie nowych
cen detalicznych w dniu 1 ma­
ja te.

Józef Dudzik — członek ZG
ZSMP, pracownik Rejonowego
Zespołu. Doradztwa Rolniczego
w Limanowej.

Oboje zamierzają zabrać głos
w dyskusji zjazdowej. O czym
będą mówić?

Małgorzata Okońska: — spo­
śród wielu zagadnień, nurtu­
jących młodzież szkolną przed­
stawię kilka. Szczególnie waż­
ny jest dla nas, młodych,,
udział we współrządzeniu
szkołą. Chcemy być partnera­
mi kierownictwa i Rady Pe­
dagogicznej. Chcemy, by nasz

uczniowski głos liczył się na­
prawdę i traktowany był se­
rio. Jestem świadoma, że w

dużym stopniu zależy to od
nas samych. Ale nie wyłącz­
nie. Wiąże się to z drugą
kwestią: rolą opiekunów szkol­
nych organizacji młodzieżo­
wych. Uważamy, że Rada Pe­
dagogiczna czy dyrekcja nie
powinny narzucać nam opie­
kunów „z urzędu”. W naszym
krynickim LO sami zadecydo­
waliśmy o tym, kto się będzie
nami opiekował. Wybór był
trafny: mgr Anna Rapacz do­
skonałe rozumie swoją powin­
ność.

Inne sprawy: szkolna orga­
nizacja ZSMP nie może »tro-
nić od podejmowania kwestii
filozoficznych i światopoglądo­
wych; w naszym LO proble­
matyka ta jest doceniana, stąd
np. wysokie efekty w Ogólno­
polskim Młodzieżowym Tur­
nieju Wiedzy Filozoficznej.
Dużych szans rozwoju osobo­
wości upatruję w powszech­
nym dostępie do dóbr kultu­
ry. Sądzę, że zbyt nikły w

sensie twórczym, a nastawio­
ny konsumpcyjnie jest udział
młodych w tej sferze życia.

Za kulisami marnotrawstwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
przedstawił dyrektor dr inż.
Kazimierz Kotwica. Obie kra­
kowskie •• chłodnie wymagają
modernizacji, która pozwoli na

utrzymanie zaledwie obecnych
możliwości przechowalniczych
i przetwórczych. Właśnie mo­
dernizacja jest jednym z kie­
runków wyznaczających obec­
ne działania zakładów. Kieru­
nek drugi to budowa nowej,
dużej chłodni w Bieżanowie,
obiektu, który odpowiadać bę­
dzie potrzebom regionu kra­
kowskiego. Budowa, która ma

się rozpocząć jesienią tego ro­
ku potrwa wedle planu 30
miesięcy.

Zarówno modernizacja jak
i budowa nowych obiektów
wymagają odpowiednich sta­
rań i przygotowań nie tylko w

sferze ekonomiczno-technicz­
nej; ale przede wszystkim w

sferze pracowniczej. Chodzi o

to, by wartościowych ludzi
związać na trwała z zakłada­
mi. Służy temu między inny­
mi obecna troska o sprawy
socjalne, zaniedbywana

'

przez
lata, a w przyszłości równo­
legle z budową nowych zakła­
dów także i rozwój budowni­
ctwa mieszkaniowego. Dyrek­
tor Kotwica przedstawił też
działania krakowskich chłodni
„Igloopolu” zmierzające do u-

ładzenia rozwoju rolniczej ba­
zy produkcyjnej w Krakow-
skiem. Oprócz eksploatacji wła­
snych gospodarstw Igloopol
podejmuje ścisłą współpracę z

rolnictwem indywidualnym.
Jest to wątek niezwykle Istot­
ny; dotychczas np. w skupie
warzyw i owoców na krakow­
skim rynku panuje niepodziel­
nie spółdzielczość dyktując
producentom warunki sprzecz­
ne nie tylko z ich interesami,
ale również pozostające w

Zjazd ZSMP powinien do­
strzec wagę tego zagadnienia
i wskazać pewne kierunki je­
go rozwiązywania.

Józef Dudzik — Jako miesz­
kaniec wsi (Męciny), słuchacz
Akademii Rolniczej, członek
instancji głównej i miejsko-
-gminnej ZSMP, rolnik z wy­
boru, wykształcenia i zamiło­
wania, o czymże mam mówić
na zjeździe, jeśli nie o spra­
wach życia na wsi, starcie i
awansie młodych rolników?
Uważam, że aby start życio­
wy młodego rolnika był uda­
ny, niezbędna jest pomoc
państwa. Chodzi głównie o

przyznawanie inwestycyjnych
kredytów bankowych, jednak­
że pod warunkiem wydłużenia
czasu ich spłaty i obniżenia
oprocentowania.

Chcę mówić także na temat

opłacalności produkcji rolnej,
głównie w rejonach górskich,
czyli w warunkach szczególnie
trudnych. Jest dobra uchwa­
ła rządowa w tej sprawie,
chodzi o to, by była właściwie
interpretowana i urzeczywist­
niana. Nie do przyjęcia jest
ewidentne marnotrawstwo su­
rowców oraz produktów rol­
nych, Przykład? W roku ubie­
głym dobrze obrodziła kapusta.
W punktach skupu za jeden
jej kilogram płacono 1 zł. a

czy koszt produkcji 1 kg mo­
że zrównoważyć 1 zł? Szkoda
wysiłku. Analogicznie przed­
stawiała się sprawa zagospoda­
rowania jabłek. Racjonalne
wykorzystanie surowca bądź
gotowego produktu powinno
być dziś — nie musimy się
chyba przekonywać dlaczego
— nakazem rozsądku nie tylko
ekonomicznego.

A. KIEMYSTOWICZ

jaskrawym kontraście z racja­
mi społecznymi. Oczywiście,
aby ta konkurencja była rze­
telna i skuteczna starania

Igloopolu muszą zyskać odpo­
wiednie wsparcie ze strony
władz Krakowa.

Józef Murzyn w Wiśniowej
i Stanisław Sereha z Liszek —

radni reprezentujący interesy
rolników bardzo wysoko oce­
nili starania Igloopolu w ak­
tywizacji skupu płodów rol­
nych. Przyznali, że praktyka
dowodzi iż niedosyt żywności
który nas gnębi jest wyni­
kiem nie tyle niedostatku, co

raczej marnotrawstwa. To zaś

wynika z monopolistycznych
pozycji utrzymywanych na

rynku żywnościowym przez

jednostki, które -obecnie na

nim działają. Poseł Tadeusz

Maj w podsumowaniu dysku­
sji bardzo wysoko ocenił sa-

mierzenia Igloopolu. Jest w

nich bowiem zawarta propo­
zycja kompleksowego ujęoia
sfery produkcji przetwórstwa
i dystrybucji żywności. Rozpa­
trywanie tej kwestii w oder­
waniu ciągu technologicznego,
dość typowe w naszej gospo­
darce prowadzi tylko do ros-

wiązań cząstkowych przyspa­
rzających niestety marnotraw­
stwa żywności, której nam

brakuje. Poste Tadeusz Maj
zapowiedział poparcie kra­
kowskiego zespołu poselskiego
1 Komisji Rolnej Rady Naro­
dowej dla realizacji i dążeń
Igloopolu. (tor)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zabytków Krakowa, wiele sły­
szeliśmy o ich odnowie. Ale
może właśnie dlatego, że nie­
gdyś walczyłem i przeżyłem
wojnę nie mogę oprzeć się re­

fleksji, że najważniejsza dla
wszystkich postępowych ludzi
ha świecie powinna być o-

chrona pokoju. Musimy dążyć
do tego, by chronić przed
wojną takie piękne zabytkowe
miasta, wszystko to, co stwo­
rzyły poprzednie pokolenia.
Nie opuszcza mnie tu w Kra­
kowie myśl o tym, by nie do­
puścić do wojny i ustrzec
przed pożogą nie tylko Kra­
ków, ale Londyn, Paryż i inne
zabytkowe miasta.

Dziś radzieccy artyści opu­
szczają nasze miasto i udają
się do Radomia. (or)

(Inf. wł.) Wczoraj w godzi­
nach wieczornych w siedzibie
oddziału Zarządu Związku Ar­

tystów Polska Sztuka Użytko­
wa przy ul. Łobzowskiej ra-

I
uź dżiesiąty rok trwa de­
koniunktura w światowej
żegludze morskiej, a mimo
to ten najdłużej prze­
ciągający się w okre­
sie powojennym kryzys

w tej dziedzinie transpor­
tu jeszcze nie osiągnął swo­
jego dna. Według prognoz
miało to nastąpić w 1984 ro­
ku, ale przewidywania te nie
sprawdziły się. Nadal więc na

skutek tzw. nadpodaży tonażu

floty w porównaniu z ilością
ładunków spora jej część stoi
po prostu bezczynnie. Statki
zaś które pływają, x trudem
zdobywają ładunki, a jeśli je
otrzymują, to po niskich staw­
kach frachtowych; zarabiając
często zaledwie na granicy o-

płacalności. W tej sytuacji
wiele państw chroniąc intere­
sów narodowych swojej fiaty
udziela jej stutowerucji lub sto­
suje politykę protekcjonistycz­
ną. W takich krajach jak we

Włoszech czy Brazylii istnieje
ustawowa ochrona własnej ge­
stii transportowej. Polega ona

na tym, że jeśli kupuje się
pp. w Polsce węgiel, stawia­
ny jest warunek, iż przewożo­
ny będzie tylk-o.statkami włas­
nej bandery.

Jeśli więe w warunkach

tych którykolwiek armator po­
dejmuje wyzwanie ze strony
bardzo trudnego rynku żeglu­
gowego i jeszcze nieźle chce
na nim zarabiać, musi być
menedżerem naprawdę du­
żej klasy. Na miano to za­
sługuje także w pełni Polska

Żegluga Morska w Szczecinie,
ezyli nasze trampingowe
przedsiębiorstwo armatorskie,
dysponujące 121 statkami o

łącznym tonażu 2,8 miliona

DWT.

Olbrzymia w tym zasługa
dyrektora naczelnego tej kom­
panii Ryszarda Kargera. Opa­
nował on bowiem znakomicie
reguły gry w światowym tram­
pingu, dzięki czemu statki
PŻM, mimo ostrej międzyna­
rodowej konkurencji, nie tyl­
ko mają zatrudnienie, ale cał­
kiem nieźle zarabiają. Dyrektor

Plastycy radzieccy z wizytą w Krakowskiej
Kuźnicy i Galerii „Pryzmat" »Ogólnopolski

konkurs piosenki radzieckiej w Tarnowie
dzieccy artyści i plastycy spot­
kali się z zarządem krakow­
skiego oddziału. Podczas krót­
kiego spotkania artyści ra­
dzieccy zostali poinformowa­
ni o obecnych zamierzeniach
działalności krakowskiego od­
działu plastyków projektan­
tów. Artyści radzieccy żywo
odpowiadali na liczne .pykania
krakowskich plastyków, zo­
stali obdarowani pięknymi
albumami. Krakowscy artyści
otrzymali od radzieckich Go­
ści ilustrowane albumy ma­
larstwa batalistycznego.

(kw)

Trampami
po dewizy

Karger zaskakuje lub wręcz
szokuje niektórymi swoimi
pociągnięciami. Oto na przy­
kład z nadwyżek frachtowych,
za pośrednictwem spółki „Tra-
gos”, PŻM zakupiła wspólnie
z „Agrosem” pewną ilość ka­
wy na rynek krajowy.. Trans­
akcja tego rodzaju mogła dojść
do skutku dzięki temu, że u-

dało się ominąć bariery róż­
nych przepisów. W PŻM wy-
znaje się zasadę, że przedsię­
biorstwo to nie może odrzucać
niczego, co tylko jest dla nie­
go korzystne. Armator ten,
ohoć żyje z morza, inwestuje
także sporo na lądzie. Włożył
on część swoich pieniędzy w

budowę chłodni dla daleko­
morskich przedsiębiorstw ry­
backich „Odry” i „Gryfa”. Pol­
ska Żegluga Morska udzieliła
także kredytu z własnych
środków w wysokości 3 miliar­
dów złotych dla Polskiej Że­
glugi Bałtyckiej w Kołobrzegu,
ratując równocześnie to

przedsiębiorstwo przed ban-
krwtwem. Szczeciński arma­
tor kupuje także dla PŻB 12
małych statków handlowych.
Itaa armatorska ze Szczecina
ulokowała również część swo­
ich pieniędzy w ukończenie
Fabryki Farb i Lakierów ko­
ło Gdańska. Nie jest to bynaj­
mniej działalność charytatyw­
na, lecz wykorzystywanie oka­
zji na pomnażanie pieniędzy,
jako że każdy kredyt przyno­
si dla PŻM odsetki, przyczy­
niając się także do realizacji
bardzo potrzebnych dla kraju
inwestycji.

Wracając do działalności

Polskiej Żeglugi Morskiej —

w trampingu oceaiaiczaiytm jest
ona jedynym przedsiębiorst­
wem w polskiej flocie, które
dobrze prosperuje, odnawia

swoją flotę lub modernizuje ją.
W roku 1984 wypracowało ono

wpływy w wysokości 3 miliar­
dów złotych. PŻM ma zatem

znaczący udział w wynikach
całej naszej floty handlowej,
która oszczędza rocznie około

700 milionów dolarów na

frachtach i zarabia przeszło

(Inf. wł.) W dniach od 25 do
27 bm. odbędą się w Tarnowie
tradycyjne kwietniowe spotka­
nia z piosenką radziecką. W
koncertach wystąpią uczestni­
cy centralnych eliminacji 24.
Ogólnopolskiego Konkursu
Piosęnki Radzieckiej, repre­
zentujący 15 województw Pol­
ski południowej. Udział za­
powiedziało 90 wykonawców
oraz 4 zespoły instrumentalno-
wokalne. W repertuarze nie
zabraknie rzecz jasna utworów
Okudżawy, Pugaczowej czy
Biczewskiej. Będą też piosenki
innych mniej znanych kompo­

250 milionów dolarów w po­
staci nadwyżki dewizowej.

Dyrektor Karger nie chce

dopuścić za żadną cenę do ze­
starzenia się floty PŻM. Sta­
re statki, a więc mniej spraw­
ne techniczne i bardziej po­
wolne odbierają armatorowi
ważne atuty w konkurencyj­
nej walce o towary, o szybki
ich transport i rozładunek w

portach. Kto ma szybką nowo­
czesną flotę, ten radzi sobie
nieźle nawet w warunkach re­
cesji żeglugowej. Kto jej nie
ma — przegrywa, zamiast zy­
sków — ma straty.

PŻM kierując się tymi su­
rowymi koniecznościami musi
do roku 1990 wprowadzić do
eksploatacji 64 nowe jednost­
ki, aby w ten sposób osiągnąć
tonaż w wysokości 3,1 milio­
na ton. nośności. Będzie on i
tak o 100 tys. mniejszy, niż w

1979 roku. Program ten jest
więc tylko nadrobieniem ubyt­
ku tonażu, jaki nastąpił głów­
nie wskutek wycofania w po­
przednich latach wyeksploato­
wanych statków. Będzie to

jednak flota nowocześniejsza,
której efektywność powinna
być o 40 procent większa przy
zmniejszonym zatrudnieniu o

10 procent. Szacunkowa war­
tość tych statków, bagatela,
wynosi 120 miliardów złotych!

Któżotymniewie,żew
Polsce nastały zdecydowanie złe
czasy dla jakiegokolwiek inwe­
stowania. Ale i tu PŻM jest
znowu tym przedsiębiorstwem
w naszej gospodarce morskiej,
które mimo wszystkich prze­
ciwności w tych ciężkich cza­
sach buduje nowe statki. Bu­
duje je za granicą, gdyż trud­
no ulokować ja w stoczniach
polskich. Polska Żegluga Mor­
ska sięga do sprawdzonych
form nabywania statków bez
gotówki, jaką stanowi ich bu­
dowa pod zastaw hipoteczny.
Oznacza to spłacanie należno­
ści za statek częścią wpływów
z jego eksploatacji. Na takich
warunkach jeszcze w latach
siedemdziesiątych szczeciński
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

zytorów. Wartość prezentacji
ocenią m. in. Maria Żabicka z

warszawskiego ośrodka PRiTV,
Adam Karolak z Polskich

Nagrań, Azaraswili Warza —•

kompozytor radziecki, Czesław
Tarczyński — przedstawiciel
ZG TPPR, Jolanta Kilian —

instruktor muzyczny z Woje­
wódzkiego Ośrodka Kultury w

Tarnowie. Scenografię opra­
cował znany tarnowski pla­
styk Bolesław Polak. Reżyse­
rem koncertów jest Janina
Rajczyk.

Wykonawcy przyjechali już
do Tarnowa. Dziś i jutro prze­

Z dalekopisu
(a) W Genewie odbyło się

w poniedziałek w ramach ra-

dziecko-amerykańskdch roz­
mów na temat zbrojeń jądro­
wych 1 kosmicznych posie­
dzenie grupy ds, zbrojeń kos­
micznych.

22 bm. odbyło się w War­
szawie I Plenum Centralnego
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego, poświęcane wy­
borom naczelnych władz CK
SD.

Plenum dokonało wyboru
kierownictwa CKSD.W
skład Prezydium CK weszli:
Alojzy Bryl; Helena Chodko-
wska; Stanisław Gajewski;
Jerzy Gruchalski; Jan Jano­
wski; Jerzy Jóźwiak; Edward

Kowalczyk; Andrzej Lewiń­
ski; Kazimierz Modzelewski;
Józef Musioł; Ludwik Ochoc­
ki; Adam Różyło; Zbigniew
Rudnicki; Bogdan Sawicki;
Stanisław Słowik; Piotr Ste­
fański; Ryszard Tomczew-
ski; Marek Wieczorek; Stani­
sław Wiktor; Edward Zgło-
bicki.

Prezydium wybrało ze

swego grona dwóch wice­
przewodniczących CK. Zo­
stali nimi: Kazimierz Mo­
dzelewski i Marek Wieczo­
rek.
Na sekretarzy CK SD wy­
brano: Piotra Frankowskie­
go; Jerzego Jóżwiaka; Mie­
czysława Leśniaka; Edwarda

Zgłobickiego.
W klinice kardiologicznej

w Sao Paulo zmairł w nie­
dzielę w wiieku 75 lat brazy­
lijski prezydent-ele-kt Tan-
credo Neves. W ciągu ostat­
nich 38 dni przeszedł on sie­
dem kolejnych operacji, któ­
re nie zdołały zahamować

nieustannego postępu choro­
by zapoczątkowanej 15 mar­
ca, na kilka godzin przed u-

roczystą inauguracją jego
władzy, operacją wyrostka.

Tancredo Neves nazwany
„ojcem demokracji brazylij­
skiej” miał być pierwszym
od 21 lat cywilnym prezy­
dentem Brazylii.

W auli Łeopoldina Uniwer-
. sytetu Wrocławskiego odby­
ła się uroczysta promocja na

doktora honoris causa prof.
Alfreda Jabna — z okazji
Jego 70. rocznicy urodzią i 50-
lecia pracy naukowej.

Prof. A. Jahn, wychowanek
uniwersytetu Jana Kazimie­
rza w a Lwowie, członek rze­
czywisty PAN, należy do gro­

widziano próby instrumental-
no-wokalne. Wykonawcom a-

kompaniować będzie kwartet
Andrzeja Mroczyńskiego z To-a
runią i kwintet Andrzeja Ra-'
dzika z Tarnowa — kierowni­
ka muzycznego spotkań z pio­
senką radziecką.

Występy rozpoczynają się w

czwartek i po dwóch dniach
konkursowych, w sobotę od­
będzie -się koncert galowy.
Przygotowaniom do imprezy
towarzyszy duże zainteresowa­
nie nie tylko mieszkańców
Tarnowa. Miłośników piosen­
ki radzieckiej zapraszamy do
Zakładowego Domu Kultury
tarnowskich „Azotów”. Pierw- *

szy koncert rozpoczyna, się 25
bm. o godz. 17,., w sali wido­
wiskowej DK, ul. Traugutta
1. Natomiast dziś, o godz. 19 w

koncercie inauguracyjnym spo­
tkań z piosenka radziecką, wy­
stąpi tamże Zespół Pieśni i

Tańca Białoruskiej SRR „Ho-
roszki”.

(wąs)

na najwybitniejszych pols­
kich geografów. Związany
Jest od 1949 r. z Uniwersyte­
tem Wrocławskim, w którym
m. in. pełnił funkcję dyrek­
tora Instytutu Geograficzne­
go i przez wiele lat — re-

]< i ora.

Przed sądem przysięgłych
w Bonn rozpoczął się w po­
niedziałek jeden z najwięk­
szych ostatnich procesów
przeciwko hitlerowskim zbro­
dniarzom wojennym. Przed­
miotem rozprawy jest depor­
tacja Żydów z Francji w la­
tach 1942—1944. W tym okre­
sie ok. 73 tys. Żydów prze­
wiezionych zostało z Francji
do obozu masowej zagłady w

Oświęcimiu.
Na ławie oskarżonych zna­

lazł się były radca ministe­
rialny i były ss-hauptsturm-
fuehrer, Modest graf Korff z

Koenigswinter i były . ss-

hau.ptscharfuehrer, Rudolf
Bilarz ze Stuttgartu. Oskar­
żonym zarzuca się współ­
udział w popełnieniu zbrodni

ludobójstwa.
Na koniec sezonu zimowe­

go dokonano bilansu tragicz­
nego żniwa, gór szwajcars­
kich. Jak obliczono, w mija­
jącym sezonie życie straciło
55 osób, głównie są to ofiary
lawin śnieżnych.

Do najtragiczniejszych wy­
padków należało porwanie
przez lawinę samochodu oso­
bowego z dwoma pasażerami
i omnibusu z 9 osobami w

górską przepaść.
W ciągu ostatnich 40 lat w

górach szwajcarskich życie
straciło przeciętnie 26 osób
rocznie. W sezonie zimowym
1983 / 84 było 41 ofiar, a rok

obecny był rekordowy.
W wieku 82 lat zmarl prof.

Konrad Jażdżewski — wybi­
tny uczony, archeolog, czło­
nek korespondent PAN, za­
stępca z przewodniczącego
łódzkiego oddziału PAN.

Izrael oznajmił, że wycofa
wszystkie wojska z Libanu
południowego do 1 czerwca

br., zapowiadając jednocześ­
nie, iż będzie wysyłał po tej
dacie „okazjonalne” patrole
wojskowe na terytorium li­
bańskie. Decyzja w tej spra­
wia została podjęta w nie­
dzielę przez gabinet premie­
ra Szamira 17 głosami prze­
ciwko 3.
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0 zaopatrzeniu plastyków w tonacji szarej
(z braku innych kolorów)

Sklep przy ulicy Brackiej w Krako­
wie firmowany przez PP „Sztuka
Polaka” zaopatruje w materiały

Środowisko plastyczne całej południo­
wo-wschodniej Polski. Właściwie słowo
zaopatruje jest tu niezbyt trafne, słusz­
niej byłoby napisać tak: jest to jedna
z niewielu w kraju placówek handlo­
wych, w której przy odrobinie szczę­
ścia mogą plastycy nabyć od czasu do
czasu (jeśli trafią na dostawę — a te

są rzadkie) potrzebne materiały do
twórczości malarskiej, rzeźbiarskiej,
graficznej i innej. Pisząc swego cza­
su na łamach „Gazety” o problemie
zaopatrzenia tego typu placówek pa­
miętam, że sklep przy Brackiej świe­
cił pustkami a zebrane informacje do­
wodziły niezbicie, że mijają terminy
zawierania kontraktów, brak dewiz na

import, brak produkcji krajowej 1 an­
tyimportowej. ,,Sztuka Polska” powo­
łana m. in. do zaopatrywania plasty-
ków w materiały niezbyt mogła sobie
z tym problemem poradzić. Jak jest
dzisiaj, spójrzmy na półki sklepu przy
ul. Brackiej, uwzględniając tym razem

również ceny.
Cóż widzimy? Kilka kolorów olej­

nej farby Tallensa 130—540 zł tubka.
Jest to stosunkowo tanio jeśli brać
pod uwagę przelicznik wolnorynkowy
dolara, drogo na kieszeń malarzy, bo
trzeba wiedzieć, że tubka jest wiel­
kości pasty do zębów. Brak zachodnich
werniksów i farb akrylowych, są nie­
wielkie ilości gruntu do płótna „Gesso”
w cenie 440 zł za puszkę 850 gramo­
wą. Tallensowskię pędzle ostatnio by­
ły w sierpniu 1984 r., ale są rodzimej
produkcji w cenie od 50 do 570 zł
w zależności od wielkości. Płótno P°
300—400 zł za metr jest już na szczę­
ście w ciągłej sprzedaży bo był okres,
że i tego brakowało. Najmniejszy blej-
tram kosztuje 140 zł, największy 1000
zł. Pod dostatkiem jest ram produkcji
firmy polonijnej „Alka”, ramy są
wprawdzie drewniane, ąle bardzo
brzydkie, no i drogie, nip. rama wiel­
kości 65 cm X 50 cm kosztuje 5600 zł.

Powrót parowozów?

Zaufanie do węgla
jeszcze się nie kończy

Odbywa się wyścig do skonstruowania kolejowego paro­
wozu o zaawansowanej technologii — pasze Daniel Macha-
taiba w. artykule pt. „Will the iron horse (terali the diesel, or

ls it all the smoke?” („Czy lokomotywa parowa wyrzuci
z szyn diesla, czy też jest to tylko mraonka?”) opublikowa­
nym na łamach WALL STREET JOURNAL.

Możliwy jest powrót lokomotywy parowej. Niektóre' z naj­
większych firm amerykańskich prowadzą wyścig do wyna­
lezienia na nowo silnika kolejowego, opartego na spalaniu
węgla. Wiele z nich ma na myśli silnik parowy. Wysokie
ceny paliwa dieslowskiego i ostatnie postępy w technice
spalania węgla skłoniły przemysłowych rywali do gorącz­
kowych badań, planów, obietnic i podjazdowej walki w na­
dziei zdobycia pierwszeństwa w skonstruowaniu wysoce za­
awansowanej lokomotywy, dużo bardziej wydajnej i czystej
niż jej pierwowzory. Techniczne trudności na drodze do tego
celu są ogromne. Nie powstrzymują one jednak takich gi­
gantów, jak General Motors i General Electric (nie mówiąc
już o American Coal Enterprises Inc., niektórych specjali­
stach z Instytutu Technologii Massachusetts — MIT i paru
innych konkurentach) od śmiałego kroczenia naprzód: Nie­
którzy z uczestników tego wyścigu mają poparcie wielkich

towarzystw kolejowych.
„W dniu, w którym dokonamy pierwszej pomyślnej pró­

by, zakłady produkujące diesle zaczną być anachronizmem”
— mówi ROSS ROWLAND, prezes American Coal Enterpri­
ses. Tego rodzaju przepowiednia napawa oczywiście dresz­
czem dwóch największych producentów diesli BM i GE.

Entuzjaści renesansu silnika kolejowego opartego na wę­
glu przyznają, że nawet po wprowadzeniu istotnych ulepszeń
technicznych może on nie dorównać wydajności silnika die­
sla, w którym około 28 proc, energii zostaje wykorzystane.
W przypadku maszyny opartej na węglu wykorzystuje się
tylko 8 proc. Jednak koszt węgla potrzebnego dla uzyskania
takiej samej ilości energii stanowi zaledwie 1/5—1/10 kosztu
paliwa dieslowskiego. Oczywiście z węglem zawiązane są in­
ne, szczególne kosizty, wynikające np. z konieczności budowy
gęstej sieci zaopatrzenia (załadunku). Jednak entuzjaści
twierdzą, że podwojenie wydajności tradycyjnego silnika
i całkowite przestawienie się na węgiel pozwoliłoby amery­
kańskim kolejom zmniejszyć o połowę Ich roczny koszt ma­
teriałów pędnych, wynoszący 3 mld dolarów.

Niektórzy dowodzą nawet, że ponowne wprowadzenie pa­
rowozów jest patriotycznym obowiązkiem. „Następna gene­
racja lokomotyw kolejowych powinna być napędzana ame­
rykańskim węglem a nie arabską ropą’’ — mówi JOHN
WHITE z waszyngtońskiego Smithsonian Museum of Ameri­
can Hisrtory. „Uniezależniłoby to nas pod względem energe­
tycznym”.

Oczywiście nie brak sceptyków. „Jest to albo najbardziej
doniosła próba uniezależnienia Stanów Zjednoczonych od
ropy, albo największy humbug marketingowy” — stwierdza
JAMES BOY, wydawca „Railfan”, magazynu kolejowych
hobbystów. Istnieje wiele odmiennych wyobrażeń o tym,
jak miałaby działać nowoczesna lokomotywa parowa.

W miarę jak niektóre towarzystwa kolejowego zwiększają
swe zainteresowanie tymi pomysłami, nasilają się emocjo­
nalne polemiki między konstruktorami. „Uważamy, że wcześ­
niej lub później węgiel zostanie przywrócony jako źródło
energii w kolejnictwie” — mówi ROBERT CLAYTON, pre­
zes Norfolk Southern Corp., holdingowej korporacji kolejo­
wej. Niektóre z prowadzonych prac badawczych i konstruk­
torskich mogą liczyć na finansowe wsparcie ze specjalnego
funduszu rządowego w wysokości 750 min dolarów, prze­

znaczonego na badania w zakresie przetwarzania węgla.
Projekt utworzenia takiego funduszu zgłosił senator JOHN
WARNER (republikanin z Wirginii), który uważa, że pro­
gram budowy lokomotyw węglowych „jest absolutnie ko­
nieczny”.

celu zebrania odpowiednich doświadczeń i danych dla
budowy lokomotywy ACE-3000, American Coal Enterprises
wprowadziła do ruchu 37-letnią lokomotywę parową, która
od miesiąca ciągnie zestawy towarowe na górzystych tra­
sach Zachodniej Wirginii. Maszynistą jest często sam Row-
land. W jednym z wagonów, przekształconych w laborato­
rium, inżynierowie i naukowcy obserwują skomplikowaną
aparaturę kontrolną, która rejestruje pracę parowozu. Jeśli
istnieją jeszcze wątpliwości, co do przyczyn zniknięcia przed
30 laty parowozów z amerykańskich torów kolejowych, to

podróż tym pociągiem (ciągniętym przez parowóz nr 614)
pozwala je wyjaśnić. Zużywa on ogromne ilości węgla, wody
i ludzkiej energii, rozsiewając jednocześnie iskry i sadze.
W czasie jednej z takich jazd kierownik wydziału inżynie­
ryjnego American Coal Enterprises, LIVIO DANTE PORTA
zawołał: „Widzę zbyt dużo dymu: trzeba zbadać przyczyny!”.

Jeśli American Coal Enterprises odniesie sukces, przynie­
sie to jej nie tylko fortunę, ale również będzie osobistym
triumfem dla 62-letniego Livlo Dante Parta. Został on zwer­
bowany przez Rowlanda przed dwoma laty w Argentynie,
gdzie od młodości zajmował się parowymi lokomotywami.
Porta popada w entuzjaizm, kiedy mówi o sławie i chwale

parowozu. „Zawsze wierzyłem, że powrócą jego wielkie dni”
— oświadcza, śledząc aparaturę kontrolną w doświadczal­
nym pociągu.

Wiadomość o kursowaniu tego pociągu przyciąga entuzja­
stów kolei parowej z całego kraju. Parowozy takie, jak nr

614 należą do rzadkości W czasie II wojny światowej jeździ­
ło ich w Stanach Zjednoczonych jesszcze 40 tysięcy, ale dziś

jest w ruchu tylko 615, głównie jako atrakcja dla turystów.
Dalsze 600 stoi w muzeach.

Projektowana lokomotywa ACE-3000 nie będzie przypusz­
czalnie fascynować tak bardzo entuzjastów i hobbystów pa­
rowej kolei. „Maszyna, którą zbudujemy nie będzie miała

wyglądu ani swoistego zapachu dawnych parowozów” — mó­
wi Rowland. „Jedyne podobieństwo polegać będzie na tym,
że będzie ona mieć tradycyjny gwizdek”.

General Motors, który twierdzi, że jego program badaw­
czo-rozwojowy jest „bardzo zaawansowany”, wskazuje, Iż

nowoczesna lokomotywa na węgiel nie będzie przypominać
dawnego parowozu. WARREN FOX z wydziału elektroma­
szynowego GM mówi: „Trzeba zatrzeć w myśli obraz żelaz­
nego smoka na szynach, wyrzucającego kłęby dymu. Nowa

lokomotywa będzie spokojnie ciągnąć wagony i zarabiać
pieniądze”.

Nowa lokomotywa parowa może nie mieć nawet takiej
nazwy. Burlington Northern określa ją jako lokomotywę
węglową. „Określenie parowóz wiąże się ze starodawnymi
lokomotywami i kolejami; Burlinghtom Northern jest firmą
nowoczesną” — mówi STEVEN DITMEYER, szef wydziału
badawczo-rozwojowego tej firmy.

Butelka oleju holenderskiego ma cenę
294 zł, terpentyna, niestety, jest tylko
w aptece na receptę, bo w sklepie jej
brak. Są nasze farby olejne firmy
,,Astra” w kompletach po 450 zł, ale
jest np. tylko jedna tubka błękitu
w całym komplecie (12 szt). Bardzo
dobra i chwalona przez plastyków
firma Karmańskiego z Krakowa do­
starcza coraz mniej z powodu braku
barwników do produkcji.

Jakość to osobny problem. Właściwie
nasze farby olejne są lepsze nP- od
NRD-owskich, wykupują je hurtem
Jugosłowianie, ale ci ostatni chyba
nie z powodu jakości, ą z faktu regla­
mentacji tydh wyrobów na tamtejszym
rynku. U nas w sklepach ,,Sztuki Pol­
skiej” mogą zaopatrywać s.ie wszyscy-
Jedynie materiały sprowadzane z za­
granicy sprzedawane są za okazaniem
odpowiednich dokumentów i kupują
je tylko plastycy-iprofesjonaliści. Cał­
kiem nie najgorsza jakość rodzimej pro­
dukcji farb olejnych nie wytrzymuje
rzecz jasna porównania z tymi z firmy
..Tallens" czy innymi zachodnimi. Na­
szym plastykom musi również wystar­
czyć bardzo ubogi wybór kolorów.
Tallens proponuje swoim klientom aż
192 kolory samej olejnej farby, rekla­
mowy katalog tej firmy zawiera
wszystko, o czym marzą nasi artyści.
Są to jednak tylko marzenia.

Polska kryzysowa rzeczywistość jest
mało kolorowa, a w najtrudniejszej
sytuacji są pod względem zaopatrzenia
się w niezbędny sprzęt i materiały do
pracy graficv i rzeźbiarze. Do grafiki
nie '

ma praktycznie niczego. Łatwiej
jest zatem wymienić to, co dostępne
a podczas mojej wizyty w sklepie przy
Brackiej były tylko tzw. chwiejakf —

coś w rodzaju rylców. Tuszu, kalki,
farb drukarskich, papieru — nie ma.

Minimalne ilości i bardzo rzadko tra­
fiają na rynek, i trzeba mieć ogromne
szczęście, aby coś z tych rzeczy kupić.
Nie ma więc do uprawiania tej dyscy­
pliny sztuki podstawowych rzeczy, po­

dobnie wygląda sytuacja z rzeźbą. Nie
poprawiło się nic w tym względzie od
dłuższego już czasu i jest tak w całej
Polsce, bo choć cały czas odwołuję
się do tego co jest lub raczej czego
nie ma na półkach sklepu krakowskie­
go, w innych placówkach podobnej
branży jest identycznie. Rynek jest
tak wyjałowiony, że pochłania w bły­
skawicznym tempie dostawy, a ponie­
waż te są sporadyczne — efekt wia­
domy.

Jak więc w takiej sytuacji rysować,
rzeźbić, malować? Zaopatrywanie się
u rzemieślników, osobiście gdzieś w

Polsce jest kosztowne. Dochodzą jesz­
cze koszty transportu, co w przypadku
np. materiałów do rzeźby jest istotne.
Brak farb też jest wielce dokuczliwy,
najlepsza koncepcja „bierae w łeb” bez
odpowiednio zorganizowanego warszta­
tu. Co prawda podobno z trzech pod­
stawowych kolorów można uzyskać
prawie wszystkie pozostałe, ale jest to

argument niepoważny. Cofnięcie się
do technik sprzed wieków budzić mu­
si tylko smutną refleksję. Któż zastą­
piłby dzisiaj maszynę do pisania gę­
sim piórem?

Sprawa cen też nie jest bez znacze­
nia. Nie są to co prawdą ceny wygó­
rowane jeśli brać pod uwagę prze­
licznik w przypadku materiałów z im­
portu, ale na nasze warunki jest to
dużo. Trudno poza tym w sztuce kie­
rować się cenami i namalować np.
obraz oszczędnościowy, jeśli się ma

koncepcję zgoła odmienną. Władysław
Hasior pokazując mi kiedyś w swojej
nowej galerii jeden z obrazów powie­
dział: „jest on odbiciem naszej mate­
rialnej rzeczywistości. Namalowałem
go w kolarze czamo-zielonym bo w

»GS« dostałem farbę zieloną i czar­
na.’* Cóż, prawdziwa sztuka ujawniać
»ię może w każdej rzeczywistości, na­
wet jeśli dostępna jest farba czarna.

URSZULA ORMAN

Rachunek „N"

Fala emocji opadła i dziś,
prawie po miesiącu, klienci
i bankowcy na bieżąco sty­

kają się z obsługą rachunków
„A” i „N”. Wiadomo, że z ra­
chunku „N” można opłacać
przelewy na rzecz • przedsię­
biorstw eksportu wewnętrzne­
go m. in. „Poliimar”, „Pewex”,
„Baltona”. Wiadomo także, iż

W cieniu kominów Huty im. Lenina
Obchodzą 40 lat istnienia. Od

połowy lat pięćdziesiątych
związali swój los przede
wszystkim z Hutą im. Le­
nina. W porównaniu do gi­
ganta przemysłowego, jakim

jest huta, są niedużym przedsiębior­
stwem. Mimo tego, w aktach firmy
znajduje się niejeden dowód uznania
hutników dla ich pracy. Przez ich rę­
ce dosłownie przechodzi rzeka stali.
Czym jest stal dla przemysłu lub bu­
downictwa, nie ma potrzeby szerzej
tłumaczyć. Każdy zakład prędzej czy
później staje się ich klientem, a kie­
dy tej stali brakuje to także petentem.
W gabinetach dyrektorów Andrzeja
Kasprzyka 1 Czesława Strzellchowskie-
go nie milkną aparaty telefoniczne,
nie brakuję też osobistych wizyt. Tru­
dno dzielić, gdy stał jest objęta obo­
wiązkowym pośrednictwem i zaspo­
koić potrzeby wszystkich jest prawie
niemożliwością. Czas przedstawić 40-
letniego jubilata: Państwowe Przed­
siębiorstwo Obrotu Wyrobami Hutni­
czymi „CENTROSTAL” w Krakowie.

W 1932 r. przy ulicy Kopernika 6
stanął skromny, 2-piętrowy budynek
Towarzystwa Kontynentalnego Handlu
Żelazem SA. Z tyłu, na podwórcu był
magazyn i plac, na którym dziś z tru­
dem zmieści się kilka samochodów.
Jut 14 marca 1945 r. ówczesny mini­
ster przemysłu i handlu powołał Cen­
tralę Żelaza I Stali wraz z jej je­
dnostkami terenowymi. W Krakowie
przejęła ona schedę po owym Towa­
rzystwie Kontynentalnego Handlu Że­
lazem. Tytuł duży, zaplecze gorsze,
a już na pewno nie wystarczające na

potrzeby regionu silnią się lndustria-
lizującego Po wojnie. O powodzeniu
firmy miały zadecydować bazy skła­
dowe. W roku powstania przedsiębior­
stwo weszło na teren przydworcowego
składu węgla i plac przy ul. Mani­
festu Lipcowego. Dziś, wciśniętą mię­
dzy tory kolejowe a zmodernizowaną
aleję 29 Listopada baiza „Centnastaliu”
jest najmniejszym placem, obok kilka,
naście razy większego obiektu w Tar­
nowie i bazy w Płaszowie. O bazie
przy ul. Manifestu Lipcowego już nikt
nie pamięta. Była jednak baza przy
al. 29 Listopada pierwsza i sentyment
do niej pozostał w przedsiębiorstwie.
Gospodarzy tutaj Stanisław Gil, dwu­
dziestolatek w firmie. Wspomina cza­
sy. gdy na bocznicach mogło pomie­
ścić się jednorazowo 15 wagonów. Dziś
kilkakrotnie okrojona, ostatnio na po­
trzeby drugiej nitki torów do War­
szawy, przyjmuje jednorazowo 6 wa­
gonów wyrobów hutniczych, z który­
mi radzą sobie 4 suwnice bramowe
o udźwigu 10 i 5 ton. Ci, którzy pra­
cują od wielu lat mówią, że jest ła­
twiej niż w pierwszych latach po woj­
nie, gdzie mały dźwig wspomagały
przede wszystkim silne ręce robotników.
iJest to prawda, ale ta łatwiejszą pra-

tzw. wsad dewizowy przy wy­
cieczkach organizowanych
przez biura podróży muai po­
chodzić i rachunku „A”.

Z informacji uzyskanych w

PBP „Orbita” oraz PLL „Lot”
wynika, że jak dotychczaa nie
ma żadnych rozporządzeń do­
tyczących ewentualnego ogra­
niczenia przyjmowania wpłat
pochodzących ae źródeł nie­
udokumentowanych. Za samo­
lot, pociąg a także statek i
prom płacimy jak dotychczas
— „z kamizelki”.

Osoba posiadająca obce oby­
watelstwo lub Polak na pasz­
porcie konsularnym mają pra­
wo przekazać dewizy na rzecz

obywatela polskiego. W banku
dokonuje się odpowiedniej
dyspozycji przy czym z dekla­
racji celnej odpisuje się sto­
sowną kwotę.

Wartą, by osoby posiadają­
ce rachunki walutowe półro­
czne a także w innych walu­
tach niż: dolary amerykańskie,
funty angielskie, franki szwaj­
carskie, francuskie lub marki
zachodniooiemieckie przekaza­
ły do banku dyspozycje w ja­
kim terminie i na jaki rachu­
nek pragną przenieść swoje
dewizy. Jeśli tego nie doko­
nają bank zmuszony będzie
uczynić to automatycznie i

wszystko sprowadzić do rela­
cji w dolaraoh amerykańskich.

W NBP i Banku PeKaO SA
obserwuje się niewielkie za­
interesowanie rachunkami wa­
lutowymi „N”. Ludzie niezbyt
są przekonani do tej formy
nieoprocentowanej oszczędno­
ści. Chociaż, mimo wszystko
każdego dnia zakłada się kil­
kanaście rachunków.

Mimo oficjalnych zapewnień

ea wcale nie jest taka atrakcyjna,
szczególnie gdy trzeba na okrągło pra­
cować w zimnie, spiekocie czy deszczu.
Kierownictwu spędza sen z oczu ryt­
miczne podstawianie wagonów. Z hu­
morem wspominają, że kiedyś zagu­
biony wagon znaleźli w... Wiśle. Co
robił w uzdrowisku pozostanie tajem­
nicą PKP.

W najstarszej bazie nie brakuje ju­
bilatów w stażu pracy prawie równym
historii firmy: trzydziestopięciolatek —

st. ładowacz Mieczysław Zachariasz;
trzydziestolatek — suwnicowy Tade­
usz Bolsęga, teraz z wyroku lekarzy
skierowany do lżejszej pracy: 10 lr.t
prowadzący magazyn Józef Lasoń, któ­
rego syn Adam idąc w ślady ojca za­
siadł ną suwnicy w tej samej bazie
przy al. 29 Listopada.

Kierownictwo przedsiębiorstwa i w

nim działających organizacji polity­
czno-społecznych na dobrą sprawę nie
potrafi racjonalnie wytłumaczyć przy­
wiązania pracowników do swojej firmy.
Przecież zarobki wcale nie takie atrak­
cyjne, warunki pracy ciężkie, pochwa­
łami i odznaczeniami nie są rozpieszcza­
ni, a weteranów pracy nie brakuje. Po
35 latach pracy niedawno odeszli na

emeryturę gł. księgowy St. Zięba i kie­
rownik działu handlowego A. Meszko.
Każdy zakamarek w przedsiębiorstwie
zdołał poznać w ciągu 30 lat Ryszard
Jędrzejowski, ongiś działacz młodzie­
żowy a dziś I sekretarz POP i kierow­
nik jednego z działów. Dorównują mu

Stażem pracownice zajmujące się fak­
turowaniem i reklamacjami: kierow­
niczką Halina Bilska-Ciemiak i Kry­
styna Gajewska. Jeszcze więcej lat, bo
35, przepracowały: Władysława Batko,
Władysława Gregorska, Danuta Kłos,
Stanisława Michalec, Krystyna Szafra-
nek i Krystyna Wyligała. Nie sposób
wymienić wszystkich, a przecież jest
sporą grupą dwudziestopięciolatków
i dwudziestolatków. Chyba w atmo­
sferze pracy i stosunków międzyludz­
kich należy upatrywać przyczyn tego
przywiązania do zakładu.

Budowę firmy rozpoczynał w 1945
r. dyr. Kołakowski, dziś energicznie
od prawie 20 lat zarządza nią Andrzej
Kasprzyk. Od łomu, liny i kołowrotu
dp przetaczania wagonów w pierwszych
latach do 20 suwnic na placach o blis­
ko 40 tysiącach ton pojemności skła­
dowej — oto jakościowy i ilościowy
skok krakowskiego „Centrostaiu”.
I tylko ilość pracowników od dłuższe­
go czasu utrzymuję się na tym samym
poziomie, a nawet maleje. Dziś jest
ich około 240. W pierwszych 20 latach
przeszło przez ręce „centrostalowców”
830 tys. ton wyrobów hutniczych, przez
następne dziesięć la.t już przeszło 2 mi­
liony ton, a tylko w latach 1980—84
aż 1,6 min ton. Razem to czyni 4,83
imliin ton, tyte oo 4-tetoia produkcja
hutniczą przedwrześniowej Polski. I to

tylko w krakowskim „Centrostaiu”!

ze strony przedstawicieli re­
sortu finansów, a także Cen­
trali Banku PeKaO SA nie ma­
my jeszcze odpowiedzi na py­
tania nadesłane nam przei
Czytelników przed 30 marca.

Chociaż minęły już cztery ty­
godnie nadal nie ma precyzyj­
nej 1 dokładnej instrukcji ob­
sługi klientów uwzględniają­
cej różne niuanse i pozornie
drobne sprawy o które pytają
właśnie Czytelnicy. Niestety,
musimy jeszcze czekać. Oby
tylko przed sezonem wakacyj­
nym wszystko było jasna.

Jeśli ktoś potrzebuje zasię­
gnąć ogólnych informacji mo­
żna skorzystać z punktu infor­
macyjnego przy Rynku Głów­
nym, gdzie szybko, sprawnie 1
konkretnie wyjaśniane są pro­
blemy.

Dziś przedsiębiorstwo zaspokaja po­
trzeby, a raczej starą się je zaspokoić,
w stal klasy od 1 do 8 dla województw;
krakowskiego, tarnowskiego i nowosą­
deckiego; natomiast w stal klasy 4—8
dla dalszych 5 województw z terenu

południowo-wschodmej części Polski.
W tym roku powinno wyrobów hutni­
czych przejść przez składowiska „Cen-
trostalu” ok. 165 tys. ton. Załoga
mantwj się obecnie czy hutnicy nad­
robią zimowe zaległości, bowiem i od
■tego zależy ich fundusz motywacyjny.
Na liście odbiorców HiL (dla inwesty­
cji i remontów), Prefabet, Budosfale,
Zakłady im. S. Szadkowskiego, Nafto-
budowa oraz Glinik, WUCh Dębica,
Igloopol, ZM Tarnów i wielu innych
potentatów. Zgodnie z Uchwałą Rady
Miiniiisltrów nr 142 kolejność aaispoka-
‘janią potrzeb to: zamówienia rządowe,
programy operacyjne, zaopatrzenie
usług, zakłady zatrudniające inwalidów
i produkcja eksportowa. Fachowo to
brzmi: w I kat. są odbiorcy Imienni,
w II kat. nieimtrenni, dla których jest
globalna pula, a ciężar odpowiedzial­
ności i sumienia za podział deficyto­
wego towaru spoczywa na barkach
dyrekcji.

„Centrostal”, mimo że cena za wy­
roby hutnicze jest urzędowa osiąga do­
datnie wyniki ze swojej działalności.
Sprzedaż w ub. roku osiągnęła blisko
5 mld zł, a dochody ze sprzedaży
(marża) 288 min zł. Podatek obrotowy
odprowadzono w wysokości blisko 40
min zł, zaś zysk wyniósł przeszło 70
min zł.

Cyfry tę nie są tylko kronikarskim
zapisem. Jak z nich widać handel wy­
robami hutniczymi to żadne .^kokosy”.
Z zysku można odłożyć kilka milionów
ną odtworzenie majątku. Tymczasem
największa baza składowa „Centrostaiu”
znajduje się w Tarnowie. Pojemność
baz w Krakowie przy al. 29 Listopa­
da i w Płaszowie nie wystarcza na

sikłaidiowaraie i dystrybucję wyrobów
hutniczych dla samego Krakowa. Ich
przewóz z konieczności z Tamowa to

kiepski interes zarówno dla przedsię­
biorstwa, jak i dla państwa. Istnieje
niezrealizowany projekt nowej bazy
w Skawinie. Przedsiębiorstwo go sa­
mo nie udźwignie, trzeba, pomocy, or­
ganu założycielskiego i odbiorców tak
poszukiwanych dziś: blach gorąco
i zimnowalcowanych, wszelkiego ro­
dzaju kształtowników, prętów zbroje­
niowych, wałoówkii, akcesoriów kolejo­
wych itp. Jeżeli między hutami ą od­
biorcą zawiedzie którekolwiek ogniwo,
nawet najmniejsze, deficyt wyrobów
hutniczych może się tylko powiększyć.
Ną dziś załogą „Centrostaiu” stara się
wypełnić, jak przeiz ubiegłe 40 łat, siwo-
je niełatwe zadania.

LECH KMIETOWICZ

Trampami po dewizy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3) Znalezienie sposobu finanso- wszak kotły x automatycznym kogo trzeba w sprawach spo-
armator zakupił dwadzieścia wania tego kontraktu — mó- zasilaniem paleniska i z auto- sobu częściowego choćby fi-
statków w Wielkiej Brytanii, wi dyrektor Karger — jest matycznymi rusztami. Celo- nansowania modernizacji flo-

Obecnie na podobnych wa- jeszcze jedną odmianą wyprą- wość budowy statków napę- ty. Z potrzebnych na ten cel
runkach realizowany jest kon- cowanych przez nas rozwiązań dzanych węglem uzasadnia 120 miliardów złotych armator
trakt w stoczni Astilleros A- ekonomicznych i organizacyj- przede wszystkim to, że w o- wypracuje z własnych środków
liainaa, w stolicy Argentyny nych. becnych kosztach eksploatacji około 80 miliardów złotych, czy-
Buenot Aires, na budowę I wreszcie wPŻM liczy sięjednostek motorowych aż 40 li zabraknie mu 40 miliardów
sześciu supernowoczesnych, u- także na to, że pod koniec procent przypada na paliwo, złotych. Nie byłoby to takie
niwersalnych masowców o no- lat osiemdziesiątych przedsię- które w dodatku w całości trudne, gdyby przedsiębiorst-
śnoścl po 26.500 ton. Z serii tej biorstwo doczeka się pierw- jest importowane. Węgiel na- wo nie musiało odprowadzać
w ubiegłym roku weszły już szych statków ze Stoczni im. tomiast mamy własny. Z do- do skarbu państwa 35 procent
do eksploatacji cztery jednośt- Adolfa Warskiego w Szczeci- tychczasowych, zagranicznych środków z funduszu amortyza-
ki — „Ziemia Suwalska”, „Zie- nie, w której złożone jest za- doświadczeń w eksploatacji cji t nie musiało świadczyć po-
mia Zamojska” „Ziemia Cheł- mówienie na długie serie stat- trampów opalanych węglem datku od zysku w wysokości
mińska” i „Ziemia Gnieźnień- ków o nośności 32, 12 i 6 tys. wynika, że poprzez zastąpienie 65 procent. Jeśli armator zo­
śka”. W budowie są — pozo- ton. Do tego czasu nie ma paliw płynnych węglem, moż- stałby zwolniony od ponosze-
stałe „Ziemie” — „Tarnowska” szans na statki z krajowych żna zaoszczędzić rocznie 500 nia tych obciążeń, które rocz-

oraz „Pomorze Zachodnie”. stoczni, mimo że trampy bu- tys. dolarów, zaś na promach nie stanowią sumę około 3 mi-
Znaleziono także sposób na dowane w Polsce i eksploato- parowych — 1,5 miliona dola- liardów złotych, nie musiałby

złożenie zamówień w stocz- wane przez krajowego arma- rów. Prototyp takiego statku wyciągać ręki o kredyty lub
ni Pendik koło Istambułu w tora, przynoszą trzykrotnie o nośności 6500 DWT dla Pol- dotacje. Zachodni konkurenci
Turcji na budowę ośmiu uni- większe zyski niż ich sprzedaż skiej Żeglugi Morskiej ma PŻM jeśli Inwestują w rozwój
wersalnych masowców po 26zagranicznym kontrahentom. Zbudować Stocznia Szczeciń- floty zwalniani są od płacenia
tysięcy DWT, które będą nie- W programiemodernizacji ska. Dopiero po zdobyciu do- podatków, aż do pełnej wyso-
jako kontynuacją argentyń- floty PŻM przewidziana jest świadczeń z nowym statkiem, kości sum inwestycyjnych, a

sifcied serii „Ziem”. Warunki także budowa statków opala- seria podobnych jednostek zo- więc praktycznie w stu pro-
kontraktu tureckiego polegają nych węglem. Nie oznacza to stała wybudowana albo w centach. Tym trudniej jest
na tym, że Polska Żegluga bynajmniej cofnięcia się w kraju albo w stoczni zagra- więc konkurować Polskiej Że-
Morska wspólnie z zakładami technice napędu i powrotu do njcznej hiszpańskiej gludze Morskiej z innymi ar-
H. Cegielskiego w Poznaniu do- dawnych parowców. Dawnych

‘

p matorami.

starczą dokumentację, silniki trymerów, sypiących ręcznie Polska Żegluga Morska nie nurwe cmnn

okrętowe i inne wyposażenia, węgiel do paleniska zastąpią może jak dotąd, przekonać TADEUSZ STEC

M
iód nie jest arty­
kułem pierwszej
potrzeby. Obruszą
się zapewne na to

dość kategoryczne
stwierdzenie ci, dla

których miód jest stałą po­
zycją w jadłospisie. Niewątpli­
wie tacy są ale, niestety, w zde­
cydowanej mniejszości. Szkoda,
bowiem walory odżywcze mio­
du są bezdyskusyjne a skoro

tak, to nie będę się nad tym po
raz któryś rozwodził. I rzeczy­
wiście, rozpowszechnione u nas

tradycje konsumpcyjne uznają
miód przede wszystkim jako
medykament niezbędny w do­
mowej apteczce. Średnie spoży­
cie w Polsce wynosi zaledwie
30 dkg rocznie, przeciętny nato­
miast mieszkaniec Europy Za­
chodniej spożywa porcję kilka­
naście raiy nawet większą.

Kryzysowa Polska tpłynęła

miodem i mlekiem. Lata 81 i 81

zapisały się jako nadzwyczajne
w skupie miodu. Roczna podaż
osiągała wielkość kilkunastu ty­
sięcy ton. Zaczęło brakować o-

pakowań i magazynów. Popyt
natomiast utrzymywał się w

normie czyli na poziomie ni­
skiego, średniego spożycia. Bez­
sprzecznie miód jest drogi i w

sytuacji, kiedy wiele budżetów
rodzinnych ledwo wiąże koniec
z końcem zakup słoika młodu
w cenie kilkuset złotych może
wydawać si< luksusem. Może
si? wydawać bowiem dylemat:
słoik miodu czy butelka wódki,
wielu bez skrupułów rozstrzyga
na rzecz tej ostatniej. Znowu

więc przyzwyczajenia wzięły
górę nad stanem portfela. Po­
twierdzają to reakcje na waha­
nia cen miodu. W ubiegłym ro­
ku spółdzielczość pszczelarska
wprowadziła obniżkę cen śred­

nio o kilkadziesiąt złotych za

stoik pszczelego produktu. Re­
akcja rynku była praktycznie
żadna. Można to w pewnym sen-

cie tłumaczyć niewielkim zakre­
sem tej obniżki, bowiem obo­
wiązywała ona wyłącznie w sie­
ci handlowej spółdzielczości o-

grodniczo-pszczelarskiej a ta

jest, wiadomo, nieporównanie
mniejsza wobec „Społem” czy
handlu wiejskiego. Mimo wszy­
stko jednak w sklepach spół­
dzielczości pszczelarskiej naj­
częściej pytano o miód pitny.

Kryzys spływa mlekiem
i miodem...

Od niedawna ceny miodu
znów poszły w górę. Za kilo­
gram wielokwiatowego, który
jest gatunkiem najpopularniej­
szym płaci się 390 zł; za miód

spadziowy i wrzosowy aż 550.
Można zatem przewidywać, że
znów przybędzie zapasów. Miód
można wprawdzie bez uszczerb­
ku dla jego walorów przecho­
wywać przez długi czas. Nie­
mniej jednak konsekwencją
długiego magazynowania będzie
za jakiś czas kolejna podwyżka.
Spółdzielczość pszczelarska płaci
wysokie podatki od zmagazyno­
wanego towaru. W świetle prze­

pisów podatkowych miód jest
traktowany na równi z niechod-

liwym bublem zalegającym ma­
gazyny. Poza tym spółdzielczość
pszczelarska utopiła w miodzie
pokaźną gotówkę i jak t tym
żyć w dobie reformy.

Prezes Okręgowej Spółdzielni
Pszczelarskiej w Krakowie Wie­
sław Nowakowski wyjaśnia, że
zysk OSP na kilogramie miodu

wynosi zaledwie kilkanaście zło­
tych. Działająca w 17 wojewódz­
twach Polski południowej spół­
dzielnia korzysta z wielu po­
średników przez których ręce

przechodzi miód zanim z pasie­

ki dotrze do sklepu. Ci niejed­
nokrotnie zarabiają znacznie
więcej. Wszystko to jednak ku­
muluje si? w cenie detalicznej,
tej najbardziej interesującej
klienta. Z jednej strony pszcze­
larze nie chcą słyszeć o obniże­
niu ceny skupu, i drugiej zaś
spółdzielnia nie ma możliwości
zarobienia na czym innym by
z osiągniętych zysków pokryć w

jakimś stopniu straty z tytułu
niższych cen sprzedaży. Poza-
staje zatem status quo.

Nie pierwszy to przykład, że
kłopoty z nadmiarem są dot­
kliwsze niż przy niedostatkn.

Co gorsze, że nie widać możli­
wości rozwikłania tego proble­
mu w .perspektywie. Można by
wzorem stryjka tego od siekier­
ki przerobić wszystko na miód
pitny i kwestia przestałaby ist­
nieć. Tryb warunkowy użyty tu

został takie i z tego powodu,
że nie ma ku temu możliwości
technicznych. Wyjściem z sytua­
cji nie jest także eksport. Niskie

ceny oferowane przez potencjal­
nych odbiorców stawiają pod
znakiem zapytania opłacalność
tego procederu. Mimo to ezęść
miodu wysyłana jest za granicę
ole raczej w ramach tzw. han­
dlu kompensacyjnego czyli to­
war za towar, gdyż te relacje są
korzystniejsze. M. in. cytryny,
które pojawiły si< przed świę­
tami były wymianą za miód.

Można jeszcze spróbować roz­
wiązania stosowanego w innych
krajach mianowicie sprzedaży

miodu po cenach skupu. Dota­
cję pokrywającą koszty obrotu

wypłaca państwo i nie jest to

żaden gest tylko posunięcie u-

zasadnione ekonomicznie. Wszak
hodowla pszczół to nie tylko
miód i wosk ale przede wszy­
stkim korzyści jakie przynoszą
pszczoły poprzez zapylanie kwia­
tów. Są kraje, w których
pszczelarze żyją nie tyle ze

sprzedaży miodu co z opłat za

dostarczanie pasiek w rejony u-

praw rolniczych czy sadowni­
czych, gdzie osiągnięcie dobrych
zbiorów bez pszczół jest niemo­
żliwe.

Tymczasem pszczoły przezi­
mowały dobrze i już rozpoczęły
pracowity sezon. Znów groma­
dzą złocistą patokę nie baeząe
na przepisy i zasady reformy.

TOMASZ ORDYK
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RSW „PRASA-KSIĄZKA-RUCH”
ODDZIAŁ ŚRÓDMIEŚCIE W KRAKOWIE

poszukuje SPRZEDAWCÓW
do prowadzenia kiosków „Ruch”

Wynagrodizende prowizyjne od 7.500 zł wawyi, w za-

leżikości od obrotu punktu.
Możliwość wysokich zarobków.

Renciści i emeryci mogą zarobić do 144.000 zł rocz­
nie.

Informacji, udziela Dział Spraw Pracowniczych, Kra­
ków, ul. Basztowa 18.
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PRZETARGI

Sadowniczy Zakład Doświadczalny w Brzeżnej 33-385 Pode­
grodzie, woj. nowosądeckie ogłasza, że W DRODZE I PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1.
2.
3.
A
5.
6.
7.

8.
9.

10.

ciągniik C-355, cena wywoławcza 332.145 zł
ciągnik C-355, cena wywoławcza 353.430 zł
rapid Altrac 1750/4, cena wywoławcza 380.000 ii
przyczepę rolniczą D-35, cena wywołąfwcza 51.744 zt
samochód Syrena 105 B,cen-a wywoławcza 277.200 zł
pług zawieszany U-039, cena wywoławcza 12.180 zl
opryskiwacz zawieszany P-031/1, cena wywoławcza
40.192 zł
ścinam zielonek Z-302. cena wywoławcza 109.440 zł
prze-trząsaczo-zgirabi-arkę beanaipędową Z-211, cena wywo­
ławcza 40.627 zł
-kosiarko-sieczkaimdę zaczepianą E-607, cena wywoławcza
118.723 zł

Przetarg odbędzie się 7 maja 1985 r. o godz. 9 w Brzeżnej.
Sprzęt nie sprzedany w I przetargu można nabyć w II prze­
targu. który odbędzie się tego samego dnia, o godz. 13. Sprzęt
można oglądać w przeddzień przetargu-

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
Dodania przyczyny.

Zarząd GS „Samopomoc Chłopska" w Jodłownika ogłasza, to
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy­
konanie robót budowlanych, tj. budowę śfclepu w Gótiza iw
Jana.

Szczegółowych Informacji udziela Prezes Zarząd*.
Oferty naileży składać do dnia 3.05.1985 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu <.05.1965 ». w Za­
rządzie Spółdzielni o godz. 10. R proponuje

NAUKA NIERUCHOMOŚCI

SZWEDZKI — lekcje, tłumacze­
nie listów. Kula, tel. 37-22-11, po­
kój 207 A. g-53348

PRACA

WILLE, mieszkania, parcela kup-
no-sprzedaż. pośrednictwo mgr
Koszek, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-69, poniedziałki, środy, godz.
10—17 .

PANIĄ do prowadzenia domu lub

gotowania obiadów dla czterech
osób przyjmę. Warunki bardzo
dobre. Dębica, teł. grzecznościowy
86-60. P-103

1 HA pola lub gospodarstwo do
1 ha, na północ od Krakowa —

zdecydowanie kuplę. Poważne o-

ferty z realną ceną proszę kie­
rować: 63678 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Łącku wej. nowosądeckie
ogłasza, że tV DRODZE PRZETARGU sprzeda 3 ciągniki C-360,
2 przyczepy D-47A, betoniarkę BWE-400, bronę talerzową orai
inne maszyny.

Przetarg odbędzie s<ię w dniu 7.05.1985 r. o godz. 10 w sie­
dzibie SKR Łącko.

W. przetargu mogą brać udział osoby posiadające gospodar­
stwa rolne udokumentowane zaświadczeniem wydanym przez
właściwy organ administracji państwowej.

Sprzęt można oglądać i zapoznać się ł cenami wywoław­
czymi w miejscu przetargu, w dniu 7.05.1985 r. od godz. 7,
a wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do godz. 10 w kasie SKR Łącko.

Zastrzega Się .prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

SPRZEDAŻ USŁUGI

DACHÓWKĘ paloną z rozbiórki
— kupię. C-360 (składak) — sprze­
dam. Andrzej Mikołajek, Leszczy­
na 26. g-54472

CIĄGNIK 8-323 własnej konstruk­
cji z podnośnikiem — sprzedam.
Józef Popławski, Kasina Wielka
114, . p-104

PRZYCZEPĘ kempingową, nową,
typ N-126 d, e — sprzedam. Rab­
ka. tel. 768-32, w godz. 8—15. w dni

pracujące. P-110

DYWAN zagraniczny 2X3 m, weł­
niany, oryginalny — sprzedam.
Nowy Sącz, tel. 257-96. po połud-
niu. S-55658

SKODA 1000-MB, stan bardzo do­
bry — eprzedam. Tarnów, tel.
50-68. T-51863

PARKIET, mozaikę układa, cykli-
nuje, lakieruje, woskuje — Wię­
cek, tel. 44-97-85. g-58150

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wybór zamków,
z eleganckim wykończeniem tapi-
cerskim, montaż karniszy 1 zacze­
pów, gwarancja, rachunki — Pła­
tek, tel. 11 -14-10. g-56773

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z tapicerką. mon­
taż drzwi harmonijkowych,
uszczelnianie okien — Pindel, tel.
76-25-69. g-56547

PARKIET, mozaikę układa, cykli-
nuje, lakieruje — J . Krzyżanow­
ski, tel. 55 -11 -00 wewn. 104.

WZSR „Samopomoc Chłopska” Nowy Sącz Zakład Budowla­
no-Montażowy w Tymbarku ogłasza, że sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód ZUK A 09,
nr rej. NSC 012G, nr fabr. 14965, nr silnika 634676. rok prod.
1970, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 178.800.— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 7.05.1985 r. o godiz. 10, w sie­
dzibie przedsiębiorstwa, W przypadku nie dojścia do skutku
przetargu I. przetarg II odbędzie się w tym samym dniu,
o godz. 12.

Pojazd można oglądać w BST naszego przedsiębiorstwa w

dini robocze, w godz. 9—13.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w Ban­
ku Spółdzielczym Tymbark, nr konta. 949400-491-131. w wyso­
kości 10®/* ceny wywoławczej, -najpóźniej w przeddzień prze­
targu. •

Zastrzega się prawo unieważnienia lub odwołania przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Limanowej ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:

1) samochód osobowo-terenowy UAZ-469B, nr podwozia
309070, nr silnika 011017, nr rej. NSA-663E, zużycie 60»,’«.
cena wywoławcza 330.400 zł
przyczepę D-47A, nr fabr. 90909, w rej. KL-3724. zużycie
70%, cena wywoławcza 69.300 zł
przyczepę D-47A, nr fabr. 29578, bez nr rej., zużyci* 60%,
cena wywoławcza 92.400 zł

Przetarg odbędzie się 7.V.1985 r., o goda. 10, w

PBRol. w Limanowej, ul. Tarnowska 33.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu,

targ odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 12.

Sprzęt można oglądać w przeddzień przetargu w

2)

3)

ciedzibio

II prae-

SPRZEDAM piec gazowy central­
nego ogrzewania, atestowany, no­
wy. Kielce, tel. 231-78. w godz.
18—20. K-2135

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerki, agregatem Vap —

Dyna, tel. 44-80-53. g-56860
■

RÓŻNE

KAROSERIĘ Skody S-100. po
wypadku — sprzedam. Józef Li­
sowski, Cichawa 118, woj. kra­
kowskie. g-53739

PRODUKCYJNĄ maszynę dzie­
wiarską nr 5 — sprzedam. Nowa
Huta, XX-lecia 1« m. 108. g-53648

FABRYCZNIE nowego FSO 1500
— zamienię na nowego Poloneza.
Warunki korzystne. Myślenice,
tel. 223-77 lub 203-14 . g-54390

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe, ławy, ławo-stoły, fo­
tele, pufy itp. — poleca sklep me­
blowy, Tarnów, Dzierżyńskiego 31.

T-43759

MATRYMONIALNE — najtaniej.
Żary, skrytka 65. A-31

„HALSZKA” — małżeństwa kra­
jowe, zagraniczne. Żary, skrytka
12. A-59

LOKALE

MIESZKANIA, domy, parcele —

pośrednictwo, Pleśniarowicz, By­
tomska 11/33 (przecznica Kazimie­
rza Wielkiego), poniedziałki, wtor­
ki, środy, czwartki, 12—17 .

KATOWICE! M-4, ___________ ,

48 mt, zamienię na podobne lub
większe w Bochni. “'

- Małgorzata Bernady,
47/8, 40-414 Katowice.

spółdzielcze,

Zgłoszenia:
Miczurina

A-51

ZAMIENIĘ mieszkanie 1-pokojo-
we, komfortowe, kwaterunkowe
na większe. Tarnów, Głowackie­
go 20/14. te-48773

„MARYSIEŃKA” dyskretnie ko­
jarzy małżeństwa. Kielce, skr. 624.

I

DEZYNSEKCJĘ
zachodnimi

preparatami bezwonnymi g

oraz

DERATYZACJĘ
wykonuje szybko

i skutecznie
firma „INRATT” g

32-104 Koniusza 28 p
Kraków, teł. 44-50-50 g

■1

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
Kraków, uL Dzierżyńskiego 112

OGŁASZA WPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

kształcącej w zawodzie
ELEKTROMONTERA

Nauka zawodu trwa tray lata i odbywa pr«x
*

dni. co da-.ugi tydzień.
Uczniowie otrzymują:

— wynagrodzenie miesięczne, które wynost:
w pierwszym roku nauki — 2.250.— ił
w drugim roku naufci — 2.700.— zł
w trzecim roku nauki — 3.500.— zł

i prawo do premii uznaniowej w wysokości do 30",'•
wynagrodzenia dla uczniów osiągających dobre wy­
niki w na uce

— pełny asortyment ubrań roboczych i narzędzi do
praktycznej nauki zawodu

— bezpłatne posiłki regeneracyjna pr®es «auy rok
szkolny r

—- bezpłatne śniadania w szkole
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie szkoły
— prawo do korzystania ■ urządaeń socjalnych i o-

środików wczasowych przedsiębiorstwa
— legitymację szkolną uprawniającą do korzystania

ze zniżki PKP
— uczniowie dojeżdżający — częściową dopłatę do bi­

letów miesięcznych PKP i PKS

Istnieje możliwość uzyakania stypendium fundowanego.
Przyjmowanie uczniów odbywa oię bez egzaminu

wstępnego w»g kolejności zgłoszeń, po złożetMu

pujących dokumentów:

— podanie (w 2 ega.)
— życiorys (w 2 egzj
— 4 fotografie
— świadectwo ósmej klasy
— zaświadczenie lekarskie o przydatności do

w zawodzie elektromonter
— wyciąg aktu urodzenia lub dowód osobisty

ców (do wglądu)
— podanie o przyjęcie do internatu

Absolwenci uzyskują dobrze płatny zawód 1 mają
zapewnione zatrudnienie w Krakowskim Przedsiębior­
stwie Robót Elektrycznych.

Pracownicy Przedsiębiorstwa korzystają ■ przywile­
jów „Karty Pracownika Budownictwa".

Okres nauki w szkole zalicza się do ciągłości pracy
w przedsiębiorstwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych —

Kraków, ulica Dzierżyńskiego 112, I piętro, p. 138, te­
lefon 37-55-55, wewn. 182 i 186, w godz. od I do 15.

Dojazd z Dworca Głównego tramwajami 4 i 12. Wy­
siąść przy Stadionie WKS „WAWEL”, przejść ulicą
Piastowską do ulicy Dzierżyńskiego 112-

o suitę-
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Krakowskie Zakłady Armatur Zakład Nr 3 w Jordanowie, ul.
XXX-lecia PRL 2 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO niżej wymienione pojazdy:
—®Nysa-Towas 522, rok produkcji 1975, nr silnika 10237, nr

fabryczny 152405, nr rej. NSB 010 B, stopień zużycia 80%,
cena wywoławcza 125.000 zł

— Star wywrotkę W-28, nok produkcji 1975, nr siitaiika 58384,
nr fabryczny 83144, nr rej. NSA 715 D, stopień zużycia
65%, cena wywoławcza 326.000 zł

Powyższe pojazdy oglądać można codziennie z wyjątkiem
sobót i niedziel, w godz. 7—13 na terenie Zakładu.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 maja 1985 r. o godz, 10
w świetlicy KZA Z-3, ul. XXX-lecia PRL 2.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium 10% ceny wywoławczej w kasie KZA Z-3 najpóźniej
do godz. 13, w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, druga od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega siię prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych Zakład w Klęcza­
nach ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO sprzedadzą samochody ciężarowe:

Star A28, nr silnika 15086RE, nr podwozia 03899, rok pro­
dukcji 1975, stopień zużycia 75%, nr rej. NSA053V, cena

wywoławcza 230.000 zł
Kama® 5511 (wywrotka), nr silnika 92874, nr podwozia
16988, nr rej. NSA002V, rolk produkcji 1979, stopień zuży­
cia 70%, cena wywoławcza 630.000 zł *

Kama* 5511 (wywrotka), nr silnika 81737, nr podwozia
308221, rolk produkcji 1981. stopień zużycia 80%, cena wy­
woławcza 452.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7 maja 1985 r. o godz. 10 w

siedzibie przedsiębiorstwa w Klęczanach.
W' przypadku nie dojścia do skutku pierwszego

drugi odibędaie się w dniu 2 T maja 1985 r. o godz.
Pojazdy oglądać można w dniach 29 IV — 3 V

godz. 9—13, w bazie samochodowej w Klęczanach.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do

wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu beż obowiązku

podanie przyczyn.

1.

2.

3.

■przetargu,
10. ■
1985 r. w

wpłacenia

Łososińskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzewnego w Lima­
nowej, 34-601 sprzeda W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO następujące samochody:
— samochód furgon marki Zuk, typ A-06B, nr silnika 337242,

nr podwozia 335694, »k zużycia 55 proc. cena wywoławcza
277.200 zł

— samochód osobowo-terenowy marki UAZ. typ 469B, nr sil­
nika 90107385. nr podwozia 296628, rt. zużycia 65 proc. ce­
na wywoławcza 371.700 zł

ora* przyczepy:
— przyczepę skrzyniową, typ D-44B, nr fa.br. 4924, rok prod.

1980, »t. zużycia —, cena wywoławcza 111.072 zł
— przyczepę skrzyniową, typ D-46B, pr fabr. 16198, st «uży-

dia 70 proc., cena wywoławcza 53.400 zł
— przyczepę skrzyniową, typ D-46B, nr fabar. 16168, *t. »u-

życńa 70 proc., cena wywoławcza 53.400 zł

Przetarg w/w pojazdów odbędzie się w dniu 8 maja 1985 r.

w godz, 12—14, w biurze transportu — w budynku administra­
cyjnym Ł.P.P. w Limanowej.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu w wyznaczonym
terminie, II przetarg odibędaie się w tym samym dniu, w godz,
14—15.

Przystępujący do przetargu wtoni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa
najpóźniej w przeddzień praatargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bea oóowiąs&u
podania przyczyny.

„Kopalnia Soli Bochnia* w Bochni, nl. Campi 15 sprseda W
DRODZE PRZETARGU następujące pojazdy:
L samochód Nysa F-52.2, nr rej. TAR-312H, nr silniku 229354,

nr podwozia 190174, rok produkcja 1977, st. zużyci* 60 proc„
cena wywoławcza 248.800 nł.'''.
samochód Syrena 105B furgon,, nr red. TAR-463N, nr sitadfca
506727, nr podwozia 16389, rok pro<Ł 1982, st. zużyci* 38
proc, cena wywoławcza 232.500 zł.
samochód UAZ 469N, nr rej. TAR-171H, nr silnika 10905662,
nr podwozia 438826, rok prod. 1981, sit. zużycia 46 proc,
cena wywoławcza 527.580 zł.

4 samochód Star A-29, nr rej. TAB.-124N, nr ńlnike 46853, rur

podwozia 65741, rolk prąd. 1977, ot. wżycia 76 proc., cena

wywoławcza 301.920 zł.

Pojazdy można oglądać na terenie KopaM od Anta 84 fawtet-
nda 1985 r. w godzinach 10—13, w dni robocze.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 maija 1985 a. ♦ gods. 11 w

siedzibie Kopalni w Bochni, ul. Cernpi 15.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wtpłacić w kasie Kopalni co najmniej w przeddzień przetargu
w godtz. 7—10 i 12—15.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, H prze­
targ odbędzie się 21 'maja 1985 r. o god®. 11 w tym samym
miejscu.

Zastrzega się prawo unieważnienie przetargu be* obowiązki
podania przyczyny.

2.

1

Sprzęt można oglądać w przeddzień przetargu w godst od
10 do 13, po uprzednim zgłoszeniu się w Dziale Transportu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej', w Kasie
Przedsiębiorstwa, najpóźniej w difiiu przetargu do godiz. 8.

Braków w sprzęcie nie uzupełnia się.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyny.

Komitet Wojewódzki PZPR w Tarnowie, ul. Wałowa 12, sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód osobowo-terenowy marki UAZ 469 B, nr podwozia 203434,
nr silnika 304713, rok produkcji 1977, stopień zużycia 55%,
przebieg od początku eksploatacji 53756 km, cena wywoławcza
477.900,— zl.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 maija 1985 r, o godiz. 11
w budynku KW PZPR, ul. Wałowa 12, w Tarnowie.

Samochód można oglądać w dniaeh 2, 3, 4 maja 1935 r. w

godz. 10—12 w garażach KW PZPR w Ta-mowie, ul. Chyszow-
ska (obaik Zakładów Mechanicznych).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są. wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie KW PZPR. ul.
Wałowa 12, w godz. 9—11 najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu be* obowiązku
podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Wierceń Geologicznych i Hydrogeologicznych
„Hydropol”, Kraków, ul. Wadowicka 3. ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
robót elektrycznych, w związku z remontem sieci napowie­
trznych, w oddziałach przedsiębiorstwa:

ORW Dębica, ul. Rzeszowska 131
ORW Olkusz, ul. Świerczewskiego 1
Baza Materiałowa w Skawinie, ul. Torowa 6
Zakres prac obejmuje następujące roboty:

1. demontaż zniszczonych sieci napowietrznych zasilających
demontaż zaiiszczonyeh sieci oświetleniowych
wykonanie zasilań kablowych siłowych poszczególnych
obiektów
wykonanie oświetlenia terenu powyższych baz
dokonanie uzupełnień w instalacjach siłowych 1 oświe­
tleniowych

Termin wykonania robót przewiduje się do. końca bieżącego
roku. Szczegółowych informacji udziela «t. specjalista d/j
energetycznych.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w ciągu
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się piętnastego dnia
od daty ukazania się ogłoszenia, w budynku przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lub -umeważniema przetargu bez obowiązku podania
przyczyn.

2.
3.

4.
5.

5a
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zawarcie ubezpieczenia rentowego
Prowadzone przez Państwowy Zakład Ubezpieczeń

ubezpieczenia rentowe zapewniają ubezpieczonym wy­
płatę comiesięcznych kwot rentowych, niezależnie od
tego czy ubezpieczony otrzymuje emeryturę * zaopa­
trzenia społecznego (ZUS) czy też nie.

Od dwóch łat PZU prowadza nową, bardzo atrakcyj­
ną formę ubezpieczenia renty odroczonej. Polega ona

na. tym, że w okresie odroczenia płatności renty —

tan. w okresie od wpłacenia przez zainteresowanego
ustalonej przez niego kwoty składki do czasu osiągnię­
cia wieku emerytalnego — jej wysokość wzrasta z

każdym rokiem trwania ubeapieozenaa o 24,5 procent,
a w okresie wypłacania renty jest podwyższana co­
rocznie o 10,5 proc.-nt.

To wysokie urealnienie renty zapewnia jej pełną
scdoJność nabywczą w czasie gdy jest ona wypłacana.

Niezależnie od wypłacania miesięcznej renty z ty
tulu renty odroczonej — PZU wypłaca osobie wskaza­
ne przez ubezpieczioineko jednorazowe świadczenie po-

' śmiertne w wysokości wpłacanych składek.
Nowa forma ubezpieczenia rentowego jest zatem ko­

rzystniejsza od dotychczasowej.
A oto przykład:
Mężczyzna w wieku 45 lat wpłacając do PZU jedno­

razowo składkę w wysokości 100.000 zł na zakup ren­
ty odroczonej, płatnej z osiągnięciem 65 roku życia
przy, 24,5 proc, podwyższeniu — otrzyma pierwszą ren­
tę miesięczną w wysokości 10.685 zł. Renta ta począw­
szy od drugiego roku jej wypłacania będzie podwyż­
szana corocznie o 10,5 proc. Przez 10 lat pobierania
przez zainteresowanego renty, PZU wypłaci z tego ty­
tułu 1.888.035 zł.

Z polisą Państwowego Zakładu Ubezpieczeń można
więc bez obawy patrzeć w przyszłość. Możliwość za­
warcia z PZU umowy o zabezpieczenie sobie w przy­
szłości niezależności materialnej — warto rozpatrzyć
jak najszybciej. Im wcześniej zostanie podpisana umo­
wa ubezpieczenia rentowego, tym wyższa będzie renta

miesięczna otrzymywana w przyszłości.
Szczegółowych informacji o nowej formie ubezpie­

czenia rentowego udzielają Inspektoraty PZU oraz po­
średnicy ubezpieczeniowi.

UBEZPIECZENIA RENTOWE PZU

OPŁACALNĄ I NAJPEWNIEJSZĄ
LOKATĄ PIENIĘDZY!

INSTYTUT HISTORII
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

ogłasza rekrutację
na DWUSEMESTRALNE STUDIUM PODYPLOMOWE

z dziedziny historii
na rok akademicki 1985/16

dla nauczycieli — absolwentów’ historii

Studium ma charakter zaoczny.

Zajęcia odbywają się co dwa tygodnie, w sob-oty i nie­
dziele.

Dokumenty (skierowanie z Kuratorium Oświaty i
Wychowania, kwestionariusz osobowy, odpis dyplomu,
życiorys i podanie) należy składać do dnia 10 czerwca

1935 r. w Sekretariacie Instytutu Historii UJ, Kraków,
ul. Gołębia 13, tel. 22-10-33, wewn. 242.

SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA HANDLU

I PRZETWÓRSTWA
W DĄBROWIE TARNOWSKIEJ

<>

<i

DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 4
.PODGÓRZE” W KRAKOWIE

ul. Szwedzka 27

zatrudni natychmiast pracowników
' NA STANOWISKA:

A magazynier*
▲ pracownika do działu technicznego
▲ pracowników transportu
A pracowników zaopatrzenia

. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia n* miejswz.
Zgłoszenia przyjmuj* Dział Służb Pracowniczych

Kraków, ul. Szwedzka 27, pokój 233, tol. 66-58-65.

n

P.P. „UZDROWISKO-RABKA” W RABCB

ZATRUDNI zaraz

INŻYNIERA GEOLOGA
— i uprawnieniami gómieiyml, w dezorM -wyźaaym

dla aakładów górnlcayeh kategorii S«.

Wskazano uprawnieni* hydrogeologiom*.
Warunki pracy, płacy 1 mieszkaniowo do omówieni*

na miejscu.
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i! INSTYTUT HODOWLI !>
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INSTYTUT HODOWLI
I AKLIMATYZACJI ROŚLIN W KRAKOWI*

ul. Zawiła 4 (Borek Fałęcki)

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach

♦ magazyniera
♦ zaopatrzeniowca
♦ pracownika fizyezneg*

Informacji udziela Dział Kadr, tel. 66-61-31.
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TRZEBA GRAĆ ABY WYGRAĆ! KUP LOS LOTERII

mo^. do wygrania ,

60 SAMOCHODÓW OSOBOWYCH
WYSOKIE WYGRANE PIENIĘŻNE

LOSY W KIOSKACH „RUCH" CENA LOSU 30 ZŁ

zatrudni
♦ wiceprezesa ds. produkcji — wymagane wy-

■kształcenie wyższe o specjalności technologia spo­
żywcza lufo średnie x długoletnią praktyką

♦ technologa przetwórstwa owocowo-warzywnego
— x wykształceniem wyższym lub średnim i 5-let-
nim stażem pracy

♦ kierownika grupy remontowo-budowlanej — z

specjalistycznym wykształceniem wyższym lub
średnim.
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ZAKŁAD REMONTOWY
ENERGETYKI KRAKÓW
Kraków, ul. Wadowicka 12

ZATRUDNI natychmiast
do pracy przy remontach urządzeń depluo-me-
ehanicznych
monterów
ślusarzy maszynowych 1 konstrukcyjnych
spawaczy gazowych i elektrycznych
monterów izolacji cieplnych
cieśli budowlanych
murarzy
betoniarzy-zbrojarzy
robotników budowlanych
monterów instalacji wod.-kan. f c.n.

pracowników niewykwalifikowanych * możliwo­
ścią przyuczenia do zawodu

Oferuje pracę na miejscu oraz m. ta. na delegacjach
w następujących elektrowniach:

— Elektrociepłownia Kraików-Łęg
— Elektrownia
— Elektrownia
— Elektrownia
— Elektrownia

Wynagrodzenie
ey pracowników

Zapewnia wysokie zarobki oraz szeroki wachlarz
świadczeń socjalnych i deputatów (węgiel, energia
elektryczna).

Pracownicy zamiejscowi mogą korzystać z hoteli lub
kwater prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Wydział
Kadr Zakładu Remontowego Energetyki Kraków, ul.
Wadowicka 12, tel. 66-55-88, wewn. 54-32 i 54-29. ’

Skawina
Huty im. Lenina
Siersza
Jaworzno

wg nowego Układu Zbiorowego Pra-
energetyki.
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■I Jakiś czas temu napisa­
liśmy o sklepie spożywczym
przy ul. Pachońskiego, w któ­
rym od rana dla załóg pobli­
skich baz serwowane jest pi­
wo. Nasza interwencja okaza­
ła się nad podziw skuteczna,
bo oto, po pierwsze — zwięk­
szono częstotliwość dostaw pi­
wa, po drugie — jego sprze­
daż przeniesiono na stoisko
warzywnicze. Reszta pozostała
bez zmian co niezupełnie od­
powiada intencji notatki...

IS Nieraz już zwracaliśmy
uwagę ekipom remontującym
nawierzchnie dróg w Krako­
wie, że pozostawianie drew­
nianych pachołków na jezd­
niach w miejscach nie zawsze

oświetlonych jest po prostu
niebezpieczne. Ostatnio w ta­
ką właśnie przeszkodę na ul.

Koniewa wpakował się w go­
dzinach wieczornych samochód

osobowy. Z pachołków zostały
drzazgi, pojazd uszkodził ka­
roserię. Chyba nie o to chodzi­
ło?

® po interwencji mieszkań­
ców skarżących się na egip­
skie ciemności, wokół budyn­
ków przy ul. Okólnej stoją­
cych bokiem do os. Piaski za­
łożono jedną lampę sodową.
Świeciła dosłownie parę dni i
znów zapanowały ciemności.
Znów okradane są samocho­
dy, znów zaczepiane,są prze­
chodzące tamtędy kobiety...
Może jednak Krakowska Spół­
dzielnia Mieszkaniowa zain­
teresuje się sytuacją wokół
swoich bądź co bądź budyn­
ków?

KDK ,,Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Spotkanie
dioc. dir Zbigniewa Nęckiego z

młoidraieżą nt. „Motyiwacja i u-

czu.oia” — 18; wystawa Włady­
sława Respondka pt. „Na rte-
mi mojej był Oświęcim” (14—
18).

© Śródmiejski Ośrodek Kul­
tury (Mikołajska 2): Spotkanie
x prof. Aleksandrem Krawczu­
kiem nt. zabytków cmentarza

Rakowickiego oraz pracy Ko­
mitetu Ratowania Cmentarza
— 18.

© DK im. J. Iwaszkiewicza
(Wrocławska 28): Występ zes­
połu ukraińskiego „Bandurfci”
z Przemyśla oraz prezentacja
rękodzieła ukraińskiego — 11.

© Klub „Tęcza” (Praska 52):
Przegląd amatorskich zespołów
teatralnych — 10.

© ZDK „Budostal” (os. Zło­
ta Jesień 18): Projekcja fil­
mów dla dzieci i konkurs ry­
sunkowy — 16.

© Klub „Wrzos” (Masarska
14): Projekcja filmu z serii
„Czterej pancerni i pies” —

16.30.

© Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa ..Paryż w

obiektywie Barbary Imiołcizyk”
(10—20).

Klub „Malwa” (Dobrego
Pasterza 6): Wystawa „Nigdy
więcej wojny” (15—19).

© Klub „Jama” (Lublańska
13): Wystawa „Lenin i dzieje
w fotografii” (16—19).

© MDK (Wieliczka, pałac):
Wystawa tkaniny artystycznej
Marii Girodizińskiej (10—18).

Krytykowani
wyjaśniają

W związku z notatką praso­
wą zamieszczoną w „Raptula­
rzu, krakowskim” Gazety Kra­
kowskiej nr 89 z dnia 1985 04

17 — Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania w Krako­
wie uprzejmie informuje, że
w dniu 18 kwietnia br. usu­
nięto wszystkie odpadki z

realności przy ul. Staszica 14,
zaróiono zgromadzone w po­
jemnikach jak i zalegające po
okresie zimowym na podwó­
rzu budynku.

teatry w

MPO angażuje do pracy młodzież

Oczyszczono już wszystkie trasy wylotowe z Krakowa
O godzinie 14, w piątek roz­

poczęły się wielkie porządki,
których inicjatorem było MPO.
Nie znaczy to, że do tej pory
przedsiębiorstwo nie czyściło
Krakowa. Jednakże brudu po
tegorocznej zimie jest jeszcze
sporo. Przykładowo w czasie
trzydniowej akcji wywieziono
z krakowskich ulic aż 1200 ton

błota. Powstaje ono częściowo
z winy kierowców samocho­
dów ciężarowych wiozących
materiały na budowy. Nie za­
bezpieczony odpowiednio ła­
dunek rozsypuje się po szosie

dopełniając zanieczyszczeń.
W sukurs pracownikom

MPO, których w piątek, sobo­
tę i niedzielę pracowało 250,
przyszła młodzież z Zespołu

Szkół Elektrycznych z ul. Ka-

mińskiego i os. Szkolnego. U-
czniowie pracowali po 6 go­
dzin odpłatnie pod nadzorem
pedagogów. Przedsiębiorstwo
zagwarantowało dla nich po­
siłki. Ostatnie prace 70-osobo-
wa grupa młodzieży zakończy­
ła o 6 rano w niedzielę. W po­
rządkowaniu swojej dzielnicy
brali również udział młodzi z

OHP — Podgórze. Do pracy
zgłosiło się 200 osób. MPO na

odcinki sprzątane przez mło­
dzież wysłało 45 wywrotek, 10
ładowarek, wozy skrzyniowe i

inny potrzebny sprzęt. Wydaje
się, że taka właśnie współpra­
ca dała pozytywne rezultaty.
Oczyszczono wszystkie trasy
wylotowe z Krakowa. Czysta

jest już „zakopianka”, oczysz­
czono cały węzeł komunika­
cyjny przy moście Powstań­
ców Śląskich oraz plac Boh.
Getta i poszczególne rozjazdy
do ul. Wielickiej, wszystkie tra­
sy wzdłuż Wisły i jezdnie na

Krzemionkach. Grupy porząd­
kujące pracowały również przy
ul. ul. Kocmyrzowskiej, Ko­
nopnickiej, Wadowickiej. W

Nowej Hucie czyszczono aleję
Przyjaźni i ul. M. Dąbrow­
skiej.

Ostatnie dni w Krakowie
były rzeczywiście okresem wy­
tężonej pracy młodzieży, któ­
ra podjęła czyn przedfestiwa-
lowy oraz pracowników MPO
i uczniów szkół licealnych

pracujących za drobną opłatą.
Czy Kraków nareszcie jest
czysty?... Pytanie zostawiam
bez odpowiedzi. Bowiem nie

wszyscy odpowiedzialni za po­
rządek wywiązują się ze

swoich obowiązków. Admini­
stratorzy domów zwłaszcza w

prywatnym zrzeszeniu nic nie
robią sobie z apeli 1 monito­
wania władz. Również część
gospodarzy zakładów pracy
nie dba o otoczenie. Mieszkań­
cy Krakowa mają często nieu­
zasadnione pretensje do MPO.
Niestety to przedsiębiorstwo
wykonuje zaledwie wycinek
prac związanych z porządko­
waniem. Tak więc winnych
za bałagan poszukajmy bliżej
własnego podwórka. (ml)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1);
K. Makuszyński: O dwóch takich,
co ukradli Księżyc — 11 (abona­
menty nieważne). MINIATURA

(pl. Ducha 2): A. Kazancew: Za­
nim się przerwie srebrny sznur —

19.30 (dozwolone od 18 lat). STA­
RY (Jagiellońska 1): Sofokles: An­
tygona — 19.15 (abonamenty nie­
ważne). SCENA MAŁA (Sławkow­
ska 14): M. Gogol: Pamiętnik wa­
riata 7- 19.30. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): H. Pinter: Urodzi­
ny Stanleya — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 8): Tirso de Molina:
Zwodziciel x Sewilli — 18. LUDO­
WY (os. Teatralne 34): K. Maku­
szyński: Przygody Koziołka Ma­
tołka — 19.30. OPERETKA (Lubicz
48): Serduszko z lodu — U . GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Księżniczka
głogu — 10, 12. SCENA FORUM

(Mikołajska 2): Tak piękne, jak
prawdziwe — 16.30.

Rozstrzygnięto „Jazz Juniors ‘85"
Zakończył się X Konkurs

Młodych i Debiutujących Zes­
połów Jazzowych „Jazz Ju-
ntors’85”. Do rywalizacji, któ­
ra rozpoczęła silę w czwartko­
we popołudnie stanęło 19 zes­
połów z całej Polski. Repre­
zentowane były wielkie mia­
sta: „Project” i „Musie Triian-

gle” z Krakowa i małe mia­
steczka — „Jazz Sextet” z

Brzozowa koło Krosna. U-oso-

bowe jury, w którym zasiada­
ły same makomitościi, m, iiń.
Jarosław Śmietana, Janusz

Grzywacz, Jan Poprawa, Adam

Kawończyk przyznało dwie
równorzędne pierwsze nagrody
big-bandowi „Jazz Team" z

Jaworzna i kwartetowi „Mit
leadera” z Warszawy. Były
również cztery drugie nagrody
i wyróżnienia. Na zwycięzców
czekają studia radiowe i tele­
wizyjne, warsztaty jazzowe.

Konkursowi towarzyszyło
wiele interesujących imprez.
Na wieczorowo-nocinych kon­
certach można było usłyszeć
najlepsze grupy jazzowe z kra­
ju jak i '

gości z Finlandii i

Czechosłowacji. (bb)

Zakończył si? V Festiwal Artystyczny
Szkół Ponadpodstawowych

Ponad tydzień uczniowie
szkół ponadpodstawowych
zmagali się w różnych dziedzi­
nach twórczości artystycznej.
Poziom tegorocznego V Festi­
walu Artystycznego okazał się
bardzo wysoki. Również zain­
teresowanie samej młodzieży
przeszło oczekiwania organiza­
torów. Łącznie wystąpiło 500
wykonawców i 65 autorów róż­
nych prac z 19 szkół w tym
również ze Skawiny, Myślenic
i Wieliczki.

W sobotę w Teatrze Lalki i
Maski „Groteska” ogłoszono
werdykt jury. Główną nagro­
dę — Puchar Kuratora Oświa­
ty i Wychowania otrzymali

uczniowie z XII LO w Krako­
wie. Główną nagrodę przeglą­
du teatralnego „Srebrny Cho­
choł” przyipadł młodzieży z

XI i III LO za spektakle tea-

tralne „Wyspa” i „Na peł­
nym morzu”. Nagrodę publł-
czności „Lajkonika” wręczono
ucizniiiom XII LO. Przyznano
również puchary ufundowane
prasa ZK ZSMP i Krakowską
Chorągiew ZHP, TKT, Wy­
dział Kultury UD — Nowa Hu­
ta. Nagrody i dyplomy uczes­
tnikom V Festiwalu wręczyła!
wizytator Kuratorium Oświa­
ty i Wychowalnia — Olimpia
Napolska.

(ml)

To cud — mówią kierowcy,
którym udało się bez oczeki­
wania przejechać przez —

zwany krakowskim — prze­
jazd kolejowy w Skawinie.
Przed opuszczonym szlabanem
stoi się nawet i kilkadziesiąt
minut. A ruch pociągów tu o-

gromny, przejeżdża ich ponad
200 na dobę, średnio więc co

7 minut jeden. Dobowe bada­
nia natężenia ruchu kołowego
wykazały, że przez ten prze­
jazd przejeżdża 5-krotnie wię- na ją następny
cej samochodów, niż przez po­
dobne w naszym wojewódz­
twie. A prawie połowa to

autobusy i samochody cięża­
rowe. I dla nich to jedyna
droga do Skawiny i w kierun­
ku Oświęcimia. Bo przez Li­
beltów — omijając przejazd
— jest wąsko, stromo i ślisko.

Czasem warto pójść na pl. Im-
bramowski przed końcem nie­
dzielnego handlowania, by prze­
konać się, co nie zostało sprze­
dane. W minioną niedzielę naj­
bardziej rzucał się w oczy
„fiat 125p” z 1976 r., w zupełnie
przyzwoitym stanie, z wyremon­
towanym silnikiem po cenie

wywoławczej 220 tys. zł. Ale
właściciel tegoż pojazdu zasto­
sował chwyt reklamowy do tej
pory na giełdzie nie spotykany
— zapewniał, iż co godzinę ob­
niża cenę o 10 tys. zł. O godz.
11.45 ten wóz stał już z ceną
190 tys. zł, a i tak nie było
chętnego. Trudno było również
sprzedać fabrycznie nowe „fso
1500” — wóz w wersji ekspor­
towej z marca br. stał z ceną

.960 tys. zł, model classic, czyli
zubożony, także tegoroczny —

950 tys. zł i tyleż za.nie eksplo­
atowanego „fso” wyproduko­
wanego w 1984 r.

Chyba po raz pierwszy poja­
wił się na giełdzie autentyczny
„fiat 126p — 650 E ,FL” ze

wszystkimi usprawnieniami tej
wersji przypisanymi. Cena wy­
woławcza 650 tys. zł była na

Dom dla nauczycieli w Piotrkowicach

Przy Zespole Szkół Rolniczych w Piotrkowicach koło Pro­
szowic ekipy Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego
„Zachód” wznoszą blok mieszkalny przeznaczony dla nau­
czycieli oraz pracowników gospodarstwa szkolnego. Prace
montażowe przebiegają sprawnie i budowlani obiecują prze­
kazać obiekt jeszcze w tym roku. Będzie w nim 36 miesz­
kań. Sporo tó, a jednocześnie zbyt mało by rozwiązać kwe­
stie mieszkaniowe nauczycieli i pracowników ZSR w Piotr­
kowicach.. W następnym etapie przewidziana jest budowa

drugiego bloku, tym razem z 24 mieszkaniami. Ponadto jak
informuje szef organizacji związkowej Józef Pabian czy­
nione są starania o wykup działek budowlanych dla domów
jednorodzinnych. I taką formą rozwiązywania kłopotów
mieszkaniowych też interesują się piotrkowiccy nauczyciele.

Trzeba będzie Zwiększyć, liczebność grona pedagogiczne­
go, bowiem w Piotrkowicach powstanie Technikum Mecha­
nizacji Rolnictwa. Tymczasem w tej chwili brakuje ok. 10

pedagogów. Mieszkania z pewnością uczynią pracę w Ze­
spole Szkół atrakcyjniejszą. (tor)
Fot. Otto Link

jeździć będziemy przez wiadukt
Dlatego właśnie ponad 2 lata
temu wycofano z tej trasy
autobus 201 z Borku Fałęckie-
go. Podobna jest droga przez
Tyniec, a w Skawinie przeci-

/ — z czterech
w mieście — przejazd kolejo­
wy. Nie wiadomo, czy próbo­
wano wyliczać straty wynika­
jące z postojów
przejazdem, ale
znacznie przewyższyły
koszt budowy drogi nad tora­
mi. I oto po kilkunastoletnich
staraniach władz Skawiny,

przed tym
na pewno

one

minister komunikacji spełnił
dane prezydentowi Krakowa
przyrzeczenie: budowa wiadu­
ktu znalazła się w planach
ministerstwa.

Dyrektor krakowskiego
„Transprojektu” — Józef Ja­
rzynka zapewnia, że do końca
czerwca 1986 r. będzie gotowy
projekt techniczny. Termin
nie jest długi, bo musimy u-

względnić wyniki trwających
obecnie badań geologicznych
oraz metro, które dopiero w

dalekiej przyszłości będzie łą-

czyło Skawinę z Krakowem.
Inwestorem budowy jest Dy­
rekcja Okręgowa Dróg Publi­
cznych. Naczelnik Zespołu
Mostów — Krzysztof Lange
nie może jeszcze podać dokła­
dnego terminu rozpoczęcia tej
inwestycji. Wcześniej należy
przestawić urządzenia kolejo­
we, przygotować nową drogę
na czas budowy i załatwić za­
zwyczaj bardzo długo trwają­
ce sprawy luywłaszczeniowe.
Dopiero po otrzymaniu proje­
ktu technicznego o terminie

możemy rozmawiać zjedynym
na naszym terenie specjali­
stycznym wykonawcą — Kie­
leckim Przedsiębiorstwem Ro­
bót Mostowych. Myślę, że ko­
niec 1988 r. to najbardziej
realny termin rozpoczęcia tej
budowy. (et)
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tyle nieatrakcyjna, że pojazd ten

stał jeszcze pod koniec giełdy.
Nic dziwnego — wersją FL jeź­
dzi się dokładnie tak sarno i z
takim samym zużyciem paliwa,
jak standardowym „maluchem”,
znacznie przecież tańszym. W

południe stały jeszcze fabrycz­
nie nowe lub nieco tylko uży­
wane „fiaty 126p” w wersji
standardowej, po cenie 560 tys.
zł. I nikt nie kwapił się z za­
płaceniem takiej ceny. A tym­
czasem organa fiskalne w Pol­
sce południowej „łupią” podat­

ki od transakcji kupna-sprzeda­
ży biorąc ceny transakcyjne
chyba „z sufitu”. A może war­
to czasem urzędnikom fiskusa

zafundować wycieczkę na gieł­
dę, właśnie pod koniec jej
trwania, by naocznie się prze­
konali, jakie ceny odstraszają
kupujących?

W dziale jednośladów daje
się zanotować pewne ożywienie
transakcji. Największym powo­
dzeniem cieszą się motocykle
typowe na naszym rynku, jaki­
mi są bez wątpienia „jawy

350”. Dwuletnią „jawę” można
kupić w granicach 85—90 tys.
zł. Natomiast krajowe motocy­
kle nie są przedmiotem tran­
sakcji, bowiem potencjalnych
nabywców odstrasza zapowie­
dziana już likwidacja produkcji
motocykli w świdnickiej WSK.
Jak bowiem uczy historia pol­
skiej motoryzacji wraz z wyga­
szeniem produkcji jednośladu
prawie natychmiast likwiduje
się produkcję części doń, choć o-

bowiązujące przepisy nakładają
obowiązek produkcji części je­
szcze przez 5 lat.

W dziale akcesoriów około po­
łudnia stały nie sprzedane opo­
ny 135X12 D-124 po 9000 zł/szt.,
165X13 D-90 po 11000 zł/szt.
Dętki oferowano w cenie 1500
zł za te o średnicy 13 cali oraz

po 1000 zł za te o średnicy 12
cali. Zauważyć się też dało by­
łego miłośnika muzyki, który
za stereofoniczny odbiornik ra­
diowy produkcji japońskiej u-

siłował uzyskać . jednoślad —

nawet niekoniecznie „honda”,
„yamaha” czy „suzuki”.

(wam)

PROGRAM I

6.00 TTR — jęz. poi., sem. 2
6.30 TTR — biol., sem. 2
8.10 Piz., kl. 8: Inteligentny

elektron
9.00 Plastyka, kl. 3: Spotka­

nie 8 — kompozycja
9.45 Film dla II zmiany:

„Niewolnica Isaura”, ode. 10
10.50 DT — Wiadomości
11.00 Jęz poi., kl. 4: spotka­

nia: Mazurek Dąbrowskiego
11.55 Wiedza o spoi., kl. 7:

Bez pracy nie ma kołaczy

12.50 Plastyka, kl. 3: Spot­
kanie 8 — kompozycja

13.30 TTR — matem., sem. 4
14.00 TTR — hod. zwierząt
15.55 Start po indeks
16.25 Program dnia: DT
16.30 Dla młodych widzów:

„Akademia muzyczna”
16.55 Dla dzieci: „Michałki”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Jeśli kochasz” — radź,

film fab.
18.35 „Kram” — mag. kon­

sumenta
19.00 Dobranoc: „Braciszko­

wie mróweczkowie”

tv-PROGRAM

19.10 Klinika Zdrowego Czło­
wieka

19:30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Niewolnica Isaura”,

ode. 10 — serial prod. brazy­
lijskiej

21.20 Spotkanie z pisarzem
Janem Dobraczyńskim

21.50 DT — Komentarze

22.20 Studio Sport: Hokejo­
we Mistrzostwa Świata grupy
A: CSRS — Kanada

23.00 Tańczy i śpiewa zespół
Riazań

23.35 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.00 Program dnia
17.05 „Zespół adwokacki”
17.30 Mapa folkloru — Kro­

sno

18.00 Nieznany front
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Teleturniej 33

19.20 Przeboje „Dwójki”
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Gorąca linia” —

express reporterów
20.15 Teatr Muzyczny na

Swiecie: Mistrzowie sceny ope­
rowej — Mikołaj Giaurow i
Mirella Freni — program TV
radzieckiej

21.15 DT — Wydarzenia: te­
lefon „Dwójki”

21.30 „Wyzwolenie”, ode. 3
pt. Kierunek głównego uderze­
nia — radiz. film fabularny

23.35 DT — Wiadomości

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kon­
frontacje — „Niewinni Święci”
(hiszp 18 lat) — 15.45, 18, 20.15,
22.30. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Anatomia miłości (poi. 15 lat) —

9.30 . 11.45, 14, 18; Recydywiści
(węg. 18 lat) — 16.15; Kochanlca
Francuza (ang. 15 lat) — 20. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Ilu­
zjon — film prod. wł. z cyklu
Wielkie lata filmu włoskiego —

16, 17.30, 19. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 6): Konfron­
tacje — „Czułe słówka” (USA 18
lat) — 15.30, 18. 20.30, 23. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 12; Legenda
o najwaleczniejszym (ZSRR b.o.)
— 13; Dziecko Rosemary (USA 18
lat) — 9.45, 14.30, 17, 19.30. SFINKS

(Majakowskiego 2): Wymarzona gra
(radź, b.o.) — 16; Sęp (węg. 15 lat)
— 18, 20. ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10): Konfrontacje —

„Pora pragnień” (radź. 18 lat) ?—

15, 17, 19, 21. Światowid duża

SALA (os. Na Skarpie 7): Kon­
frontacje — „Pora pragnień” (radź.
18 lat) — 16, 18, 20. TĘCZA (Praska
52); Postrach Teksasu (b.o.) —

16.30; Zagubione rzeczy (wł. 18 lat)
— 18. UGOREK (os. Ugorek): Błę­
kitny Grom (USA 15 lat) — 15.15;
Thais (poi. 18 lat) i filmy krót-
kometr. — 17.30, 20. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Konfronta­
cje — „Wczesny śnieg w Mona­
chium” (jug. 18 lat) — 15, 17, 19,
21. WANDA (Waryńskiego 3): Kon­
frontacje — Wczesny śnieg w Mo­
nachium” (jug. 18 lat) — 10, 12,
16, 18, 20, 22. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Konfrontacje — „Eskimo-
sce jest zimno” (węg. 18 lat) —

15.45, 18, 20.15, 22.30. WISŁA (Ga­
zowa 27): Cygańskie szczęście
(radź. 15 lat) — 13; Wpmpir z Fe-
ratu (CSRS 15 lat) — 17, 19. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Zakładnik

(radź. 12 lat) — 9.15; Powrót Jedi

(USA 12 lat) — 11; Konfrontacje —

„Niewinni święci” (hiszp 18 lat) —

14.45, 17, 19.15, 21.30 . WRZOS (Za­
mojskiego 50): Jeździec bez głowy
(radź, b.o .) — 15.30; Klasztor Shao-
lin (Hongkong-chiń. 15 lat) —

17.45 . 20. ZWIĄZKOWIEC — STU­
DYJNE (Grzegórzecka 71): Kon­
frontacje — „Eskimosce jest zim-x

no” (węg. 18 lat) — 14.45, 17, 19.15,
21.30.

KRZESZOWICE — Nowości: Ma­
rynia (poi. 12 lat); Powiew burzy
(radź. 12 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Niepokonany (radź. 15 lat);
Czas dojrzewania (poi. 15 lat).
NIEPOŁOMICE — Bajka: Star-80

(USA 18 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Saszka (radź. 15 lat).
SKAWINA — Piast: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Psy wojny
(USA 18 lat); Wodne dzieci (ang.
b.o .). WIELICZKA — Górnik: Nie

było słońca tej wiosny (poi. 18 lat).

Pnznctiłe kina nieczynne

wystawy

(11.30—15.30). MUŁ NARODOWE

(Sukiennice): (niecz.). MUZ. WY­
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(niecz.) . KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 roku

(12—18). ZBIORY CZARTORY­
SKICH (Jana 19): (niecz.). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1): Gale­
ria polskiej sztuki XX wieku

(niecz.). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al. Róż 3): Retro­
spektywna wystawa fotografii ar­
tystycznej Witolda Michalika

(10—17). KLUB MPiK (Mały Rynek
4): CZYTELNIA (10—20) GALERIA:

Wystawa rzeźby M. Olkuskiej
(11—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): CZYTELNIA: (10—20). GALE­
RIA: Wystawa obrazów „Lenin 1

rewolucja w malarstwie polskim”
i plakaty „Armia Radziec­
ka — armią pokoju” (10—20).
OŚRODEK TEATRU CRICOT-2

(Kanonicza 5): Wystawa „Wit­
kacy 1 Teatr Cricot-2” (11—15)
WIELICZKA - KOPALNIA SOLI

(8—17). MUZEUM ZUP SOLNYCH

(8-17).

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Solskiego 2): (nie­
czynne). MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21). MIEJSKIE

SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la). Wyst fotogra­
fii dokum.-hlst „Szlak bolowy II

Polskiego Korpusu” (10—14).

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY i ZBROJOWNIA:

(niecz.), MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.) . GROBY KROLEW-
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (Ojców): (niecz.). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawa „Lenin
■w Polsce” (9—15, wst. wol.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej” (9—15,
WSt. wol.). MUZ. HISTORYCZNE
KRZYSZTOFORY (Rynek GL-S5):
Wystawa: „Z dziejów 1 kultury
Krakowa” oraz prezentacja meda­
li darowanych przez Jana Pawła II

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

(niecz.) . JAKĄ 12: Wystawa: „Mi­
litaria 1 zegary” (9—15). POMOR­
SKA 2: Wystawa: „Męczeństwo 1
walka Polaków w latach 1939—1945”

(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (9—15). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sławków
ska 17) Współczesna fauna polska
(10—13. wst. wol.) . MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawy. ..Polska kultura ludo­
wa” „Dzieła I twórcy w 40-leciu
PRL” (niecz.). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3)
Wystawy: „Starożytność l średnio-

,wiesze Małopolski”; „Pradzieje N

Huty”; „Mumie egipskie w świe­
tle promieni X” (14—18). AP­
TEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18) Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16) GALE­
RIA KRZYSZTOFORY (Szczepańs­
ka 2): Wyst grafik Barbary Kwa­
śniewskiej (11—17). BWA (pl.
Szczepański 3a> Wyst monogra­
ficzna A. Marczyńskiego (11—18).
GALERIA ARKADY (pl Szcze­
pański 3a): „Moje przyjaźnie arty­
styczne” (malarstwo ze zbiorów

Wojciecha Siemiona): (11—18).
GALERIA PLASTYKA (plac
Szczepański 5): (10—18) GALE­
RIA „PRYZMAT” (Łobzowska 3):

szpitaleDYŻURNE 'W_F

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA - tel 22-05-11 (czynna całą
rlobę)

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
CHIRURGII DZIEC.: Prokoclm.
LARYNGOLOGICZNY: Prądnicka
35. UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18. OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko

we, Łazarza 14. tel 999. zachoro­
wania I przewozy. tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99. Prokoclm (Teligi
6) - tel 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99 . Nowa Huta - tel

44-49-99, Krowodrza (Piastowska)
— tel 33-39-99, Krzeszowice - tel

99, Jerzmanowice - tel 48, Pro­
szowice — tel 9. Myślenice - tel
999, Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4). tel dla mieszkańców 999:
tel. miejski: 76-14-44, Wieliczka -

tel. 22-33-54 I 78-38-66. tel alarmo­
wy: 999. Niepołomice - tel. alar­
mowy: 198: tel miejski 21-02-09
Iwanowice - tel 99

INFORMACJA APTECZNA 1 -

11-07-65 (czynna 8—15).

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33 -42-90 .

Krakowska 1 — tel. 66-23-21
Pstrowskiego 98, tel. 66-69-50. Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Kozłówek pawilon — tel. 55 -51-87,
N. Huta, al Rewolucji Paździer­
nikowej 8 — tel. 44-17-19. Centrum

A, tel. 44-17 -36.

SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh Warszawy 13)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach, Gdowie. Ska­
le Słomnikach ’

Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA

TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:
teł 22-25-66 1 22-31-38 (15 30—22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 938 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW: 22-

02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro­
dowiska) - tel. 21-33-64 (7—20)

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letniego 154 — tel. 44-17-60
t teł. 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory
3. tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81),
tel 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)
TELEFON INF ONKOLOGII -

21-00-60 (18—19).

ców. 18.M Płoz, a Pragi. 18.30 Praw

boje mistrzów. 14.05 Mag. mus.

„Rytm”. 14.55 Pięć minut o tea­
trze. 15.55 Radio Kierowców. 16.01
Muz. 1 aktualn. 17 .30 Ten stary
dobry jazz. 18.05 Problem dnia.
18.30 Wspomnij mnie: Kons. dnia.
19.30 Radio — dzieciom: „Łzy
szczęścia”. 20.15 Konc. życzeń. 20.38
Komun. Kra,j. Loterii Pieniężnej.
20.40 W kilku takt., w kilku slow.
20.45 „To dziwne życie” — tr. pow.
20.55 Komun. Tot. Sport. 81.00
Komun. 21.05 Kron. sport 21.15

Kariery laureatów konk. ohopt-
nowsklch: Tamara Guslewa. 22.05
Na różnych lnstrum. 23.20 Kron.
muz. wspomnień. 23.00 Inf. Bport
23.10 Panor, świata 23.30 Poetyc­
kie prezentacje: A. Ważyk. 23.50
Mel. na dobranoc. 0.00 Wlad. 1

muzyka nocą.

PROGRAM U

stereo 1 aud, Rozgł. PR w Kra­
kowie UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.05, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Zwycięstwo” —

ode. pow. 8 .05 Naszym zdaniem.
8.10 Stereof. archiwum polsk. pios.
8.30 Poranna seren. 9.00 „Marmu­
rowy faun” — fr. pow. 9.20 Muz.,
którą lubi K. Chamiec. 9.50

„Szczyt lata” — fr. pow. 10.00
Godz. metom. 11 .00 Zawsze po je­
denastej. 11.10 Muz. non stop. 12.00

Polscy laureaci międzynar. konk.
muz.: J. Niziołek. 12 .25 Spotk. mu­
zyków. 13.05—13.20 Kraków na an­
tenie. 13.20 Z malow. skrzyni. 13.30
Album operowy. 14 .00 Przeboje
sprzed lat. 15.00’ Pamiętnik 1

wspomn. 15.10 Romantycy muz.

rock. 16.00 Wielkie dzielą, wielcy
wyk. 16.50 „Szczyt lata” — fr. pow.
17.05—18.30 Kraków na antenie. 18.30
Co niesie dzień. 18.30 Klub stereo.

19.30 Wieczór w Fllh. 21 .10 Wiecz.

refleksje. 21 .15 Z albumu pios.
radź.: M. Minkow. 21.30 Nagr.
wiecz. 21.40 „Nie żyłem sobą sa­
mym” — słuch, biograf. 22 .10 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Marmurowy
faun” — fr. pow. 23.20 Muz. na­
szych czasów. 24.05 Głosy, lnstrum.,
nastroje. 0 .45 Miniat. liter.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7, 8, 9,
. 12, 15, 16, 17, 18 - Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.15 Czy
mówisz po polsku? 8.30 „Wieża za­
kładników” — ode. 22 (powt.). 9 .05
Po prostu o nas. 9.20 Mała poran­
na muz. 10.00 „Ptasi gościniec” —

ode. 8 (powt.). 10.30 Jazz na wi­
brafonie — Llonel Hampton. 11.00

„Ćwiczenia pamięci — Erwin
Axer” — cz. 2. 11 .20 Muz. Inter-
klub: zesp. Berluc. 11 .50 „Kasper
Hauser” — ode. pow. 12 .05 W to­
nacji Trójki. 13.00 „Wieża zakład­
ników” — ode. 23. 13.10 Powt. z

rozr. 14.00 Concertl włoskiego ba­
roku. 15.05 Przypominamy zespół
Brand X. 15.45 Prosto z kraju. 16.00

Zaprasz. do Trójki. 17 .30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00

„Stalag 4B” — aud. N . Lewickiej.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „Kasper
Hauser” — ode. pow. 20.00 Cały
ten rock: The Blow Monkeys. 20.45

Warsztaty muz. 21 .00 Parany 1 e-

legle Henry Purcella. 21.45 Książ­
ka tyg. 22 .05 „24 godziny w 10 mi­
nut” 1 inf. sport. 22.15 Siadami

jazz, legend. 22 .45 Posłuchać war­
to. 23.00 Zaprasz. do Trójki. 23.50
„Tamerlan zdobywca serc” —

ode. 5.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 m, czyli 1368 KHz; dod. na

fali dł. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Harc.
Poranek.. 7 .40 Jęz. ros. 7 .55 Muz.

suplement: pios. radź. 3.10 Jesień
nie zawsze złota — mag. dla lu­
dzi III wieku. 8 .30 Nuty spod lek­
kiej batuty. 8.50 Aktualn. 9.05 Czy
muzyka może malować? (muz. kl.

3). 9.35 Teatr dla przedszk.: „Po­
maluję ci świat”. 10.00 Pół godziny
z czasownikiem (Jęz. poi. kl. 6).
10.30 XVIII Fest. Pianlst. Polskiej

— Słupsk 84. 11 .00 Organicznie i
od podstaw (jęz. poi. kl. 2 lic.).
11.30 Płyt, kolekcje: John Anderson.
12.10 Lektury kształcą. 12 .20 Pol­
skie zesp. instrum. 12.30 W Jezio­
ranach. 13.00 Czy muzyka może

malować? (muz. kl. 3). 13.25 .Sona­
ty skrzypc. romantyków. 14 .00 Po­
południe Młodych Słuch.: 14.00
Klub Niebieskiej Tarczy. 14 .25

Rozgł. Harc. 15.30 Między nami.
16.00 „Irmina” — ode. 16.10 Kata­
log polskich planistów jazz. 16.30

Widnokrąg. 17 .05 Antol. muz. ka­
meralnej. 18.00 Słownik Hig. Psych.
18.20 Muz. hobby. 18.40 St, Eksper­
tów. 19.40 Jęz. niem. 19.53 NURT:

Nauczyciele szkół zawód. 20.2#
Wieczór Muz. i Myśli: „Las”. 22.00
Album płyt. 22 .50 Lektury Czwór­
ki. 23.00 Muzykoterapia. 23.30 Czło­
wiek 1 nauka. 23.55 Kalendarz ra­
diowy.

PROGRAM I

na fali 1322 m, czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8.00. 9.00 . 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00. 23.00

4.00 Poranne sygn. 5.05 Rozmaił,
roln. 5.25 Więcej, lepiej, nowocz.

8.05 Obserwacje. 8.15 Muz. 8.30

Przegl. prasy. 8.45 Żołn, zwiad.
9.00—11.00 Cztery pory roku.
11.00 Radio Kierowców. 11.05
Konc. przed hejnałem. 11.57 Ko­
munikat o st. wód. 12 .30 Muz. fol­
klorem malow. 12.45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio Kierow­

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.05 MS w hokeju: CSRS —

Kanada
20.00 Program muzyczny
20.20 MŚ w hokeju: ZSRR—

Szwecja

PROGRAM II

16.40 Tele-zoo
19.10 Wieczorynka

20.00 „Wielkie wydarzenie’*
— insceniz.

22.10 „Macedońska rzeźba w

drzewie” — film dok.

Za zmiany w ostatniej ehwlll

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. .Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel. 22-70-89
oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również oddziały redakcji w Nowym
Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzial­
ności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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